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PIĄTY raz z rzędu

Austro-Daimler
Z W Y C IĘ Z C Ą

polskich rajdów samochodowych
, ■ __ • - - V ■ . ' •5 ‘

Z samochody A U S T R O -D A IM L E R  typu A D R  rs starcie 
3  samochody A U S T R O -D A IM L E R  typu A D R  na finiszu

j edyny z e s pó ł

B Z Z  PUf lKTÓW K A R N Y C H
zd o b y ł

NAGRODĘ DLA ZESPOŁU FABRYCZNEGO
Najlepszy czss w wyścigu górskim —

Inżynier fi. UEFEIDT na samorhodzie AUST^G D Air/k ER A D R

Najlepszy czas w  w y śc igu  płaskim —
Inżynier fi. UEFELDT na samoch dzie AUSTRO-DAiMLER ADR

Największa szybkość w próbie wytrzymałości —
Inżynier H. LIEtELGT na SimoLhudzie AUWRO-D/MMLER ADR

n sg ró t! z d o b y ty c h
na 16 rozgrywanych.
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Najwyborniejsze mieszanki kaw i herbat poleca Fa ,,Zakopane" Moar i Stachowicz Lwćw, Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25.

B ila n s  1 0 -m ie s ię c zn y c h  rz ą d ó w
p. komisarza Strzeleckiego.

R E T R O S P E K T Y W N Y  RZUT OKA. „N IC  S IE  N IE  ZM IE N IŁO , W S Z Y S T K O  T A K  JA K  BYŁO...“  — 
H IS TO R JA  O D W IEC ZNE G O  K O P A N IA  P O ŁÓ W  POD NO G AM I M IE S Z K A Ń C Ó W  P O W T A R Z A  S IE  N IE  
ZM IE N N IE . -  PR ZE C IE Ż  JEST Z M IA N A : PO D R O ŻE N IE  T R A M W A J Ó W  I W O D Y . —  U PA D E K  A U ­
T O R Y T E T U  W Ł A D Z Y  KO M U NALNEJ. —  P. S TR ZE LE C K I P O TR ZE B U JE  D O BRYCH  DORADCÓW .

Lwów, 1
P. Strzelecki idzie na urWp. Z 

racji tego wypadku należy w ypo­
w iedzieć kilka uwag, tein bardziej, 
że dala urlopu jest i z innych 
w zględów  prawie historyczną. Óto 
m ija  w łaśnie 10 miesięcy od chw ili 
zainstalowania się tej osobistości 
we Lw ow ie.

Chodziłoby żalem o próbę m ałe­
go bilansu. Takie zestawienie jest z 
dwóch przyczyn potrzebne. Raz —  
ponieważ 10 m iesięcy jest dość d łu ­
gim  okresem czasu na dojrzenie 
owoców  pracy, a po wtóre — pon ie­
waż w naszych warunkach dość 
trudno jest zdobyć sic na ogólny 
pogląd o postępach gospodarki 
miejskiej. W idzimy tę lub ową u li­
cę rozkopaną, słyszymy krytykę 
poszczególnych fragmentów działał 
noś ci- gm iny, ale z tern wszystkiem 
tracim y przegląd całości.

Chcąc ją  ogarnąć, trzeba przc- 
dcwszyslikiem wyzbyć się wszel­
kich uprzedzeń. Dlatego nie chce­
m y pow oływ ać się na io, co już 
tyle razy pisaliśmy, w ytykając 
hlędy polityki p. Strzeleckiego. 
Niech się nam zdaje, że tych 10 
m iesięcy było długim snem, z któ­
rego budzim y się. bez wspomnień 
dziś dopiero, aby spojrzeć na rze­
czywistość. Z drugiej strony jednak 
trzeba w im ię objektywizmu w y ­
kreślić również z pamięci owe lic z ­
ne. przez ratusz inspirowane pane- 
giryki, które korzystając z uprzej­
mości niektórych dzienników lw o ­
wskich, są jednym  wielkim  h ym ­
nem pochwalnym  na cześć p. 
Strzeleckiego, jego dziel dokona­
nych lub zamierzonych. Nas in te­
resują jedyn ie pomniki realne.

Naspra w :ed liw ie j może byłoby 
urządzić ankietę wśród mieszkań­
ców Lw ow a  na lemat: co s.ię zm ie­
niło w ciągu ostatnich 10 miesięcy? 
P raw d op od ob n ie  zrobimy |0 w "ro ­
cznicę rządów komisarycznych. 
Dziś o g ra n ic z y m y  się do s tw ierdze­
nia faktu k tóry  każdy może łatwo 
sprawdzić. Stw ierdzam y, że prawie 
nic się nie zm ien iło .

Zaczynając "d wielkiego ołtarza, 
gclzic po usunięciu kilku urzędników, 
nawiasem mówiąc już poprzednio nu 
usuniecie skazanych, wszystko zostało 
po daronni, a kończąc nu najbardziej 
zakazanych zaułkach podmiejskich ■— 
nie widzimy przy najżyczliwszem roz 
patrywanin sytuacji niemal żadnych

Precyzyjny zegarek
św iatow e; marki.

do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich, 6315

zmian. Roboty uliczne idą. starym, wy­
próbowanym systeroąm, Wierni -silą 
dziury w bruku, zasypuje, aby po kil­
ku dniach znowu rozkopać. W  len .spo­
sób szereg uhe w śródmieść-ii j&st ud 
miesięcy terenom żywej akcji wykopa­
liskowej.

Plantacjo miejskie są. nadal folwar­
kiem p. Pietkiewicza., nadal, jak za do­
brych, starych czasów goli,, się je i. o- 

kaSecza, by przeszczepiać rnhydlno vrm  
ry prostactwa i szpetoty.

Po staremu wyboisto są bruki, ob­
drapany ratusz, pełne kurzu miasto 
(ulice skrapia sic -— w  nocy!). W  sta­
rem, żółwiom tempie ,,idzie" naprzód 
rozbudowa miastu.. Teońr nmsjsfci jeel 
w stanie płynnego chaosu. Czyżby .na ­

prawdę nic się nie zmieniło?
Nie krzywdźmy p. Strzeleckiego. 

Zmieniło sio dużo, I tak od dziś zmie-

Zespó?| s F I A T Ó W ” Model 509
w konkurencji 28 maszyn światowych marek zdobył

pierwszą nagrodą
na tegorocznym międzynarodowym rajdzie Automobilklubu  
Polski, osiągając absolutne zwycięstwo.

Prócz tego poszczególne wozy zespołu zdobyły cztery 
osobne nagrody, między innymi za najlepszą procentową 
szybkość w  wyścigu górskim.

Reprezentacja  „FI 
U 1. Rulewskiego 1

A T A “ Lw ów . 
II, p. Teł. 836,

Wywiad z Marsz, Piłsudskim
(T e le fon em  od  .uaazego korespondenta.)

Warszawa, ;S0. czerwca.! łps.) W 
sterach politycznych Warszawy panu­
je niesłychane zaciekawienie i zainte­
resowanie wywiadem Maisz. Piłsud­
skiego, który ukaże się w niedzielę ra­
no w kilku pismach porannych. P. 
Marsz. Piłsudski wkręśłi>w tym wy 
wjadzie swoje stanowisko w sprawie 
ostatniego przesilenia gabinetowego 
i wyjaśni przyczyny, Ala których zło-

mm. P isffl iedzio i  O li
na p święcenie „Wandy" i „Jsdwigi”.

Warszawę, 30. czerwca. (Teł. G. Pd.
W  dulu 1 lipea wyjeżdża do Gdyni Marsz.
Piłsudski wraz zc swymi córkami, oraz 
ntin. Kwiatkowski z małżouk;; i córką.
W  tym  dniu odbędzie się w  G dyn i uro-

^ B  NAJLEPSZE ZE W S ZY S T K IC H !!
‘ TUTKI i BIBUŁKI „0LLESCHAU“

Generalne przedstawicielstwo na
Połsltę, lwów, Kazimierzowska 35

w na;rujwszych 
wżerach

niły się ceny tramwajów. W najbliż­
szym czasie podrożeje prąd elektrycz­
ny, woda i kanały. Ponadto nie do po­
znania zmienił się wygląd hipoteki

| miejskiej. Wzbogaca, się ona co pewien 
j czas o nowe pozycje —  długów. To 
| dwa; to pięć mil jonów, zaciąganych go 
| rajczkowo na warunkach, jakie dyktuje 
i się zazwyczaj tym, którzy mają nóż na 
J  gardle. '

To są zmiany, rzucające się w oczy 
i namacalne. Prócz nich także wyraź­
nym przemianom uległy rzeczy, natu­
ry bardziej idealnej. Oto nikt nic za­
przeczy, żc uśmiercony został samo­
rząd lwowski nawet w tej wątłej formie, 
jaką .reprezentował poprzedni zarząd 
gminy. Uśmiercony został fizycznie i 
moralnie. Bo rezultatem faktów, jakich 
świadkiem był ostatnio i jest ratusz, jest 
głęboki upadek autorytetu władzy ko-

J

munalnbj. Trudno będzie go podnieść 
następcom p. Strzeleckiego, możl nie 
mniej trudno, jak odbudować nadwy­
rężoną równowagę gospodarczą miasta.

Tak zatem wyglądałby bilans: 
Wzrost passywów przy niemal żadnych 

| aktywach, chyba, że do aktywów w li­
czymy ulepszany syatom reklamy.

Traktując dziś cały proMoni chło­
dno i bez śladu jakiejkolwiek tenden­
cji, musimy w  pewnej mierze uspra­
wiedliwić ton smutny wynik 10-mtie- 
si.ęczincgo okresu i przyznać, że skła­
danie pełnego deficytu na barki p. 
Strzeleckiego byłoby może niesłuszne. 
P. Strzelecki', jak miteliśmY możność 
przekonać się. wniósł' walory dość 
cenne: energię i doore mieńcie. Popiie- 
waż jiedtnak z tesmi wartościami łączą 
się liczne braki, jak zupełna niezna­
jomość : tosunKow lokalnych, jak brak 
kultury prawniczej, jak brak przygo­
towania do ogarnięcia tak otezyimiiej 
maszyny, jak ćwierć miljoiniowe' .mia­
sto, należało dodać p. Steokidkitemu 
odpowiednich pomocników. Ich obo­
wiązkiem byłoby ująć energię P- Strze­
leckiego w odpowiednią dyscyplinę, 
chronić ją przed wybujaniem w  atnto- 
kiatyzm, a dalej wspomagać wiedzą 
fachową, i ddśwtedlczemem.

Tymcaasom p- Strzelecki miał pe­
cha. Dostał Rado Pnzytboeaaą. która 
lękając się własnych cierni jest zerem, 
niepotrzebnie ‘na ratuszu' teterowa- 
littm. Jatko zastępców otrzymał p. Uran 
koiWSkiego, człowieka Bogu ducha 
winnego, ale —- o ile  wiemy —  obce­
go gospodarce samorządnej, i }>. 
MażaMowicza, który z oczwistą. szko­
dą <11 a, spoiłoczeństwa marnuj© się na 
stanowisku, do którego nie ma żad­
nych kwalifikacyj.

Niema przyczyny hoz ateiittków. 
Bkuóki fatalnie dobranego zespołu, 
któremu powierrzano samaojlę amiaisfci. 
ponosi miasto od 10 miesięcy. I jeśli 
urtoip p. Strzeleckiego nie pirzeciągmo 
o;ę  p o n a d  termin;, .pdrijaaie będzie 'nadlał.

żył godność Premjera. Według obiega­
jących płotek i pogłosek, wywiad bę­
dzie bardzo obszerny i zawierać bę­
dzie szereg mocnych wycieczek prze­
ciw Sejmowi poprzedniemu i obecne- 
mu. Ponadto P. Marszałek stwierdzi 
w nim podobno, że wersje o jego złym 
stanie zdrowia są wyssane z palca, że 
czuje się jedynie zmęczony i wyczer­
pany wytężoną pracą.

czyste poświęcenie 3 now ych  statków  pa­
sażerskich Tow , „Ż eg lu ga  P o lsk a1', z  k tó ­
rych 2 o trzym a ją  im ion a córek  p. M ar­
szalka .,W an d a11 i „J ad w iga ", 3-ei zaś 
im ię córk i min. K w iatkow sk iego  „H an k a11.

JEDWABIE i ETAMINY
P. KNAUER I S y n  Lwów, pl BCapitulny 2.

Z A R ZĄ D  Z JE D N O C Z E N IA  P R A C Y .

f ■ J-:fnneo.i c'! aa.szecrci ś'orespoiW''vi;;1 . 
W arszaw a, 30. czerwca, (ps). Wczoraj 

dokonano w yboru  zarządu głów nego  Z jed^  

noczcn ia P racy  wsi i iniast, pow stałego 

ze złączen ia  się partji pracy i zw iązku  
napraw y. N o w y  zarząd ukonstytuował 
p rezyd jum : prezes Kościałknwski, w ice­

prezes Lechnicki, Barański, Kieszkowski, 
Dybowski, sekretarz Paprowski.

 O------
DYR. PO M YK A LSK I O D D A Ł UR ZĘ ­

D O W A N IE .
''I ek-Toucru u l cn-aa-jo kurosimiu!-ulii ę 

W arszawa, 30. czerw ca, (ps). W  dniu 
w czora jszym  ustąpił ze swego stanowiska 

d ługoletn i d yrek tor biura Sejmu Pom y- 
kałski. Następcą p. P om yka lsk icgo  z o ­
stał p. Pomorski.

C ZIC ZER IN  USTĄPI?
Moskwa, 30. czerwca. (T e l. G. P .}. K o ­

m isarz C ziczerin  udaje się do N iem iec na 

kurację. Zastępstwo obe jm ie  L itw inow . 
N iew iadom o, c zy  C ziczerin  obejm ie z po ­
w rotem  sw ó j resort.

21 W Y R O K Ó W  ŚM IERCI W  PROCESIE  

„SZACH TENSKIM ".
Moskwa, 30. czerwca. (Tel. G. P .). P ro . 

kurator K ry łenko po 11-godzinnej m ow ie 
postaw ił wniosek o wydanie 21 wyroków  

śmierci na oskarżonych w  procesie o sa­
botaż w Zagłębiu Don. obywateli niemie­
ckich.
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N IE  B ĘD ZIŁ  WAKAO.YJNEJ SESJI 
• SEJMU.'

W arszawa, ,10. czerwicą. (Tc). G. P.). 
,W  Sejm ie z ja w iło  się dziji z> pow odu w y ­
p ła ty  d y je t w ie lu  pos łów  i senatorów. 

„Przegl. W iec z .“  stw ierdza, że wieści »  
zw ołan iu  nadzwyczajnej sesji Sejmu są 

zupełnie nieprawdziwe. Sejm  zostanie 
zw ołany na sesję budżetow ą w terminie 

przewidzianym przez konstytucję.
 O------

„UŁASKAW IKNIE‘ł S0WJ3CKICE O- 
P OZY C J ON1STÓ W .

Moi h wa, 30. czerwca (Tel. G. P.) 
Komunistyczna part a wfckł&szerokąf 
amnesbję dla wykluczonych swego cza­
su z paritji 'i zesłanych ezionfeów opo­
zycji. Na tej zasadzie przyjęci będą z 
po.rroune do partji Zinowjew, Kamie- 
niew, Jairdokuncw, Lamiewicz, oraz 
34 innych opozycjonistów 

— - o— -

Kochane nasze sloneszfco
przynosi n ie jedna m iłą  g o d z in k j a le  też i...PI EGI

L ecz  n ie trap s ię —-

L e s c h n i u ?
m r ć  i m y d ’ o

specja lne prep . oparte na naukowero dośwdadczeniu 
u s u w a j ą  n i e z a w o d n i e  tych  n iep roszon ych  gości lata. 

W  aptekach  i  d togerjach  maść 3*15, m y d l 2*3l 
G dzie n iem a, w p rost n firm y  A p tekarz Drancz i  Ska, B ielsko.

iioiisacja i  Ulsiciesho GaMsuislieoi
została postanowiona Radę Ministrów.

W  NAJBLIŻSZYM  CZASIE  ZO STAN IE  ONA
Lv/ów, 1. lip&a.

( — )  Jak się dowiadujemy z pe­
wnego źródła, nominacja p. hr.
Wojciecha Gołuchowskieg© na w o ­
jewodę lwowskiego została dziś na 
Radzie Ministrów zadecydowana i 
w  najbliższych godzinach będzie
ona podpisana przez Prezydenta
Rzeczypospolitej.

Już w chw ili pojaw ien ia sic 
pierwszych pogłosek o igm ierzonem  
powołaniu hr. Wojciecha Gołu-
chowskiego na stanowisko w o je ­
wody lwowskiego, cała opinja pu­
bliczna zgodnie dala wyraz swe­
mu zadowoleniu z tego wyboru. Bo 
istotnie przedstawicielstwo rządu 
na naszym terenie zostało złożone 
w najgodniejsze ręce, które potra­
fią  ster rządów  poprowadzić po 
Jinji istotnych interesów państwo­
wych, a z korzyścią dla ogółu lńd- 
ności.

Cieszą' się, wraz z całą ludno­
ścią naszego w ojew ództw a z po­
wodu dcsygnacj: h i: Gołuchowskie- 
go, mamy nadzieję,1 że praca nowe­
go W ojew ody, która spotka się. nie­
wątpliw ie z poparciem całego spo-

S U R O W Y  W YR O K  N A  PR ZE M Y T ­
N IK Ó W  ś l ą s k i c h .

CfeUOmw;! ii'! > korrMi-jliJanIcO.
W arszawa, 30. czerwca, (st). Ouegdaj 

zapadł w yrok  w  spraw ie a fe ry  p rzem yt­

n iczej firmy ,.SiIesla“ u Bytomiu. F irm a 
ta trudniła się szm uglowaniem  n iem ie­

ckich tow arów  i transportow ała jc  w ago ­
nami 7. Niem iec do Po lsk i w  r. 1021, W y ­

rok iem  sądu w łaścicie le  firm y  Szubert i 
Rom an Jokel. oraz dek larant “celny firm y 

Augustyn K o ło d z ie j skazani został! na 

29* tys. zł., łub na półtora r. więzienia 
każdy. P rócz  lego  każdy z nicii ża  d zia ła ­
n ie w  zm ow ie  skazany zosta ł dodatkow o 

na sześć miesięcy więzienia. P rzem ycone 

tow ary  u legły  kon fiskacie. P rzestępcy 
znajdu ją się w  Niem czech.

N A D E S Ł A N E .

B A L S a M  n a  ODCISKI
usuwa ia4jŁ&ni.ii( jeb bota upoifatp 

» o aagn, tfei I b jrobtale -*»■****! 
Skład: vryxób:

Aptefiali Htingera
Lw ów , p lac  C liiU C K O  W S iW H

B. asyst. K lin ik i

Dr Fryderyk Mahl
w eborobaclf skórno-wenerycznych

Syksłuska 48. Tel. 20-43. 5501

łeczeństwc,
owoce.

Wójcie cL
dził się w  r.

PODPISANA  PR ZE Z P A N A  P R E ZY D E N T A  RZPLITEJ. 
wyda jaknajlepoSt : ukończył jako prywatysla w II I.

j gim nazjum  we Lw ow ie. Na uni- 
* * * i wersytecie lwowskim ukończył w y -

hr. Goluchowskl uro- dział prawa. W  czasie w ojny odby- 
lSSfc. i szkoły średnie [ wał służbę frontow ą w wojsku au-

strjackiem, następnie w adm in i­
stracji politycznej w  -czasie okupa­
c ji Królestwa w  Kielcach, Po r. 
1918 poświęcił się specjalnie adm i­
nistracjom majątku i odbudowie po 
zniszczeniach wojennych. W  pracy 
'społecznej brał ż y w 3' udział, jako 
kierownik W ydziału pow. w  Gród­
ku Jagiellońskim, a następnie od 
r. 1917 jako prezes Związku Zie­
mian, gdzie dał się poznać jako 
świdny organizator. Przy ' w ybo­
rach do Sejmu otrzym ał mandat 
z  listy państwowej.

urzediicu o i im i  15 prc.
15 lipca, 1 sierpna i 1 września.

FOSIEOZENIE RADY to iM fflÓ W . —  NOMINACJE P. GOŁUuHOWfcńuEGO, 
(DAŁKOWSKIEGO. —  P. JCZEFSKI PRZEJDZIE DO MIN.

(Telefonem od naszeio korespondenta).

PAG! jHS O WSKIEGO 
SPRAW WEW N.

I KOS-

Warsaawa, 30. > szorwca. (psu Dzdm 
odbylb eię posiedzenie Rady Mim, p od  

przewodnictwem Premiera Bartla. U- 
poważiiioro Ministra skarbu (to wy­
płaty w nadcho^-acym kwartale fumk- 
cjomaTjnszi™ państwowym 15 piroBsut

dodatku. Bodał“k ten płacony będze 
w dniach 15. lipca, 1. sierpnia i 1. 
wtóeśnia.

Wbrew* prżcmddywąiniUrn. i peigtos- 
kom »p®uw personalnych w  związku 
z objęciem przez p. Switalsidego Miu.

podnosi wielki krzyk
z crwnlu aresztowania w N lsce  gdafisk, fotograf s

NATO M IAST  B IC IE  PO LSK ICH  D Z IE C I PR ZE Z  N IE M C Ó W  ZO STAŁO  P R Z E M IL ­
CZANE.

Gdańsk, 30. czerwca. (Tcl. G. P .). Cała 
tu tejsza prasa z w ic lk iem  oburzeniem  

donosi o aresztowaniu w  Polsce gdańskie­
go fotografa GottkeHa, który chciał sfotn 
gratować most na W iśle  pod Kwidzy. 
nicin, łączący w  tern m iejscu  oba polskie 

brzegi W is ły . G otlhc il usiłow ał dokonać 
tego zd jęcia  z polecen ia pew nego ilustro­

wanego dzienn ika n iem ieck iego  dla celów  
propagandy antypolskiej w  związku z po­
stanowieniom przez władze polskie roze­

brania tego mostu Jak w iadom o, fo lo g ra  
fow an ie  ob jek tów  kom un ikacy jnych  we­
dług obow iązu jących  w* Polsce przepisów , 

I jest surowo wzbronione. F o togra f d oko­
nując tych  zd jęć, w in ien  b y ł w iedzieć, że 

naraża się na represje. Prasa gdańska 
zna jąc te pow ody aresztow ania fo togra fa , 
m im o to oburza się. na postępow anie 
w ładz polskich i żąda kategorycznie (!) 
natycnmiastowego uwolnienia nresztowa- 
nrgo.

M in ':  sflHiittł t  PffiW.
JECHAŁA W  LATARNIACH I „MIECHACH" POCIĄGU.

wmętrznych latarniach *waaałoiwych 
IJBciąjjiu oraz w fałdach miech ów-ha 1- 
sminijek, łączących wagony. Przemy t- 
mciwem zajiiWwati s*c 2 'kaniduiktorzy 
(fyr. wileńskiej, A"{*u.styouińk i Tarło.

KOKAINA
Walno. 30. czcnrra. (Tel. G. P.) 

W  pociągu pośpiesoiiym w  ZemigaHi 
(Łotwai) do WatrOTajwy ttgódfaiaćffi celni 
pcidcaas rewizji natrafili na mmugieił 
kokainy i tytoniu. PajA;ii z kokainą 
i •Syitapśem ukryte były -aprytaiie w ze-

itrin  im  mim amsm.
BYŁO TO 18. CZERWCA. — SAMOLOT

BERGJ.
LEŻY NA POŁUDNIU SFITZ-

naitomlasltoświaty, nie rozważane
chodizi za  rzecz pewną, że następcą p. 
Świtalskiego na stanowisku dyrektora 
departamentu politycznego w  M. S- W. 
zostanie p. Pecioirkawf Ki

Co do miainioiwdlnia poiala Kośdał- 
kowskiego rsefem ya, metr Prez,ydjnui 
Raay Min., to nominacja ta nartąpi 
w dniach najbUżsizych. P. "JSoścrałtoow- 
«ki olrz^una traeci stop.ień sliuiżbowM 
czyli ran^ą podsekretarza stan/u., dzięki 
czieimu kieizie mógł sprawować z.go- 
cbńe z przepiisiamii piraiwa mainidiara po1- 
sotefci. W  zwiąaku z przewidtYmuną 
nictmatoiacją. p. KoBdaiłkiowskiegio,- pe.l-
niiąicy otooiwiązk; Szafa gabineuru Pre-
zydjuim Rady Min. p. Józefski zostali
nie pwwote.ny dio słuiżljy w Min.
Hp^aw AVeA\Tn.

 -o------

HUGHES W  BERLINIE.

Berlin, 30. czerwca. (Tel. G. P )  
•Były sdordanąi staimi §taiióu^ Zj. 1 
■kunilirkauidytdia1! Wilsoma: przy wybo- 
rach na pre-ZjTłenta. w r. 1916, Hughes, 
przybył dd Berlin^:.

Harstad, 30. ć.żencca. (Tel. (i. P.) 
lulku rybaków w  Norwegji, którzy Avła 
śnie powrócili z połowu ryb z Morza 
Lodowatego, doniosło w Iberstad, że 
widzieli samolot Amundsena 18 czer­
wca na 60 mil morskich na połudn-

w&chodniej stronie wy spy Nit dżwie- 
dziej. Samolot leciał bailzo nisko w kie 
ruuka południowego wybrzeża Szpitz- 
hci—11. Samolotu należy szukać w fior­
dach pt łudn. wybrzeże Spitzbergu. 

 o -

Wulkan. Siarczano-bjolrie źródła G7 G 
z 1000 mciiroiyej glębokBżd. 1

Kuracja dajo nidżwyczttóne w^ni-Rljjrzy 
reumatysmie, ischiasie, podagrze, chóro- 
bach kobiecych i t. p. •

Lukausowy hotel THEUM1A-PAL\CE. 
(Naturalne b lotęo kąpiele Av d om ę )

Pierwszorzędne hotele z iitrzd R ia iem . 
■ W span ia le-po łożen ie  nuff rzeką Waag.

Kąpiele slonecznę. Park naturalny. Te­
nis.
' Spacery ńa plaży-

Infonmacjt; osobispie: Apteka Mikuląśctia,
pisemnie: Biuro Piszczany dla Polski, Cie­

szyn  4SS7-4



J u D iis u s z  z tó e tT S its g a  fin a n s is ty
i najlepaze^n obyjatelr puislwa.

DYBEKTORA PO W SZECH NEG O  BANKU ZW IĄ ZK O W E G O  L U ­
D W IK A  SUSSW EINA .

cę około rozwoju naszego życia eko

39-LEUIE P R A C Y  Z A W O D O W E J

Lw ów , 1. lipca.
( jp )  W  dniu wczorajszym  odby­

ła się w naszem mieście w ściślej­
sze na tylko gronie cicha i skromna 
uroczystość, która jednak zasługu­
je  na uwagę ogółu naszego społe­
czeństwa. Uroczystością tą był ju ­
bileusz 30-Ietnie.j aziałalności za­
wodowej dyrektora Powszechnego 
Banku Związkowego p, Ludwika  
Siissweina. Jubilat jest jednym  z 
najbardziej zasłu/żonych pracowni­
ków na niw ie naszego zyoia ekono­
micznego, który poza jnnem : p la ­
cówkami pracy w  instytucji tak za 
służonej, jak  Powsz. Bank Zw., 
przez lat trzydzieści odgryw ał nad­
zw ycza j wybitną rolę. Doniosłość 
pracy zawodow ej jubilata wystąp: 
najwydatn iej na tle krótkiego obra­
zu działalności B. Zw., któremu po­
święcił olbrzymi zasób swojej ener- 
gji i wiedzy fachowej.,.,I

Że B. Zw. stałe rozw ija  jak naj­
bardziej dobroczynną działalność, 
to było zasługą prawdziwie obywa­
telskiego poczucia jej kierowników, 
wśród których obok dyr. Singera,
•na pierwszem miejscu trzeba po­
stawić dzisiejszego jumilata dyr. L u ­
dwika -Sussweina.

Dyr. Siisswein jest jednym  z n a j­
wybitn iejszych polskich finansi­
stów, którego n iezwykle zakly bar 
dzo wysoko ceni cały świat finan ­
sowy* jakkolw iek niezwykła skro­
mność tego człowieka głębokiej wie 
dzy, i pełnego energji działacza 
sprawia, że echo jego zasług nie 
rozchodzi się tak szeroko wśród 
społeczeństwa, jak Dy on na to za ­
sługiwał.

Niezw yk le pracow ity i czynny, 
prawdziwa dusza Banku Zw iązko­
wego, ni? ogranicza, jednak terenu 
sw ojej pracy do kierownictwa ią 
instytucją. Ponadto jest bardzo 
czynnym  członk:em Wydziału  
Związku Banków Oddziału Mało­
polskiego,' członkiem Wydziału poi. 
Tow. ekonomicznego we Lwowie, 
członkiem - kor lipcndentero Izby 
Handlowej i Przemysłowej, człon­
kiem  Kuratorji wyższej szkoły han 
dlu zagranicznego ; prezesem Sek­
cji finansowej Targów W scho­
dnich.

Obok tej. na szeroką skalę p ro­
wadzonej owocnej działalności w 
instytucjach finansowych. dyr. 
Siisswein rozw ija, bardzo ożyw ioną 
działalność publicystyczną. Jakkol­
wiek znakomite jego pióro i nie­
zw ykła w iedza fachowa czynią z 
niego publicystę wysokiej m iary, to 
jednak wrodzona skromność spra­
wiła, że licznych swoich artykułów  
z zakresu polityk: gospodarczej,
drukowanych w „Gazecie Banko­
w e j", w krakowskim  „Czasie", w 
„C h w ili", „Dzienniku Lwowskim" 
itd., nie podpisuje swojem nazwi­
skiem, lak, że wielu z tych, którzy 
oceniają głęboką wartość tych prac, 
nie w ie nawet, z pod czyjego w y ­
chodzą one pióra.

Kryształowy charakter, niezwy­
kłe zalety umysłu i serca, głęboka 
wiedza fachowa, znakomita ener- 
gja i gorliwa pi aca czynią z dzi­
siejszego Jubilata o-sobistość nie­
zwykłej miary, której należy się w

lej chw ili jubileuszowej, znaczącej 
etap na drodze jego dalszej d zia ła l­
ności, dank i uznanie całego spo­
łeczeństwa. T o  też jakkolw iek ju ­
bileusz wczorajszy' odbył się w  myśl 
życzenia Jubilata, którego natura 
cicha i skromna unika wszelkiego 
rozgłosu, w  ściślejszem tylko gro ­
nie, to jednak przyłączają się do 
niego te wszystkie sfery, które u- 
znają niezwykle owocną jego pra-

Łóda, 30. czerwca. (T.eil. G P.) 
Z okazji odbywającagto a ę 1 tu kongre­
su eucharystycznego przebywa w  Ł@,- 
dzi cały episkopat polski r. kardyna­
łem prymasem Hlondem oraz muiucjn-

nomiCznego. D.) lego hoh lj ogólnego 
przyłącza się w gorących wyrazach 
także „Gazeta Poranna", życząc 
Czcigodnemu Jubilatowi, aby w  
niezmniejszonej siłe fizycznej i ener 
gji nadal pracował owocnie dła do­
bra naszego społeczeństwa i docze­
ka w  czerstwem zdrowiu 50-letme- 
go jubileuszu swojej działalności.

bywają śj:&. d-zfś w  kościołach uroczy- 
s'3o mibożeństwai, oefebrow&no pracz

ocalały.

 o  ,

P O L S K IE  S A M O L O T Y  NA  R A ID  

G W IA Ź D Z IS TY ’ .
■ ■■-.. c .- .-  ' 

W arszaw a , 30. czerwca, (st.l. Dziś o 
godz. 5 rano z lotn iska M okotow sk iego  

w ystartow a ły  trzy p ła tow cc typn  „R re-

Dla oezynrcteitia krwi, pijcie rano priez 
k ilka .ra ii z lysó.ę sikla-nkę nabnwbmj w o ­
ł y  gótfckicj ,,Fr.'jijn.(iiszka JiŁzehr- Stos&wa- 
na pracz bstrdzd f t id n  lo K r z y  w jla .  Fran­
ciszka Józefa, ■syńaacnia żołądek, re fftu je  
trawiln-ie. pnpiflEfoS staai' krw i, uspokaja 
sysHin lięi-wowb, dajtft-Ązdrowjoj całemu 
organ izm ow i- i jasność umysłu. Ajfcid

ibb tk sp
8#

K O N F E R E N C JE  M ARSZ. P IL S U D .

SK IEG O .

W arszaw a , 30. czerwca (Teł. O. P ) .  
M in. sp,\ wojsk. M arsz. P iłsudski odbył 

w czo ra j szereg -Jsonfereiu-yj z poszezegół. 
nym i m inistram i- Rozm oA-y te jjjozostgją 

w zw iązkn  z rych łym  wyjp.jfdem p. M ar­

szałka zagranicę.

GEN. LEROND U P. PREETBENTA 
R3PLTEJ.

(Telefonem  od naszego korespondent).

Warszawa, 30. czerwca. Ast.) P Pr 
zyden-t Rzpltej wydaj dziś śniadanie u- 
roczyste, na c z p ś ć i  bawiącego w War­
szowic p. gen. Leronda, b. komisarza 
plebiscytowego na G. Śląsku. O 5 pop.. 
p. Prezydent byt na poświęceniu nowo 
wybudowasi^go domu spółdzielni rol- 
niczyęh im Stekzyka. Jutro p. Prezy­
dent wyjeżdża w' .towarzystwie świty do 
Brześcia, nad Bugiem na poświęcenie 
sztandaru 80 pb.; później na objazd we 
jewództwa’ pfceskrego.

— O------
MIN, SKŁADKOWEJ! NA INSPEKCJI 

ZDROJOWISK.
Warszawa, 30 S gerW l (Tel. G. P.) 

Departament służby zdrowia M. S. W. 
zamierza przeprowadzi#; inspekcją; 
wszystkich miejsc uzdrowiskowych w 
cafym kraju. W wielu uzdrowiskach 
inspekgsję przeprowadzi óspbiścic min. 
Skljidkowski.

B E R L IŃ S K I IN Ż Y N IE R  O M A L  

NtE Z G IN Ą Ł  !W T A T K A C H . ■ ■ ■ .

czonego i kom pletn ie w yczerpanego  inż. 

Hunusza B erziga  z Berlina. P rze leża ł on 
w  górach  4 dn i be® p om ocy ,1 

 o------
POLACY OFIARAMI KAIAS5TF0FY 

WE FRĄNGJJ,
St. Ehemne. 30. cżerwcą:.'-(Tol. G. P .) 

W jednej z kopalń na skutek' wybuchu 
nastąpił pożar. Liczba ofiąr dochodzi 
do K). WiękLzość ,ofiar katastrofy sta­
nowią robotnicy ffl-siĄi i Marokań­
czycy.

 O.  !
PŁONĄCY SAMOLOT SPADŁ NA

PUBLICZNOŚĆ.
Paryż, 30 czerwca. (Tel G. P.) W 

czasie uroczystości lotniczej w Vincen 
nc.s jeden z samolotów zh.palił się w 
powietrzu i rpatlł -nięday publiczność. 
Ciało lotnika r ataio zwęglone. Dwie 
cs-oby odniosły rany.

 o------
O L B R Z Y M IA  PO W Ó D Ź  W  J A P O N II.
T ok io , 30. czerwca. (Tel. G. R ) .  R o z­

m iary  pow odzi, k tóra  n aw iedziła  zachód 
nią Japonję, są o lbrzym ie . Dotąd stoi pod 

wodą obszar p rzeszło  20 tys. klin. kwadr. 
1.300 dum ów uległo zniszczeniu. P rze ­

szło 100 osób zg inę ło  ijw. falhch. D la akcji 
ra tunkow ej skoncentrow ano okoto 15 

tys. żo łn ierzy. Straty w ynoszą  przeszło  2 
H iłłjony Innt. szłerł.

U w a g ą !
W  Bankach zastaw niczych  zastaw ione 

kosztowności wykupu ję, j wypłaca je  n a j­
w yższą wartość. W sze lk ą  b iżu terję  oraz 
stare zęby kupuje Z a k łrJ , zegarm fstrzaw . 
sk, Austreicber, K azim ierzow ska 5. 5571-3

D Y P L O M A C I U  P . P k E Z Y D E N T A  
R Z P L IT E J .

W arszaw a , 30. czerwca. (Tel. G: P ) .  
P . P rezyd en t R zp lite j p rzy ją ł w czora j w  ] 

godzinach  popołudn iow ych  ko le jn o  pp. 
am basadora F ran cji p. Laroche a, posła 

angie lsk iego E rskinc‘a, posła w łosk iego 
M aion iego  i Nuncjusza Apost. ks. kard. 

M arm aggiego.

- O- —
3 TR liPY  W  KATASTROFIE 

FAMOCRODOW^J 
Warssawą. 30. czerwca.* 0£k G. P.)

-Ńa/szosie pĄj Kro-Joóewicairni zdarzyła 
się tragiiężna katastrofa jjamoicbodiciwa, 
w której trzy osoby poniosły śmierć, 
dwie zaś zostały ciężko rajhffl Kata­
strofę ^wccętwffła 1 eikd-a ormi y tśl' lyctsć
szofera, ktiry pówierzył fcjfeiftepafeę 
paisażeyow’?, a:ie umijSjąicemu prorwpSaić 
a'ufa#Sa.'moćbód uderzy! całym impe­
tem o drśewij.

gnet X IX ‘" do raidu gw iaździstego  do P a ­
ryża.' W  ra idz ie  b ierze  udzia ł ktlka i 
państw europejskich.

8; f  p.
C Z E S Ł A W  Ś1 powren P A W Ł O W S K I

em. *t wdea MdgisLaru 
ołzoac ony .jsrzyzein Obrony Lw ow a" i „Orlętami" 

zmór! we Lwowie po długich i ciężkich cierpieniach, zaopajrrony &w- Sakramen- 
tumi, dzia 29. czerwca 1928 t,, przac-rwsry lat 66.

Pogrzeb o d b rL ie  się w niedzielę,dnia 1. lipca br. o godz. 2-giej ■fbpotu- 
dniu z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz..-,Łyczakowski rlo gro­
bowca rodzim iejb. *na który to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych w  śrnutżu pogrążeni Żona, Dzieci i Wimki-

Nrbożt astwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, dnia 2. lipca br. 
godz. 8.30 rano w kościele śtv. M ikołaja we Lw ow ie.

> Osobrfe^Jowindoniienia rozsyłane nie będą. z

t
Dr. .3io ir Ś w !s fe rsk i

b. dyrektor Miejr.kiej Kasy OszuzęAnóści, b dyrektor Banku Zjednoczonych Ziem  
Polskich i refereni kipotęszsy Banku Gnsj id- Krajowego w e Lwowie

■zmarł po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, dnia 39-go 
czerwca 1928 r, w  42ió-olkxi ży tia .

Pogrzeb odbędzie się w  niedzielę, dnia 1-go lipca 192S r. o godzinie -I-tej 
popołudniu z domu żałoby przy ul. L e lew e la  1. 6a na cmentarz Łyczakowsk, do 
sjrabowca rodzinnego, na który to obrzęd zapraszają Krewnych, P rzy ja c ió ł- i Kole . f  
gów Zmarłego w  smutku pogrążeni' Ka.tka, żona, dzieci i rodzina

\V*O f IFOtrie, Hni?) f■rpwyi-m 1 Q*TQ J*

W arszaw o , 30. czerwca. (Tel. G. P ) .  

W  zw ią zK U  z dokonanem i ostatn io ]Z jn ia- 
nam i w  r z ą d z i e  k r ą ż ą  tu pogłoski o b li- 

skiem  u stąp ien iu  w o jew od ów : w ołyńsk ie .

W arszaw a , 30. czerwca, (st). W czo ra j 

w ieczorem  pociąg osobow y, idący z M iń ­
ska do  W arszaw y, najecha ł pa p rze je ź ­

d z ić -p od  D ęby W ie lk ie  na furm ankę, w  
k tóre j jechało  5 osób. W szystk ie  osoby, 

jadące na w ozie, pon iosły śm ierć na m ie j. 
seu. W ó z  zosta ł ro zb ity  na drzagi. Dzi 

w n ym  zb iegiem  okoliczności, ty lko  kou ic

Zakopane, ,30. czerwca, (Tel G. P .). 
I W  nocy usłyszano Iw schronisku p rzy  

M orsk iem  Oku w ołan ia  o potaóc. Turyści 
ruszyli w  gó ry  i znaleźli ran m go , okale-

IKSPJSfcJ I Sini A  0 W
i

szsm msfpr Maimaggisa aa uzeie Po
wciZioni-iszej fn-atigraraicjli krangrosu od-

k& ięży hisikupów.

nutsw u talHsn
go  M echa, pom orsk iego M łodzian ow sk ie ­

go  i stan isław ow sk iego M oraw sk iego. P o ­
głosk i te u ie  zosta ły  dotąd  potw ierdzone 

przez koła  m iarodajne.

P O C IĄG  P R Z E J E C H A Ł  F U R M A N K Ę  

I  Z A B IŁ  5 OSÓR.
H d e fou em  od naszego korespondenta ).
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40 szlićt polskich wRuRiui\|i
zamknięto nieprawnie!

SPO ŁECZEŃSTW O  POLSKIE DOM AGA S lf- 'N A P R A W IE N IA  TEJ K R Z Y W W f.

Czern-iowce, w czerwcu.
Zaszedł znów fakt, którego m i l ­

czeniem pominąć niepodobna, d o ­
tyczący pośreih; o spraw naszego 
szkolnictwa w  Rumimji. Jak w iado­
mo, pod presją powszechnego obu­
rzenia, jalcic w  .społeczeństwie poł- 
sfcicm w yw oła ł niesłychany fakt 
zamknięcia w  styczniu prywatnego 
polskiego seminarjuin SS. Marjanek 
w Czerniowcach, władze r-um-uńskic 
zamknięcie lo obecnie anulowały. 

N iem niej jednak pozostaje fak tem , 
że szkolnictwu naszemu na Buko­
wi nie dzieje się krzywda, w ym aga­
jąca zadośćuczynienia. Oto lisia 
szkół, których rew indykacja się nam 
należy: 1)  polskie gim nazjum  pań­
stwowe, 2)  polskie sem inarjuin pań­
stwowe, 3 ) cztery szkoły ludowe w  
Oznm i owcach, 1) 34 szkół ludowych 
na prow incji (Bukow ina).

Tak ! Niejeden z  rodaków w n ie­
podległej PolscĄ, przeczytawszy to

Dr. Grześ czeski uwol­
niony w il instancj.

L a ró w , 1 . lipuł.
(— ) W  swoim czasie donosiliśmy 

o rozprawie koiw.ypienta adwokackiego 
dra. Czesława Graessrayńsfósgo, oskar­
żonego o sprzeniewierzenie na szkodę 
firray „Spaxos“ . Rozprawa, zakończyła 
się wyrokiem zasądza. jąąjńYi. Zasądzo- 

,,iiy Kgtoeił odwołanie, a .przedwczoraj 
LŚrtbyfp Się B f c w f l a  .:•• rrrepratifa ' apo la - 
eyjna. przećf TęfebtCałteni pod prżiM 
wódnictwcm radcy Majera. Trybunał 
po rozpatrzeniu sprawy nie dopatrzył 
aa przedniiotowój f fó ly  czynu i zuiiiis] 
w i r e k  I. In s ta n c j i,  uwalniając dra CJjjr- 
eława Grzeszczyńskiego od oskarżenia.

Oskarżał prokv; Sobolewski, bronił 
a fw . dr. Z;u"Ą'cl\i.

(Od naszego korespondenta).
| zestawienie, -'będzie n iew ątp liw ie 
i zdumiony, że pozbawiono nas aż 40 
I szkół i że uczynił to nic jakiś w ro- 
j g i rząd niemiecki, litewski czjwso- 
i .w jecki, ale sojusznik rumuński

I jakby ula tem jaskrawszego 
kontrastu dow iadu jem y się, żc 21. 
czerwca rumuńska rada m inistrów  
zajm owała się szkolnictwem m n iej­
szości węgierskiej i niemieckiej, zaś 
tzw. „stała rada“  (consiliul perma 
nent) przy7 m inisterstwie ośw iaty 
przyznała -niemieckim szkołom śred 
nim prawo publiczności!

A  w ięc —  istnieją* dwie miarki. 
W b rew  prawom  logiki i etyk i —  
gorsza z  nich jest dla nas sojusznr-

kó.w i sym patyków narodu rumuń­
skiego, lepsza dla jaw nych  tegoż 
narodu wrogów , którzy jednak chcą 
i umią się otwarcie i niezłomnie upo 
minąć o swe prawa.

Zamknięcie szkol polskich i n ie­
dopuszczanie do uczenia naszych 

dzieci po polsku jest pogwałceniem  
konstytucji rumuńskiej. Domaga­
m y sic, aby to pogwałcenie zostało 
usunięte i by szkolnictwo polskie 
przywrócono do pełnych praw! ry ł 
ko takie rozw iązanie sprawy może 
stosunki polsko-immuńskił- posta­
w ić na platform ie p raw dziw ej I wza 
jem nej przyjaźni.

 o- —►

Najmodniejsze Fulary, Marin* 
zety, bawełniane wyroby fan­
tazyjne, kreplisy, lekkie weł­

ni anki

poleca w  olbrzymim wyborze 

firma

C m  M ery
*IJ li nu:!. II.

Te same nowości we fuj a c h :

w Stryju, Drohobyczu, Tarnopolu 
! Tarnowie.

tynjScelu rozprawę odroczył, jftskarżitl 
pjSJfc. J-a:;:tez, ■broni!3̂  adw. dr. lieiyh- 
stoim.

O d I-g©  l i f ł v «  lawi s ę  ,L w o w e k ‘  

pi 7 ' wolnym wsląpie w  H M  „ L O  H U R E
B ow ym  u rozm aicon ym  'p rogram em  w y b itn y ch  św ia tow ych  s ił a  tystycznych

Blter; taere niewai grulo keirdf
a na itń urpens/ ctpjw ialJ kpinami.

I NAPRZÓD ZAPKOP^NOWAL UGODĘ 
! WIERZYCIELI
i ? Lwów. 1. lipca. j
J (— i Józef Ladre, młodzieniec liczą- j 

"dwadzieścia kilka 1^, z kańrjfjfe | 
j uh. r. <*fceu.ł w i^.i otrzymawszy^ od j 
j Bkda. niemidiki posag, zależy! «obie J 

sklep z óbutwrem. przy ul. Krakowskiej j 
1. 56. Nie mając .dosCąitecztfttro faspfta- j 
lu • pb/ótowego, wpzedr w keatMik,:. % 
^Biwińaant || pobrał b m o u  partie 
towaru, a yetaw tając weksle. Gdy \y. 
ptyczn.iu i .lulym w rk .-»!•:» te miał wy­
kupić na łączną,; kwĘdj około 10.000 
zL, Ladrc. dopuścił je ąo pro-eatu, a 

! wierzycielom swoim, a to Izydorowi 
Men cbawj p,uzy ul. Ruskiej 18 i A- 
braBfeSftwi. Milsteinowi, kupcowi w 
R^Pjm u oświadczył, ze wokati tych

PÓŁ NA  PÓŁ, A  POTEM NABRAŁ 
„NA CAŁEGO**,
wykupić nie może i zaproponował im 
ugodę pozasądową na 53 proc. Wi-M 
rzycrełe zgodzi,1.5 się ma to,, teanbaatdizaej 
że Laałre wystawił owe woksłcii z pod 

swego teścia puczem w dal - 
szym ciągu . uteymRwąjł ;’z. nimi: sto- 
sumki kupieckie.

■T'inezasum ajfccrtfe. znowu tych
weksli ude Miki w  i f , : ani Wś# wywdązm, 
siu %  nowych zobowiązań, a na wszel­
kie urgensy odpowiadał kpinami, w o ­
bec tego wierzyciele, kć zrobił gs prze - 
e.iwko niem^i doniesienie ''karaiflf da Ipo- 
.ticji, która po prze:pTow*fiiaz:ęrii:iu do­
chodzeń Ladrego areszlow&ia pod za­
rzutem H ^ od n i f a ł,ś z v wo j kryd y i ud - 
?flaąila. do sądu.

WYROBY KOSMETYCZNE

SŁYN .EJ FIRMY

ELIZABETH ARDEN

PO LE C A

w y ł ą c z n y  s k ł » c ł

A LA  V I L L E  D E  P A R 1 S

GARBYEL STAR*
LWÓW, PL. MARJACKI 11.

Sezam /w®!! t» le m  nwti.
W  STANCJI DO/ORCZYNI DOMU ZNALEZIONO ISTNY SKARBIEC.

HołuDlsi/ii cf ar  ̂
p a r n y m i .

L w ó w , 1. li pen
(—'■ W' grudniu , u,b. r. podałiiukj 

ftuśEmrmść . grasowaniu%we Lwowi'' 
oesusla, który obchodził właścicieli 
realności ivsprz4d£Cwał im rzekome n-z 
porządzenia władz w sprąflpe -porząclkti 
daniowego.- Z powodu doniesionia je­
dnego H  poszkodowanych gosptSprzy
wszczęto jio-śzci-k i wań w.y-m osz 11 -
slem i ujęto niejakiego Jana Hołubi- 
szyna Po przeprowadZejuu dochodzeu 
okazało się) że Hplubiszyn zosta* przez 
•polteję przytrzymany zupełjiie z inne 
go powodu, a mianowicie z powoelii
braku dokumentów osofifllych i po w\ 
jaśnieniu caJcj‘ sprawy zwolniony zo- 
■sfał paĄwltmras((m

Kasa „Masłosojuzu” 
zaatakowana.

L w a w , I. lipca.

(—-) liii. BiijUk zawiadomił' wczo­
raj policję, że ubiekjfe nocy n.ic^riani 
’s.praiyeV włamali się do sklępu.i biura 
fi-raiy „Masłosojnz** przy ul. Kosciusr.- 
k! I, gdzie zamierzali rozpruć kasę. ?.*>■ 
siali 'oni jednak 'spłoszeni, albowiem 
tylko nieznacznie kasę uszkodzili i 
zbiegli, niczego nie zabierając.

Lwów, 1. lipca. 
i'f-%1), llunkciińMiiusze wydziału śled­

czego wpadli wczoraj na trop nieudego 
mag szyn n paeerskiego. mieszczącego 
się w mieszkaniu Marji Mflllerowrj, do 
zorc.zyni realności ‘jirzy ul. Żuli-uskie- 
go 11. W  czasie rewizji, przeprowadzo­
nej w łem mieszkaniu, znaleziono islny 
sezam. Znajdowała -Sę tam znaczna

‘gotówka, i wielka ilość biżuterji, jak 
npj szpilka do krawatki z brylancika­
mi, kilka złotych pierścionków, bra-n- 
zoletka złota kuta, kilka par kolczy­
ków, spinki, łyżeczki i widelce srebrne, 
serwisj i naczynie stołowe Jak stwier­
dzono wszystkie te przedmioty pocho­
dzą Ą kradzieży. Miillerową arfśzto- 
wi.no,

Zabi^stwo cegfą na nastwisku.
17-LUTNI PASTUCH GAJDA R071WAITŁ KAMRATO^'1 GŁOWĘ:

spECJiuisifl m mm. \ toei
Dr. Zdzisław Kotiurs

powrócił
Lwów 3cb?onowsMch 2.

Lwów, I . łfic ij, y 
• ^y-l.j.djrzcd i Senatem J:U pód- pTzew. 

'iSdcy B S L jfk u  J jłe zy ł(, s ię  Tjtizoyaj j-oz- 
jTrawa o zbrodnię z"bójstwa. Nrij lawie 
oskarżonych zasMdł 17-k^pi Iwan 
Gejda Ą  Karowa psKv. Rawa .R-wskia,
p.o-d zairzulom zbrodni zatoójsfcwąi: pM  
pełnionej nląj os&bie djyoao: róiwieśnijka, 
Romana Diaczyka.

W dniu 6. maja Gajda z Diaczy- 
k:,em paśli bydłu na pasiiwusfcu Jak 
zeznaje .oskarżony Diiaczyfc bez, powo­
du począł icMadaf kijem, a wów­

czas napadhięły chwytał * leżącą n:t 
fepą^cegł^' t udętikf riją. w głowę Dia- 
?iziyka, fctórySDa.*.iioM^zenTa ffcgo zrnaSB 
ZeznaTOa upadków do pe>\\ nego sho-jo- 
ni-a obciążają, oskarżonego, gdyf^we- 
dilc nieb. oskarżony biegł za Diaczy- 
kiem, dppadł' go i wówczas . uderz y-l 
cegłą.

Na wapra^ie osikaa*żoa3 bnwiiiJ sity
Ijodobntre, jak w  śledizlwue. Obrońca 
postawił "wniosek na poddanie go ba- 
dainkt psyahjjrfrycanemii. * Trybuna! 
umiio.sok ten uclrwalił diojmsc-ć ć w

DO  NASZYCH C ZY T E LN IK Ó W !

O trzym aliśm y następującą vziuiluiUi; 
z prósbS o um ieszczenie. ZIP:względu na 
w ie lk ie  g o s p o d a rz e  znaczen ie Księgi A d ­
resow ej te j m iary, czyn im y chętn ie zadość; 
w ystosow anej do nas prośbie i jesteśmy 
pewni, żfc za in teresow ane s fery we . wła 
snyrn dobrze zro/.innianym in te rd je  nd- 
nośne dane natychm iast prześlą.

ZA W IA D O M IE N IE .
F irm y przem ysłow e i handlowe, oby­

watele  ziem scy i wolne zaw ody sii.be/- 
ptatnie re jestrow ane w  W ie lk ie j Ksied/r 
Adresow ej Polsk i dla Handlu, Przemyślu, 
Rzem iosł i Roln ictw a wydnw. 'Twa R ek la ­
m y M iędzynarodow ej, jen. repr. Itudoll 
Mossc. T rze c łb . w ydan ie Księgi ,ukaże ń ę  
na rok  1929. Redakcja o trżym u je  odn oąp :' 
dane, że t w szystkich m iarodajnych  zródcl. 
jednakże w zyw a  i tą drogą zarnleresowu- 
ne stery, a w szczególności firm y now o­
powstałe, by poda łyp fiezw łoczu ie  pod n i­
że j wskazanym  adresem pełne brzm ienie 
f irm y/ a d res  i branżę, pod którą prągną 
być zupełnie bezpłatnie zarejestrowane.

Apci ten ąvy s i oso w u jen iy  w celu do- 
inowadzc-nia nasyt}**Księgi, lego jedynego 
informatora o stanie gospodarczym na- 
sżęgo kraju, do zupełncjSjdoslędnatości. ' 

Redakcja 
Księgi Adresowej Polski 

Warszawo, Marszatkowsfa 12Jj
>  ' O—
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Ci n M  o wgiyczpych naiistwoosi
lm iel n̂ezes B»Ko flisu. w. ien

CEL (W JAZD Ó W  PREZ. GóhEC KIEGO. —  ŻYCIE POTW  IERDZA PROGRAMY U K ŁA D A N E  W  W A R -  
SZAW IE . — ROLA B. G. K. W  GOSPODARCE KOM UNALNEJ I P O W IA T O W E J . — K R ED YTY IN - ■ 
D Y W ID U A LN E . —  ZAM IERZO NE R O ZSZER ZENIE  P O D S T A W  B. G. K.—O LB R ZY M I WZROST AGEND  
DO W O DZI, ŻE B. G. k . ODEGRA N IEZM IERN IE  DONIOSŁA ROLE W  GOSPODARCZEJ ODBUDO­

W IE  POLSKI, 
tom społecznym spotkało się z bar­
dzo wdzięcz nem przyjęciem ze 
strony najszerszych warstw społe­
czeństwa bez różnicy narodowości 
czy wyznania.

Z  powodu licznych zapytyw ań 
ze strony delogacyj ze świata prze­
mysłowego i handlowego co do wy-, 
cofywania sic Banku Gospodarstwa 
Krajow ego 'z normalnej działa lno­
ść.!, bankowej w  drodze udzielania 
kredytów" indyw idualnych j.kjFft o- 
św iadezył prezes, żc Bank Gospo­
darstwa Krajowego z kredytów in­
dywidualnych dla handlu, przemy­
słu itd. o tyle tylko wycofywać się. 
będzie, o ile siła kapitałowa ban­
ków prywatnych pozwoli im zaopa 
trywać. potrzeby kredytowe doty­
czących dziedzin pracy gospodarczej 
na warunkach, niei.it:ndniających 
rozwoju życia gospodarczego.

W  reszcie przez bezpośrednie ze­
tknięcie się. z persona]era w  drodze 
dorywczych  egzaminów m iał mo­
żność gen. Górecki stwierdzić*'* że 
personal Ranku Gospodarstwa Kra­
jowego, stosując się do instrukcji 
Centrali —  pracuje nad sobą tak w  
kierunku swego fachowego w y­
kształcenia, jak i w  kierunku pod­
niesienia możliwie wysoko skali 
w:ymagań z dziedziny poczucia o- 
bowiązku i bezwzględnej solidno­
ści, kontynuując w  ten sposófi świe­
tną tradycję Banku Polskiego i Pol­
skiego Banku Krajowego, j

Co do ogólnej działalności Ban- |

l w ó w ,  1 . lipca.
( jp )  W czora j o godz. 11. odbyła 

sft> w  sali posiedzeń Banku Gospo­
darstwa Krajowego, Oddziału we 
Lw ow ie konferencja prezesa Banku 
Gospodarstwa K rajow ego gen, dra 
Romana Góreckiego z przedstawi­
cielami prasy.

Prezes Góroeki .zaznajomił ze­
branych z w łaściw ym  celem ob ja ­
zdów kraju i. w izytacji Oddziałów 
Banku. Chodzi mu m ianow icie o 
10, by. 1)  stwierdzić, czy program y 
i zam ierzenia opracowane w Cen­
trali, znajdują w łaściw y oddźwięk 
w społeczeństwie; 2)  nawiązać bez­
pośredni kontńkt ze sferami gospo­
darczemu 3) zwiedzić przedsiębior­
stwa tak państwowe jak i tc z pry­
watnych, któie mają. specjalni^ do­
niosłe znaczenie dla Państwa: 
wreszcie -lj by się zetknąć bezpo­
średnio i poznać, podległy mu per­
sona!. Następnie prezes Górecki za ­
poznał .zebranych r. rezultatami 
swych objazdów ze k/czególnem u- 
względnieniem  Wschodniej Mało­
polski

Rezultaty te są wysoce zado­
walające. 1’ rzyjąwszy na tutej­
szym terenie z górą 200 delegacyj, 
m iał możność stwierdzić, że zasa­
dniczy kierunek polityki kredyto­
wej Banku Gospodarstwa Krajowe­
go, a mianowicie skierowanie go w  
pierwszej linji ku zaspokojeniu po 
trzeb subiektywnych, a więc miast, 
jwwiatów, Kas oszczędności, Spół­
dzielni, rzemiosła, jednym slowe-m 
skierowanie działalności Banku Go 
spodarstwn Krajowego ku kredy-

Z D-.nAoii Spółki A W G n ej „B ranka"
lU-zymujefliy następujący komun:ikat z a-o- 

Sbiii p utoioszfcen Lc:
yit y M F zkii z płkaretn, klóćy zą isż jzy t, 

ftczględoir1. uszkodził ptiwo;; część objekiów 
naszej fałn-yiki, pojaw iły Sf I *  w niektórych 
pisJpfjch fi-Sdonwści ‘ idbreJajiiuc od rzeczy­
wistego startu rzeczy.

krzyczy ha (m ż at'u na riftic nie dsw jo- 
oa. mnglo. liaMrou: zaJówuo przez krótkie 
spójcie przewodów  olcktry.łiznySh, jak Id K  
•z powodu nadmiernego iforii.ca w  ubikacji 
m ieszczącej wiotki ipiijc waflarski.

Pożar zn iszezyL jedynie nfiiokly., m ięsa- 
i-/.«ulfc fabryko andru fó .w ,oraz m agazyny 

y jiu t iw o w i i uszkodził magazyn towiairów .4*j- 
jjjw ycti, ryśzystkl.o, iłino obiekty fabryczne, 
murskezaco fabrykę czekolady, cukrów 
Seksów cle. poz.oalaly .jpńeuężkodzoiie. 
Szkoda wynik ła przez pożar jest dość w y .  
s o k ^ S td M fc in e  j f f r i  tyje na jeszcze-zfu- 
petnitj S jM o u e . Fabryka jest ubezpieczona 

pćlncj wartości'lijjdynków, maszyn iLja- 
piwów.ę ,

/. per.-nutalu [uhiFy-zńćgo. składającego 
siq /, 25 urzęduaków f 480 robotników, uiki 
pracyj oto utracił. Żadne wypowiedzenie 
ilłó na'3fą.pito,..,ii i>o pełnem uruchomieniu 
rświyki, kl.óre już nastąpi w )xmiedzialelk,‘ 
:i- lipca Bfri rozpocztwe sfę( n o td u ln y  ruch 
w tym saciyąn.Td,. poprzednio zakresie.

1’ rzy tej uposoMlosci pragniemy w yrazie  
gorącie podżiękowartjo M iejskiej Straży Pmk 
żarnaj, która pad komendą p- ltneżelrti.kn 
S Paczyńskiego /. pctnrai poświęceniem, 
nry, mez,mordowani! energią w  krótkim 
slosi nuk 'nfg. czasie ogień zlakatiizowaki. 
H i» ,  V I. KmnisiMÓatow i Polfo# Pańslwo- 
wej m  sprężyste utrzymanie porządku pod­
czas.. ickcii rałowuiczej.

„B B A M IU L  
Fabryka cukrów, cziikota.it y 
a kakao S. ,-V. Lwów . ul.

SEoptyefcicb 3A

C O  MO V I NttoO.

LATO,
Jest cudna łąka nad brzegiem ruczaju,
Gdzie żółty rzepak złoci się wśród trawy,
Jest las szpilkowy7 gdzieś na nieba skraju 
I dwa drzemiące wśród zieleni stawy.

Jesi na murawie złoty potop słońca.
Który wysysa z kwiatów wonne soki 
1 jest nad głową dal bez dna i  końca,
Po której srebrne szybują obłoki.

Tam dzisiaj pójdę ze swoją tęsknotą,
W  rozgrzanych trawach schowam się w  ukryciu 
I pijąc laskę słońca szczerozłotą,
Zapomnę o tern, co mię boli vr życiu

Varbt6

C a s in o  d e  P a r is
Lwów, Rejtana 3.

H epreźć iilh cy jny  loka l ro zryw k ow y  LWufv.ii. 
pod dyrekc ją  F r. M oszkow icza.

Var ęte — Wytworny Dancing -
W ie lk i P rogram  L ip cow y :

T re t— fv \ l  św iatow ej s ław y ckscentryczno-kom ic.zuy duet taneczny.
Agtde Magyar, tancerka k lasyczna z parysk iego  „M otilin  R ourc ‘ '.
Edith Ray, in iedzynńrodow a taiicerka ekscentryczna,
Mary Le&ska, pierw szorzędna p ieśn iarka.
M il— 80— ko, japońska tancerka.
Dussy Pichler, gw iazda, kabaretów  paryskich.
Jolanda, znakom ita tancerki! charakterystyczna,
Tatray. kom iczny duet taneczny.
M. Rudawski, recytator confercnsieui'.

K ierow nik  m uzyczny prcunjer kapelm istrzów  Proi. W . Osiecki, 
boczątek  dancingu o ggilz . 10 w ieczór, program u o godz. Ukto w ieczór. Ó58I

ku Gospodarstwa Krajow ego, gen. 
Górecki zresum ował w  konferen­
cji prasowej to wszystko, co na ten 
właśnie temat w ypow iedzia ł - sze­
rzej i przed szerszem audylorjum  w  
odczycie wygłoszonym wieczorem 
w auli uniwersyteckiej. Treść prze­
mówień! a da sic. ująć w następują­
cych zarysach: „Bank Gospodar­
stwa K ra jow ego  stanowi organ w y ­
konawczy rządu w  realizacji jego 
zam ierzeń w  dziedzinie życia gospo 
darczego. Ostatnio przeprowadzony 
podział kompetencji pomiędzy Pań- 
stwowemi Bankami wprowadza w  
dziedzinie ich działalności pewien 
ład i systematyczność. Obecnie mia 
lodajne czynniki rozpatrują zaga­
dnienie rozszerzenia podstaw Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, a to 
przez wejście do władz Banku 
przedstawicieli samorządów miej­
skich i powiatowych, w  m yśl bo­
w iem  statutu samorządy te m ają 
prawo wejść w kapitał zakładowy 
Banku Gospodarstwa Krajow ego do 
wysokości 40 prc., z którego to pra­
wa jednak dotychczas nie korzy­
stały".

Na końcu zaznajom ił prezes Gó­
recki zebranych z programem prac 
Banku Gospodarstwa K rajow ego na 
rok 1928, wyrażając przekonanie, żc 
idąc po wytyczonej obecnie drodze, 
Bank Gospodarstwa Krajowego o- 
degra niezmiernie doniosłą rolę w  
gospodarczej odbudowie Polski.

Po referacie zaprosił prezes Gó-

LEICHNERA Nr. iu M KĄPm L 
cKJSŁOSCI.

\ Kto .nic ztma tych miteHaczęśli-

I wyoh. olypch, gromadzącytcłr w  so- 
biue i nia sobie całe n.asy 'tńisBczn 
pczbaiwdoinyah sify wotli do otpainowa- 

j nia. aweg żarłooztności i gotowych cSd- 
rować kirólew^wo za schudnpęoLe,.

W-nzystefi KcjrlSbjdy ii Mairdien- 
badty mdo są, w staindie airm, przetopić to­
go tłuszczu i zaiaiamoiwaić ż&rloożnraść.
I kuracjo gEdowe iikza.'wsizó odmorzą, 
skutek póżądamy we wzgiłędtu ma ser­
ce, którego mdęaroń geniowy głodu mc
OT̂ Sli.

T dlatego melkiiur fricuafem na­
zwać możmia oddiamic na ulżyteik tych 
niosze.zęśliwcóar ,^oli Smoiktaóca 
Leiclmeaa Nr, 1301“ , któro hez przy- 
mijsowago stosowania, kuracji głodo­
wej, arogą. notmailnde przyspiieiszoiiicj 
przemfamiy ■ rmaterji powodiują, spalanie 
[Sfc tłusziczu i state zmutoiszanto się 
wagi oiafa.

A  dodać należy, że „Sole Lnmkło- 
sci Lej-Chnma Nr, 1001“  żadnego szko- 
diliwegn:! wpływu na, s/mkg i jego imifę:-, 
si?A nic jrywikna® Itocłwm to, pod 
wpływem prżptjcrnmieeo ich zapaicjE i 

wydzielonego kwasu węglowego, dzia­
łają. ożywczo, przywracadą cmoagję, 
zdeiTtość dio pracy, n&irraS Ta zapeł­
nia rńeazikodliiwość ,,Soii Smulkłości ‘ 
w stosunku do serca., nawet chorego, 
daje jrn alusolutną. iirzowiagą nad 
wszyślikiemi iniienri, azieiiuko w  pra­
sie zachwailanemii, śuodlka,mi odrtfu- 
szozającemi.

■KjSfcjft oj ramę). 28° R. należy brać 
A  razy <ma tyidlzieii. po 15 mjnui pjaidg 
saimeim ujioiźemiem ■ silę do simu- Sku­
tek niezawodny po 20 tąp ieład i.

recki przedstawicieli prasy, by dia 
spowodowania dyskusji i w ym iany 
m yśli, staw iali mu pytania co do 
interesujących ich specjalnie zaga­
dnień.

Po referacie prezesa Góreckiego 
zabiał głos im ieniem  zebranych re­
prezentantów prasy redaktor „G a­
zety Bankowej" inz. Jaskólski, k tó ­
ry  skonstatowawszy, że referat był 
tak wyczerpujący i jasny, że temaT 
tu do interpelacji mc nastręczał, 
podziękował prezesowi drow i Gó­
reckiemu zn poinform owanie prasy 
o działalności i  zamierzeniach Bon 
ku Gospodarstwa Krajowego.

 o-----

S K L E P  FlftftflY
„A LA V1LLE DE PłJR S “

SAB3YEL STARK
LWÓW, PL MARJACKi 11
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Paweł Cazin
PRAWDZIWY PRZYJACIEL POLSKI. ~  GAR£C DAT BIOGR4 F I C Z N Y C R . B O G A T A  TWóRCZłOSG LU E -

B , Łffa —  POii TĘCZĄ KATOLICYZMU.
Ir »A v , 1 . lipaa.

Pwcł Cażin jetit c^owieldem kon-
Rekwentaym. Nazwał aiiobie pi^yljacie- 
Iem Polski, a 'więc stanął na sfcanowi- 
| t i  większości swoich rodaków. Ale 
na tern nie poprzestał. ZainkcrosoWał 
się Waiprawdę stłczepo ii głęboko kul­
turą i  literaturą poisfuą, prayiswroiił sow 
bi© zdumiewającą u 'cudzozfemicą zna­
jomość 'naszego języka, przełojżył ana- 
fciomicte „P  .mibU ki "Paska, raipfeał 
szereg ytudljów o naszych pisaniach, 
kiilkakffHtfiie przab^Wai db nos w od­
wiedziny —  traw zadowolił aio. przeto 
platomczną i  powierzchowną sym­
patią.

Jeden iz wylbiltnych lifcafów ' pol­
skich, zamieszkały, we Lwowie, oirzy- 
nu wszy list od Ga,z,iina,. cak się ipraejął 
i rozentuzjazmował cudowną polszczy­
zną tego cucLiOniojnca, iż popełni! tnie- 
dyjskTccję, któro] mu ohylba: nikt' za 
złe 'nie wtórnie — niezwykły doku­
ment mzeteimiie pojętej przyjaźni pu­
bami: kilku izimaijomyim. Mogli w  zdzi­
wieniu i podziwie wraz z nim rozko­
szować się- stylem, świadczącym arie 
o poprawnem naśladowaniu uiliamtych 
szablonów morwy, lecz o samodziel­
nej twórczości, wypływającej całkowi­
cie z ducha języka polskiego. Paweł 
CaizJin mira wino picdszc zyzne amin, 
jak —  czuje. Przewyższa iraiiejedineigo 
Polaka, fctory dlo swej mewy odlnnsi 
się konwencjonaJniic, bez .artyzmu-

Już to wystairiezyiioby, a!by uczynić 
nam tego pisarza drogim i Lii Pm, 
a .gościnę .jego w Polsce 'zamienić w 
gorące i serdeczne święto przyjaźni. 
O ileż więcej radować się musimy., gdy 
ten przyjaciel prawdziwy naszego na­
rodu jest znakomitym autorem, cieszą., 
cym się w ojczyźnie;, uznaniem zasłu- 
żomam.

Rodzice jego, pochodząc z Rur- 
gundji, zamieszkali czasowo w Mont­
pellier; tam urodził jHe Paweł 28 kwie­
tnia 1881 r. Przebywa następnie od 
3. do 11. roku życia w  RarayĄe-Mo- 
użal, leżącem na atójrti burgundzkioj. 
Cicha, Bcaroświiecka atmosfera roa- 
stecizika, przesycona wonią kadzideł 
kościelnych, zaprowadziła ckpfjca do 
szkół duchownych i do ztakoinniego 
nowdcjalu, w którym pokdtai do 2 I-go 
rojcu źycięfł Później poszedł drogą 
świecką, choć pozostał naturą szcze­
rze religijną i głęboko do katolicyzmu 
pr^jwiązaaią. Po studiach w  Sorbonie, 
gdzie położył fundament pod gmach 
swej erudycji ,niepospolitej, idącej 
zwłaszcza w fcterunku języków staino- 
żytnychś.:; literatury powszechnej, po 
czynnom przeżyciu wielkiej wojny —  
osiedla się znowu w Rur^nnidiji. którą 
z.aiirńasizikiwąli po nirastącih jego praiod- 
kawie, a w  zamkach przodkowie jego 
małżonki, .pocnodaeraia szlacheckiego. 
Nabywa dam w Anton i przenosi 
tam z PairyżaT/na staję mii,c,sakami© od

1923. Gzuje się doskonałe na ,,za- 
padlej“  prowincji. Pokochał to jrace- 
sl&re Augnatoduuum, zaltóone przez 
Rzymian w pobliżu starszego j0szc.'ze3 
zburzonego przez Cożara, opjńdum 
Brbracte, osady Gallów celtyckich.

8p z ®  jakby tutaj —  cdpatazł swą. du 
szę. Żyje cicho, oddainy prący iliiiterac- 
kiej, pogrążony w  lekturze uwpilo'nyteh 
autorów, utrzymujący jednak żywy 
koniaki z życiem zcwnęlrznem w kra­
ju i izia granicą..

lytęrjerę liteMicką rozpoczął Paweł 
Cnzki dosyć późno i jaMjy —  p « y -

piadkiem. Pierwsze jego dziieło „Hu- 
mandpta ua w o j r t e "  (1920), to  li­
sty, pisane dlo żony, a Ktoarakt^' ich 
tak określa nu tor w  przedmowie z 
wiiajściwą mu skromnością, „Otóż, 
gdym poruszył dziisiiaj fen stos bez­
ładny listów i notat ccdzicninych, na­
gromadzonych w ciągu pięciu miesię­
cy, pod wpływem niemal cihoiricblilwe- 
go podniecenia mózgu, odmajdbiję, za- 
miaisli dzieła, tylko bezkształtoy zbiór 
liistów familijnych i  ulotnych mziwa- 
żań. Ale idąc za radą painów Renę 
Johainmet i Kajftania Beimoyilłc, ludzi 
biegłych i ŁfczliiwyiciĄ pragnę mimo 
wszystka dać te katnty dL czytanką 
innym, ufając, że iza .ąprawą doibpoci 
Bożej i w  nagrodę mojej dMbitej wcE- 
podniosą, ic h ’ dusze, a z feiefci Sić^r 
Dziewięciu aj odioibają się ich umy­
słom j;

Nic zawiódł SRgj a.u.ljor, Kaiążka zdo 
tiyia mu; odiiuzu mocua pozycję w li­
teraturze francuskiej. Subtelna kultu­
ra i  bystra JnośJBcoawezośE czuła 
.wrażJŁwoć i pogodna' r'ffwnio'wąga 
umysłu skotjanzyły się luairmomijniiie \y 
lem dziele, które jast śwśądeotwesij 
ustawicznego, zwyciężania, i óstailecz- 
nego zwycjęzeinlą imaiferji prizez strram- 
fującego ducha.

oznacza

zapewnienie piękności f srj-Ł  
nej białości . ębów oraz zacho­

wanie uzysteyo oddechu.

\
*.achowa»Ie stałej zdolności do 
pracy, bo zdrowe zaby to zdro­
wy iułądek I zdrowy organizm.

niejszą analizą tej twórozościi bog,atej. 
,,Decądii...“  to jakby ,,W cieciu zapom­
niane} olszyn’"" jniusza Aadeą oJau- 
drawskiego — dzieciństwo własne, 
widziaipe oktem poety, U Bwidlrow- 
skiego. może większe bogactwo tonów, 
u Ga 4: r, a większą prosteilia i  ezc.zcr 
rość. „Zajazd pod Bachusem hez gło- 
wy“, to opowitóć hiistoa yicizimai. dziejąca 
się, roku ipańskłago' 1431 w  ćutun. 
Zawarte tkim itrągiczne dzieje lirędo- 
watego ryioeraa., Arnoiulda de Sergze 
M A t ł  — jjąkby France kataliukji. ,,Sfco 
Wronek wdelkamocny1*, ,,Zachcianki:1 
i „ Zwierzytóiec obu teatenrenitów1', tb 
coś w rodzaju preludiów Chopina —> 
drouiąigi TOżmaicie nagtTOjone, prze- 
bj:eg£ijąę.e bogatą skalę od żartobliwej,

Z  karykatur? p o lity czn e j.

Po łym kapMiailn t̂m panfclliiku, 
z fc *u jlcya i wśród 'utworów t. zw. 
literatury wojennej mirjsoe zupełnie 
wyją(ko\re, poszło pięć dalszych to­
mów : „De^atti aj bo pahożny wie/ 
daieoięcy“ (r. 1921), „Skowronek wiel­
kanocny “ (.r. 1924), „Zajazd pod Ba­
chusem bez głowy“ Cr. 1925), , Sauli- 
ciauk!“ („Lubios" r. 1927) i  „Zwierzy, 
nieo obu tertanientów“ (grudzień r. 
1927).

Trudno, zagmo^iać się lutaj doklud-

csy$ty, miły oddech, zdrowe 
ząbril, prawidłowy ro«w6j póź­

niejszego uzgc lenia.

a wykwintnej humoreski dlo nymniicz- 
go umesieni.il

Nad 'wszy.stkiem, co Ga.żi.n. inapiii- 
sże, rozpina1 się, jak fęc.aa, religijność, 
związania silnie z katolicyzmem, dale­
ka od mrocznego, misiycyizimu czy suro­
wej aiskezy1, radosna i pogodna, jaik 
serce dziecka, bardzo śzcfeefffl bardzo 
głęboka i ludzka.

H. B.

Konny raid polskiego 
efeera.

(Od nasEjp' karąaMmd<»nla.''
Czernowce w czerwcu.

Onegdaj p rzybył do Czermowiec 
konno rotmistrz 21 p. ułanów G}a- 
chow^ki, odbywający raid kawale­
ryjski z Równego do Konstancy...Na 
cześć polskiego gościa korpus o fi­
cerski 11 pułku kaw ałerji rumuń­
skiej w ydał bankiet w  hotelu „Rają­
ce , na k tóry przebyli m. in. bryga- 
djer kaw ałerji gen. Constantziu, 
konsul polski Rzewuski i przeby­
w ający lu na „stage‘u“ o ficerow ie 
polscy kapitan gen. szt., Kaz. Zbo- 
iński i Konstanty Marcboeki.

Po  pożegnaniu kap. Glachowski 
w:\ruszył w  dalszą drogę. Jak się 
dow iadujem y, p rzybył on juz do 
celu, tj. do Konsl^ncy.

N A D E S Ł A N E ,

STO M ATCLO G -D JlŃTYSTA
K Ę T R Z Y Ń S K IE G O  21 
(n5g p l. U n ji B rzesk iej) 

C »uy jalr w  ko le j, K as ie  chory  cli.

Dr. Rerner

JAK BÓG M ARS Z A R A T IU IJ E  S IĘ  N A  K O N G R E SY PO KO JU ...

B* tokarz aanit. wiedeńskiego 
Dr. NOBBEJłT JUPITER

specjalista chor. skórn. wener. i  kosmetyki 
ordynuje 

Stanisławów, ul. 3-go Maja 11.

Usawan i  włosów, brodawek- Naświetlanie 
iamrin. kwęrcowp.. Leczenie ż y la k ó k :^

SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCd  
I WENEPYOEhYCK

Dr. LAUTERSTEIftl
Lwów, Sykstnska 37i (róz Slowackisgoj. 
Lecz śnie wtosówi plam, znamion, elektro 

liżą lampa Kwaro-wa 7fi(U 1 >

niedoścignione przy pielęgnowanie twa­
rzy i rąk, wy Jclikaeają skórę, czynią J? 
gładką i miękką, wsuwają piegi, rągry, 
pryszcze, czerwoność, ora* wszelkie pla­
my skóry.

Rafała krem iiljowy, cena zł. 2.40
Ri f?ła mydło illjoT ', cena zl. 1.2®
Rnfaia puder iiljowy, cena z‘ . 0.80
Rąfala mleko iilinwc, e tn i z|. 1.50
Rafała grysik liliowy, cena r.ł. 0.60.

W yrób  i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGEKA re Lwowie, pi. Goiucbow- 

skieb 14- (za Teatrem Miejskimi.
— Codziennie wysyłka pą prpwinfic

Dr. 1 £ : B e t t e
nrdvmniak"
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fffa aJ e d y n i e  s p o s o b n o ś ć

NA RATY! s y s t e m ó w

Fotograf czne aparaty
przybory, płyty, papiriry.y" z powodu wielkich zapa­

sów — sprzedajemy niżej cen konkurencyjnych 
EflT PR )SZĘ KORZYSTAĆ!

Centralna S/.łacin«ea Fotograficzna
Barwik &  Borzerr.ski Luiflui. r!3 sternika 18Tel. i8-<50.

Wykwinteią B ie lizną  m ę ską
w najnowszych kolorach i deseniach poleca 

t io  «A a c z i ! i ie  z n iż o n y c h  c e n a c h

„ANDRE i i
L W  O W  

pi M A R JACK I 9.

Z  TEATRU.
(„Moryc", rewia w 12 obrazach. Dra 
Pietraszka i dyr, Pętączka. Wystąp 

warszawskiego ,,Qui pro quo“ .)

Lwów, 1. lipoa.
To się nazywa; pa wodzeni1©. Pófgió- 

dziony koaiowAto aut, pnzeinarżliitwy 
wrzask trąbek i, ‘ syren, 'zfctegawisiloo 
miaazikańców ulicy SŁoneczncj, ścisk 
w basie i na sali, a inawet na pustej 
zwykle galerj! czarnie morze głów.
Lwowska pufoljićżńńSć: .przepada'za te­
atrzykiem ,,Qua jw> quo“ a. ‘zwłaszcza 
ta sfero, która jeździ do loaitmu aiuroa- 
mii i płaci wszystko, co jej każą za bi­
lety. A żresatą. gnają rewię ped oJotie- 
eującym ty lutem „Moryc", wi^c się 
napewnio usłyszy 'wu.ele wesołych ka­
wałów o sohiie samym, a  dio tak mile 
łechce ■przed- dobrą kolacją. I jeszcze 
jedno: Łpbżma Ibyć w  teatrze i  isio my­
śleć, 'bo 'tej szlachetnej funkcji boją się 
imektótrzy ludzie jak ognia:. Bo „Qua 
pro qiro" jest dilia odpoczynku, dla 
przyjemnego poliaskotemiiai, dfla lek­
kiego, inaeszfeodliwego podrażniema 
zmysłów. Z tego 5fśęc łylfca punktu 
należy oceniać we sofy wainsaawski; te­
atrzyk i jakość potraw, jakie 'podaje 
puthliczności. Dwóch ikuchajrzy war­
szawskich Dr. Piotraazek i dyr. PętaL 
czek (zapewne .pseudonimy) wyipiutira- 
siło rewję yM«rrt,‘k ucząc się z  gu­
stami dzisiejszej publiczności, więc 
jejt to .przekąska pikantna, z dużą 
przymieszką korzeni i  cetbulL okraszo­
na nieco drogim hamanem, ' którego dlo- 
Skóniały smak wybija się daminująco 
i jest neje^nnMjsza.. imgredjemcją tej 
fraMtpkdej sałatki. Trzeba, przyznać, 
że artyści ,,Quii pro quo" podają ją 
publiczności do skon-alc a Jarossy u- 
mie zachwalać swą kuc.hniiię z wpra­
wą starego wygi. Więc przejadają się 
hidBiska na całego, żądając co chwila 
bisów 1 raaddaitków. ■ Łezka piękinego 
sen+ymem-tiu Ordonówny i J.jej. bardzio 
artysstyczmy sposób ■ mte-tp,relacji zaw­
sze anaijdują. cddźwilęk na widowni.
Tatto. samo naturalmy, szczery komizm 
Dyniszy. Po diziesiJęciu latach mre-

Kabaret - Dancing l Bar „WARSZAWA11
Od 1 Iipca 1928 — Bezkonkurencyjny program - kabaretowy*

Król humorystów polskich J a n u s z  Ś i iw i& r s k i  ulubieniec Warszawy, pierwszy raz we Lwowie Z i n a i d s 'K o s z e w s k a  najlepsza w  Pol­
sce wykonawczyni pieśni oraz roman ów rosyjskich. —  F e ry  K ra l fenomenalna tancerka charakterystyczna z Wiedeńskiego Tabarenu. 

A t r a k c ja  —  Wielka Rewja taneczna. 7  G i r  S  - B a 1© ! M it r a ';  - 7  G i r l s .  —  Dancing familijny. —  Czterech pierwszorzędnych tancerzy. 
Początek dancingu o godz. 9*30. —  Początek programu o godz. 10. —  Po północy dalsza część programu w  nowo utworzonym i z przepy­

chem urządzonym Barze gdzie za nawa trwa do późna rana —  O -kiesra Orvg.- Jazz-Band pod kierowa.' BROWNA.

A R C E L E
B U D O W L A N E

pięknie położone, słonecz,, w najdroższej dzielnicy Lwjwa, mię­
dzy ulicą Snopkowskę, Park em Żelaznej Wody i Strzechą Urzędniczą 
sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych warun­
kach spłaty f t fo W V  I L w ó w ,  S C r f łą t & ja  4 .

B i u r o  L W U  W  , P"ąt?oŁ ~  Nf, teJef 5-20.

W y k w i n t u  e  u r z a c i  s o n a  s t y l o w a  w in ia f r i u a

Max Piksel i Syn
sprzedaje nawet najszlachełniejsze wina na szk lan i i m arę,

bymośm- we Lwowie przypomniał' się 
nam stery ańatjoray • f  czasów wU<la.*‘, 
i opcrelkijwpanwiazy wesołek Lawiń- 
riri. ■ ftwietn-y mangM^ba i piosen..- 
kaatz, SB »r o* łfużj^-h- walorach cha- 
rajktaPY&tySsayeh, wal się bairdHp^m-i 
nym ^labytŁiepi dla waarezawekiego 
teatrzyku. Na jedna .dobra rada
dla warszawskiej imprezy: irh i Boga! 
zaczynać wcześniej! Lwów. to oto

Wareza^m a ■ przewlekam i-e piijjgLrta- 
wicn-irropoizd północ naraża nas na u- 
dręki tnarirwia.ioiwy, rta głód i  na me 
wyspania-, aie

Hiuryk Zbie^zchowski.

mmy pawinian."' - zójśia a
L  B. P. P. 7

N A D E S Ł A N E .

»8!!3»ase.
W sryslk im . k t< A v  •’ p oc iw ca li na.s. w 

ciós-kieh chwilach oddali ostatnią p r łfr  • 
sługę n-ayjŁ'niu drogiemu m ężów, i ojcu śp. 

Karo low i tYenzlow i, a w szęzcgólnośei 

W icbn- Kan. JjBłotnickiemu, ,)Ą’ PP. 

Staroście FnSM|^śkiem u. Dyr- .Irzyk A J , 
Radcy BaBabanowi, Członkom w  Uadv 

M iejskiej,- itz ę ljiik u m  Magistratu, Urzęd­

nikom P-m y L. Zielen iewski, S ioJi roni 

Przełożono] i Zakonnicom z Zakładu Ubo­
g i .h, rFówurzyshvii Strzeleckiemu. Tow a­

rzystwu Blogosl. Jana z Dukli, ł.iictzkaSH  

com Zakładu, św. Łazarza, iAaz Kre-wrym. 
Kolegom i ZnaiorTyra składafny z glob; 

stfrea p&nące „Bóg zapiać". 5538
Żoaa i dzłcai

Lekarz - dentysta

Mnisz jzinistnsBi
były starszy asystent Uirw. J. K.

p r z e a  la t o  & 4  9 - ' l  
i od 3 - 5

ul PMewsidego |. 1,

„KKYN1CA"
Brv EDWARD ScKlENPRE S
ordynuje jak żwykle w illa  ..Rom anówuaA-.

Joznasz  | 
,r\\e'vV  zawodu

V
/

K R A P T d S T E liD E L l
(abry-ka papierów fnrogr.fl mbH Dresden |

n:,tI,ET0R ,,SA%. POR” z Vfi. Ir-

HEiUMAN KilUDELDORP.

Niebezpieczna gra.
W pokoju było zupełnie cicho.
Ludwik siedział w fotelu przy Amie, 

czytając gazetę. Mira siedziała, przy stole 
i czytała książkę. Elektryczna lampa, ocie­
nioną zielonym obarżtrrom, rzucała łagodne, 
przyćmione światło

— Jaika ona piękna.- — pomyślał. — 
I jak miło, sympatycznie jest, w tym po­
koju...

Leniwie wyciągnął papierosa, i zapalił 
zapałkę.

— Mój drogi — rzekła Mira, ocht ra- 
caiąc głową.

— Czego chcesz dziecinko.-.
‘ słlsiadła przy nim w głębokim, skórza­

nym fotełu.
— W.padł mi do głowy bajeczny po­

mysł... '-j- dodała po chwili.
— Noy sluoliam oię...
Przysunęła, się do niego bliżej-
— Henryk i Zosia niedawno również 

s.kraęati sobie ię̂ -as tą grą... To jest bar­
dzo ciekawe; analizo, charakteru...

— Na czem polega gra. — zapytał 
zdziwiony.

— G-ra polega na lem, że. wylicza się 
wszystki: zuilefy i wady r.swego . cba-
rak-tcwJ, x druga osoba je -krytykuje.

— Ałoż pocóż? — zapytał z 
chem.-

Był nieco zaniepokojony
— To jest bardzo cieliia/wp — zape­

wniała, Mina — Henryk i Zosia bawili 
się doskonale... Józek był przytem. On

mi właśnie mówił o tein. Spróbujmy, 
tz otoczymy...

— J-eżeli bardzo ci na tern zależji,. 
Ale oświadczam z góry; będę surowym 
krytykiem...

— Nie bój się, ja leż nie loam za­
miaru cię oszczędzać... Wolno nam. mó­
wić, wszystko. To jest najsłuszniejsza za­
sado.-

— A więc zaczynaj!... rzeki Ludwik, 
wypuszczając z rąk gazetę, która upadla 
na nodłogę.

— Nie, mężczyzna zawsze zaczyna.
— No, dobrze... — zgodził się Ludwik 

— -wiec .zacznę od moich zalet.Jłfitcni 
tfejtdd-ry, każdy mi fo mówi-. Jestem uczci 
wy o -tyle,jo fle jjjpztrall mi na (Prawód 
kupca... A zreszlą, jesteaą.,wpgólć LUczcityy, 
jako człowiek. Roza-lem .jestem dobry, li­
tościwy, mużykaln,)'.-

—- Przepraszam, to nic jest. zaleta... — 
przerwała żona. — To jest d-ar boży...

— W lak im razie, dobrze, lego .-się nie 
liczy... Więcej zalet zdaje się, że nie 
mam— Ach, tak — i jestem wiernym mał­
żonkiem...

— To należy do uczciwości...
— Tak, masz rację-. A więc więcei za-

iui ifffJJ posiadani. leraz waoy. Atsinu 
ndeponządny... Wszędzie coś zostawiam— 
Przesiaduję czasem z>byt długo w klułbe, 
ale to się zdarza najwyżej raz w tygodniu- 
Pozatem jestem nerwowy i krzyczę cza­
som bez •pyjrod-u n-ą służącą, albo na cie­
bie.- Ale uki wiem czy fu nałoży zaliczyć, 
do w-ad, bo przecież,'zly nie jestem— No, i 
więcej./. Na tein. zdaje się, koniec.-

— Mogę jesztćże uz-upflńić tę cliarąk-' 
■terystykę — ^dparla -Mira. — Przede -<• 
wszystkiem, -wymieniając swe zalety, za- 
pomnFa&.dodać, że jesteś bardzo -pilny.

— Tak.jtp prawda-..
• —osJoeteś. szczodry, to prawda-- Ale 

cza-s&nii MĆzodrość przechodzi u oiebic fw-' 
rożnzutnofe...

—  Przepraszam—
— Pozwól mi skończyć... Wydajesz 

zbyt dużo pieniędzy na garnitury i pan- 
-lóflc-

— ritH m°ia rlroga...
— Nie przerywaj mi... Gdy skończę, 

zabierzesz pohbwnie glos- A więc jeazczę-. 
4ri BłJwćil%>zjpiNhości... Ona j»?t czasem

piaiiałna-..
, — FrNio, tego już za widie!— — począł 
się oburzać Ludwik.

—- Postanowiliśmy mówić prawdę... 
Czy twoja skłonność do banalnofci nie wy 
i-aża. się w wyborze jaskrawych krawatów 
i jasnych garniturów?-.

Ludwik spojrzał na swmj krawa1- Byl 
naprawdę jaśkra.wy i pstry—

— Ton srawajj dostaiem od cYebie'
■ Tak, k»pfląrrv ci. jb, bo wiem, że ta­

kie kra wały IudÓs-z... Ale me zbaczajmy z 
tematu... Co Shci-alam jęszćze po-wiedzieć— 
Ach, tak... Pozatem ^-sle^prawd-ziwyjy- 
niieszciU'. lieju.-. ióKlySoS 9  |

— Ja — njietfcżuohcm?-. — oburzał 
się coraz bardziej-

No, lak— Wczoraj w -loatrzi? krępo­
wałeś się ludgi T O  oklaskiwało;'; arty- 
sfo.w , dioć gra ri się podobała.-.

-- Tu, nie lięsł dowód-, \ zresztą...
AłSb łiYoje pogląd^ pa kr-iitWe-Mu-- 

kion.ki-.- To s.i. typowo mieszcza-ńskie po- 
#ą.dy.-. _.

— Nip lubię frywolności...
— A jednał, moja sukienka wszyst­

kim się podobała-.
—r Szczególni aj mężczyznom...
— Jesleś nięsmacztuy... Zaraz sic nbu- 

arzasz... JcstcA- w dodatku cuj?omnjŁ • prze-
wrażliwiony i drob.a.zgowy, powiedziała 
bym nawet — małoduszny... Tak, lak-, 
MTszystkie Iwoje wady wyszły trra-z na 
j-aw... To*jest bajeczna gra!...

— Już skończyiK? — zapytaj-  ̂ zme 
cicrpiiwiotiy. przygduSluiąe' s;ę do re­
wanżu.

— Tak. Teraz kolej na mnie. Zaczynam 
od zalet. Przedewszystkiem jesfeiifljrLi la i 
sympatyczna... Sam mówisz mi -z-wlre o 
lem...

— No, nic zawsze...
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Koncentrat przemysłu naftomo.
KniTYGKNY OKRES. —  KONKURENCJA BY*iA OO jmA Z  TR IW iEJSZA  —  PRZYCZYNY SPADKU PRODUKW 
GJI. —  SZKODLIWE ROZDROBNIEŃIE. —  * SOBLEM O ZNAGZENiU OG ÓLNO - PAŃSTWOWYM —  NOWY

KONjEh N I JEGO ZNACZENIE. — i RZEJSCIOW e  z j a w is k o .
Lwów, 1 . iljpoa.

Produkcja rotpy i związany z niią 
przemysł inćuffccwy, jedno z gfó-wtnyoh' 
bagackw' Maioptofekif, weszły w  .ostat­
nich latach w okres pod każdym wsgię 
dem krytyczny. Echa togo kryzysu 
tylko w si-caupilej mierze przeniik.aJy 
de ..indtomości ogółu. I -alk. wiedtaiałno 
ixiwsz,schnie, że skutkiem zbytnich 
kasztów i trudności produkcji rupimj 
coraiz częściej przychudlziifo inajm poko­
nywać konkurencję innych basenów 
na rynkach zagranicznych, że premię 

Jksportową, opłaca konmuiieut krajuwy, 
że wreszcie ster© ziłoża naftowe uległy 
w znacznej mierze wyczerpaniu, a na 
prẑ prowaidiseinHie nowych wieiceu bora' 
kio kapitału. W rezultacie utairł saę 
nawet bak paradeikaartoy pogląd, że 
produkcja ropy w Polsce w ogólności 
nie opłaca się. a ■podtewmuje się ją 
jiztuc.znie jekynie dlatego, iby nie po­
zbawiać chleba tysięcy rdbotnuików 
i aby zadość uczynić pewnym uaka- 

Hsęta pofetyM państwioiwrj.
Biloinisy wielu towarzystw Halito­

wych, wytóhiie dleficytom e, -wskazują 
w każdym -razie na to, że opgandaacja 

.przemysłu uaftawto&o nie stoi na odpo­
wiedniej wyżynne, Również najbardziej 
wjimownem potwieâ dizeniieim .przewle­
kłego przesilenia w tej gałęzi przemy­
słu jsat spadek naszej juodnkcji —■ tak 
bezwaględtny, jak też w  jctnnieisicnjiu do 
produkcji światowej. Gdiy bawiłam od 
roku 1909 do 1927 pmdufccja świato­
wa m uu^i yizeazto czteralcrotnie 
kr 3,989.7u0 na M, RtO 300 oysteam). 
nasza w  tym samym okresie spadla 
przeszło trzykrotnie (z 207-700 cystom 
na 66,945). W  związku z tern nasz pro 
'lontowy u&zaai w produkcji świato­
wej upadi z 5,21 proc. na 0,41 proc.

Cyfry te, wysoce ibopokojące, wy 
wołały konieczność ""Bąkania przyczyn 
zła i środków zaandczych. Ustalenie 
przyczyn .nie napotyka na; azcziególine 
trudtnobci.

I tak jest rzeczą niewątpliwą, że 
skutkiem braku wonnych kapitałów 
i nitemożności robienia na odlpowind 
nią skulę arowych wierceń nastąpiło 
częściowe wyczerpanie startych tere­
nów. To pociągnęło za sobą niieuchiran

—  Zawsze. W  każdym  razie gdy r.ifc 
jesteś zEr

—  N igdy nie jestem zły!-.. —  k rzyk ­
nął.

—  Dobrze— W  takim, razie  poco k rzy ­
czysz?... Dale;... Jestem w rażliw a, dobra, 
wyrozum iała... Po<zateru nie jestem za ­
zdrosna-.

—  T a k  ale jeże li będziem y przytaczać 
nasze negatywne w łaściwości charakteru, 
w takim razie n igdy nie dojdzi „my do 
końca,.. Tak samo m ógłbym  pow iedzieć o 
sobie, że nie jestem złodziejem , nie jestem 
mordercą, n ie  jestem fałszerzem  pieniędzy, 
nie jestem podpalaczem  itd.

—  No, już... N ie przeryw aj m i-. S łu­
chaj dalej- Posiadam poczucie dobrego 
smaku...

—  To n ie jest zaleta, tak samo jak 
muzykalność...

—  To jest co mmego.-
—  Przepraszam , to jest to samo-.- P rze ­

cież dobry  ̂ gust. n iem a n ic wspólnego z 
właściwościami, charakteru...

—  M ylfsz się, to jest zaleta—
—  W  takim  razie nie w iesz w ogóle co 

to ;r - ! chairą^jlfflW'. M ów isz o rzecz a c ii. o 
których Lnie raasić pójęciai...

—  Jesteś z ly . że narw alom  cię dro­
biazgowym  i dlatego tak mówisz... A  jednak

! jesteś drobiazgowy!
—  Teraz masz m ów ić o sobie, a nie o 

mnie..) Teraz w y lic z  twoje wady... A  może 
wcale nije masz wad?..,

ny spodek prodlukc.ji; która dziś nio 
pozostaje w żana/m stosunku eto roz­
budowy przemysłu Tafiu .yjungo i apa 
[,aitu c^iuunistiacyjiLtetfu Jeden, i drugi 
pcRsoslatl bfS5 .zmlamy od okresu naij 
wyższiej prodiubciji, wagi. od .oikMsu 
wojennego z jego wybiitnio niesracjo- 
nalną gospodarką. Na szczuplej I  stale 
z&uśfcaijąccj podstawie naturalinej utrzy­
mała się. olbrzymia nadb-aowa nie 
odpowiadające stosunkom, jakie w mię- 
dzy-Oa lwi* zdwały y ytwurzyć.

Nuj-bcss amaczfenśa jest tu .również 
organizacyjne rozdrobnienie towarzystw 
naftowych, potajodijące z jednaj stro­
ny podrożenie kasztów produkcji .ii mz- 
prosfzko walnie kapitału, a z drugiej W 
ńajwyżsctku stopniu niezdrową walkę 
konkurencyjną o rynki zbytu.

Szczegółowa. analiza wszystkich 
tych zagadnień doprowadza do wnios­
ków mkną wszystko oprymi-R yczmych. 
Wykasuje mianioiwiiaie. że nasz prz»' 
mysi naftowy nie jest —  wbrew roz­
powszechnionym mniemaniom —  ska­
zany na zagładę, że da się uratować 
X przekształcić w aktywną jednostkę 
naszego gospodarstwa narodowego, ale 
jedyme za cenę usunięcia tych niedo­
magać, które jego rozwój hamują 
i ostatecznie d prowadzają gj do
ruiny.

Problem naprawy stosunków w y­
kracza daleko poza ram-/ zaintereso­
wań osó;b, bezpośrednio w przemyśle 
naftowym zaangażowanych. Jest to 
problem o znaczeniu ogólno-państwo- 
wem, poiniokąd razstrżygaijącĄii w

rzeczy" tak 'niezmiernej wagi, jak o- 
bronUj państwa. Nie wymaga chyba 
szerszych wyjaśnień rola i zastosowa­
nie w wspoSBmSiej technice wojennej 
wyitwarżauyicih z '-ropy Tnaiterjalów pęd­
nych i etnapów. Od ich II ości ■■;i -jakości 
zależy .przecież użydie lotnictwa, broni 
pancernej i mołoiów pocdągowycli.

Zamlerr-siawaine jest. tu państwo W 
dwojakim kierunku: posiadania epraw- 
uwj i wydatnie. ]ifa;cująceigc» przemysłu 
n-aftowe-gc i  w  kierunku opanowania 
dotyczących ośrodków przoz -mstytu- 
cjp, dające pellną gwafteaniję ldjalności. 
Stan diotychcziaison^y ańe z^atwjalał 
ped óbu względia-mi. Przemyśl Ł-iftowy 
dezorganizował się i upadał. Zbyt wy­
bitny u diział w  'n-irri posiadał kapitał 
niemiteóki. Jedno i d ugie domagało Aę
ziuiEtny.

Pierwszy; ogramtny krok tku poprar 
wie poistiawicny -został przed kilku za­
ledwie dniami. Oto —  co dziiś jeet już 
rzeczą głośną —  powstała gmipa to­
warzystw naft owych, skupiająca W

koncernie „Premijera“  towianzyistwa 
„Naft. Przemyśl Małopolski", ^Galac. 
Karpackie T«w. Naftowe", ,.,Fanto" 
i , î-afta'“ . ■ Wigzysfkie te towarzystwa 
reprezentowały w  r. 1927 41,93 pioc. 
ogólnej produkcji ropy w  Polsce.

Na czem pidoga znaczfemiie tego 
fafetu? Przfedlewszyetfcietm na- koncen 
tracji sil i środków, na ich zehtiaińu 
w  jedno og,nisko, diość potężne, alby 
podtjąć się tych zadań, jakie stawia 
racjaniailna gospodarka naftowa. Nowy 
ifconcecn będizie mógł wreszc.iie przypią- 
piiń do udostępnienia i ek^loatacji 
martwych dziś terenów. Rędizie mógł 
prziez wzmozoniiio produkcji zasilić prasę- 
my^ł retineryjny, dlziś zaledwie w po­
łowie zatrudniony. Będizie mógł Obni­
żyć przez scantralizwwianie prac® koszt 
jej i mooinicj stanąć na rynkach -nsr 
gramicznycli.

okuilkiem dókanaiirej. unifiikacji umo­
żliwi nę naszemu przemysłowi nafto­
wemu podżwignięcde z upadku i wej­
ście na nowe tory.

'Ten: sam fakt -łączy się również 
ze znaczną poprawą pod względem 
politycznym. Właśnie wykupione to- 
waTŻjysiwui były temi, co do których 
cLairia.ktem można było niieć poważne 
wątpliwości. Zupełnie dalecy od jakich 
kalwiJak zairzotów, mulsimy przeć^ź . 
wyrazić żaipatrywanie, że dla naszego 
organizmu puiństwawego nie jest -rze­
czą szczególnie pożyteczną, jeśli, wła- 
śftisłe- i  kiiOB-nwuriiey 
żródieł energii Aviąjah.j są z Wicd1- 
nóeni lub Berlinom. „Pranw^t" nato­
miast jest zifsila-ny prze®, kapitał fran­
cuski, który poflpjaaa oc zyw^iiBćlawe 
włafen osie. a:!c w  żadnym wypadku 
ruekoliduSące z interesami polskimi. 
T ra p a r iife  &o n ie jes t ozimor teore- 
lyczne. ..Pranijer" dał liczne dowody 
na. to, że petrzebę wśbółiiraey jak 
najbardiz*j lojalnej z naszą nitfją pań­
stwową uznaje i- rozumie.

Dlatego ta wto-lka przo^iiiii naj w n- 
kladzie sił muszego przeirn y-sllj nafto­
wego . spotkała się z p;j w jaseohnem 
uznaniem. Pewne obawy potllniesione 
zostoly jcdyniiJ przez pracowników 
sfużjonowanyoh towarzystw, prżewi- 
dującąxh znaeżne redukcje personal­
ne. Przeprowadzona dtztó reotsainomeja 
boz- wąfipienim pociągnie za sobą pew­
ne restrykcje jatko' kouiecztność, przed 
którą niema ucieczki, ale ioamiary jej 
są stara owczo przeceniane- Prze cle- 
wszysfkiem żaś pama^toć maląży o 
tom, że celem reórganizaicji nie jest 
osłabienie dalsze naszego przemysłu 
naftowego, iacz wzmocnienie i co za; 
lem idzie — jak iniajszytea rozbudowa 
na nowrch podstawach. 1 ęjji.yamem 
podasiewane ogTanicswnja s«t tyiko 

zjewiawem przejkaowem.

Raid Polaka na własnoręcznie
zbud cwanym s^molociea

ULIPUGI AEROPIAN I SILNIK SKONSTRUOWANY PRZEZ INŻYNIERA 
POLSKIEGO, - -  „PRIMUS" JAKO N AP.7ĘDZIE POMOCNICZE. —  KAPI­

TAN PILOT sauttJOCMANi W SWYM APARACIE.
(Od naszego 

W  irssaw i., w  czenwcu.

(e) Jeden ze żnanych tobrwików m - 
,azi'ch, kapitan-pitol Łbigniew B ab iń ­
ski wykoTzy.sfaJ: medawna parodiniow y 

urlop na wyJŁoiMinńe okrężnego Totu- w 
trójkącie: Wansaawa- - NowcJMiatato - 
Dęblin. Lol ten jest sżczególnle cieka­
wy prżez fakt, żfi zarówno samolot jak  
i  s iln ik  są fcan0truik,„.ji Pałatka., toż. 
Zalewakiogo ' iJ to K onstrukcji

d os łow n ie  w ła s n o rę c zn e j, 
gdyż inż. Zailewski buictiował swą ma­
szynę. i  Spnik u srefbió, w  Milnnówku, 
posługując się uicrzadiko w hrajku odi- 
powiediniej instalacji,. masż:jjik<ł naf- 
to w H .P r im n a " .

S a m o lo t ten , k tóry, kioezitował 2 la ta  

p ra c y , jes t w ła ś c iw ie  „s a m o lu c ik ip ia " 

o ta n ty m  p ła c ie , rozp iętc^ści 7 m etró w , 
w a żą c y m

zaledw ie 95 kg.
Ogromtno ^uteaaowajM c budzi: u 

fa ch o w có w ’ nieawszv polski silnilik let­
niczy, który m  za sobą paręset cm.-

n n m H n m m n
— Owszem, inam pewne w ady-. Je­

stem czasem niezdecydowana, ale to. w y ­
pływ a z tego. że  nic- chcę nikogo urazić... 
Poza-teai zbyt szybko w yda ję sąd o lu- 
drisrh... To są wszystkie moje wady-

—  Opuściłaś bardzo wiele.., —  zaw y 
r * V w a ł  Ludwik-

—  Proszę bardzo.-, bJnohaiiii.,.
—  PrzedewszystMem. jesteś zazdrosna — 

W prawdzie zaprzeczasz, ale 'fa k ty  tw ier­
dzą, ż e ; « |  m ylisz.-

Mira, zerw ała się z fotelu.
—  To n ieprawda! Proszę, daj m i do­

wody!
—  Moja. droga, nie przypom inasz sobie 

tej sceny, jaką mi srabila.ś, gdy m ieszkała 
u nap twa kuzynka?.-.

—  Bo zalecałeś się do niej w  bezczel­
ny rposótbl— A oma była jeszcze naiwną, 
niedoświadczona...

—  O, tak-... Ogromnie naiwna... Tak. 
tak-.- '

—  Aha.-. Teraz zaczynasz obrażać 
m oją rodzinę!-..

—  Chcesz mnie zdenerwować... Oczy. 
wiście-.. Jesteś taka sama, jak inne kd>'j 
biety...

—  K o b ie t y ? '—  zapytała blednąc —  
A więc, zdradzasz mnie?...

— Mam juzrś tego dość!... Daj m i spo­
kój!...'

Kłótni® przybierała form y coraz o- 
stozejsge-

korespondenta.)

p.aoowmyca b a , Jast -to pięciiocyliń- 
dww-y! igiyiiażdiżJsty naotor, ehłóldja&ły 
pow.iielrżern, siły 15 KM-

Kpt. Babiński, który wykonał na 
ąifftolĄBju tym lat a Mrlainówika do 
Waitszawy, razkocliał się fommafeic w 
swej miatsaynlie i nabił ■wietoklrtatnie 
;wal«fy coraa daitaze i  caraiz bairdizlcj 
,.żućb:wial'e", a « wffwsizjcie pastaincwif' 
u'Sik.ut,'cćz;nić 110; „Zalewskim" lot okrę- 
ż*y

Pierwszą próbą była wycieczka, w 
toronę Żyrardówa: » r. pioiwiratem (oikoło 
150 km.). Unia 18 czerwca kpt. Ba­
biński wystartowali do naidlu, mnjąc 
benzyny na 3 godaitoy lobu i .zaimiic- 
rzając lądować w mldkrotnic pe drcdzc. 
w celu propagandy polskiego IcinsŁwa 
•filiwtofwiegrt. Jest om nadzwyczaj z.adó- 
M ĵwaiy' ko ewugo „raiidu", gdyż inotar 
pKiiza małemi usterkami pionuje do­
skonale i zużywa minimalni, ilości 
b«n*yny.

Ody fttMzIo fi* kuiminar-yjnege punŁtu f  
L B lw ilf sc.hwjffjl wr wielfciem zdenerwo- 
w | l ń f l P j ^ r  na. stole wazon —  do po- 
koju ktoś wśzedl- 

To był Józek-
Ludwik *slru-ał się zamaskować s y ­

tuację.
—  Jak ci IgTę p fdoba ten wazon  —  za- 

jiiital mniżliwie sipokojnyin głosem
.Lec/. Józek nie dal się w yw ieść f e  

|;olc.
—  Na. iiłjpśiS boską., co tu się dzieje?-,. 

Ludw ik postaw ił wazon- Mira. padła, na
kanapę, wybuchając, g łośne®  łkaniem 

—- Co śję s te lo? -. -—  pow tórzył p rzy­
bysz.

—  Graliśm y w  analizę charakteru-. •— 
wyjaśniła M ira, płacząc.

—  Jak m ożna być tak niewstrożnyiml — 
odparł gość- —  P rze c ie k ło  się zawsze źle 
koijptzy-.-

Mira. podniosła zapłakaną tw arz-•
—  A  m ów iłeś utfeArież, że Henryk i Zo­

sia, baw ili się tak cudownie...
—  Tak, ale w tedy ja. byłem  przy tein- 

Gdy jest przytem  trzecia, osoba, wtedy gra 
jest mniej n iłje zp ie cz jia . Łagodziłem  spo­
ry i  wszystko przeszło spokojnie.' Po mo- 
jem odejściu oni sami grali dalej...
- —  No, i? -- —  zaipytal Ludwik.

—  No, i mają zamiar się rozwieść...
— odparł cicho Józek.

Tłum. F. HF
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B O  MIESZKAŃCY V Ż Y W A JĄ

NAJLEPSZY'iiÓDEK NISZCZĄCY NIEZAWODNIE 
WSZELKIE OWADY I ROBACTWO

Skład na Waf Lwowskie: Jan Sudjloff, Lwdw, JtNdamick^ 8

-U... I. L " .

KRONIKA
Lipca

N iedzie la
Krwi P. J.

5W/AjvuJA BE ZW AH U N KO W  O MANU 
S K R Y fT Ó W  H IS  ZW R A B A . o-----

T E a TR  W IE L K I:
N iedziela , pon iedziałek , w torek  i śro­

da „T u ra n a o t".

TE A TR  N O W O ŚC I:
N iedziela , pon iedzia łek , w torek  i śro­

da ,,vjui p ro  Quo“ .

1 *
„T n ra n a o t“  we L w o w ie , D zis ia j i  w  

dni następne na scenie teatru  W ie lk iego  
ukaże się w  w ykonan iu  k rakow sk ie j sce­
n y  rew e lacy jn a  nowość repertuaru, baśń 
wschodnia ,«Eurandot“ , gorąco ok lask i­
wana p rzez rozbaw ioną  publiczność przy 
o tw arte j scenie. N ie zw yk łym  aplauzem  
cieszą się maski com m edir d e li arte, 
p rzynoszące p ozdrow ien ia  od k rak o w ­
skiej publiczności. Św ietne to  w idow isko  
okazało się w  lw ow sk im  teatrze, podobn ie 
jak  i w  krakow skim  p ierw szorzędn ym  na 
bytk iem  repertuarow ym  i zapew n iony ma 
bardzo długi szereg pow tórzeń . W  k a ­
sach tea trów  panuje o żyw ion y  ruch pu, 
slicznośei m iejscow ej i zam ie jscow ej.

*
„Qui pro Quo“ dziś arcywesołu rew ja  

„M ory c " , na k tó re j publiczność doskonale 
się bawi, darząc wszystkich  w ykon aw ców  
długo n iem ilknącem i oklaskam i. Artyści 
zm uszeni są do b isów. D yrek c ja  tea trów  
kom uniku je, że od pon iedzia łku  dn ia 2. 
lipca aż do odw ołan ia  ważne będą zniżKi 
(;J0 proc.). B ile ty  zn iżkow e sprzedawane 
będą w yłączn ie w  kasie d ziennej Teatru  
W ie lk iego .

*
Gościnne występy R u dolfa  Zastaw, 

sk itgo  w  D om u N arodnym  w  doskonałej 
sztuce ,,T ow je  P ach c ia rz" cieszą się na­
dal n iezw yk lem  pow odzen iem , czego d o ­
w odem  codzienn ie pełna sala, a publicz 
ność hucznym aplauzem  nagradza w y k o ­
naw ców . N a  p ierw szy  pian w y b ija  się | 
Zastawski, k tó ry  jest zarazem  reżyserem  | 
jak  i odtw órcą ro li ty tu łow ej. D ziś w  po­
n iedzia łek  zn iżk i ważne.

Ą
R EPERTU AR  K IN O TE A TR Ó W :

A P O L L O : ,,H a rry  Peel, Czarny P icr-
ro t“ .

A V E N U E : ,,Raj na ziem i".
b a j h a : ,,Tom M is"

C A SIN O : Ci, k tórym  kochać n ie wolno.
CH IM ER A : ,,M iasto tysiąca uciech .
F A T A M O R G A N A : „Z ew  krw i, Carscy

K 7  f £3

t .*E R N IK -  „C y rk  W o lfs o p a ".
L E W : „L e k k a  Izab e la ".
P A Ł A C E : „K ró lo w a  londyńskich sa.

lon ów “ .
M AR YSIEŃK A: „C yrk  W o lfs o n a "
PASAŻ: „Tom M U ".
UC IE CH A : , RinalHn, R ina ld in i".

♦
SENSACYJNA IM PREZA KINEMATO  

GRAFICZNA.
Staraniem Klubu Sportowego Policji 

Państwowej’ we Lw ow ie odbędzie  się w  sa­
li k inoteatru  P A Ł A C E  o godz. 12 w  poi. 
w  dniu 1. lipca 1928 sensacyjny poranek 
k inem atogra ficzn y o podw ó jn ym  p rogra ­
m ie i tak:

W yśw ie tlon y  zostanie wspaniały d ra ­
m at w  10 aktach z n ieśm ierte lnym  R U ­
D O LFE M  V A L E N T IN O  pt 
„TEN , ZA  KTÓRYM  K O B IETY  SZALEJ Ą“ 
komedia. w  9 aktach p. t. „M O ^N  V 
ZW iA IU O W A Ć " i  tjrgodnU aktualności.

Ponadto  n adprogram ow o p rzygo tow u ­
je  klub sportow y m iłą n iespodziankę.

B ilety  ipo znacznie zn iżonych cenach do 
nabycia w  dniu poranku p rzy  kasie kuna 

Pałace" od godziny 9 rano 
 o------

Z Ossolineum. P racow n ia  Naukow a o- 
raz w ypożycza ln ia  Zakładu Narodow ego 
im. Ossolińskich będą zupełnie zam knięte 
od 9. do 31. lipca, tudzież od 1. do 15. 
sierpnia hr. P racow n ia Naukow a oraz 
W yp ożycza ln ia  podejm ą czynności w  dniu 
16. sierpnia br.

VI. Z jazd  H yg jrn is td w  Polskich we 
Lwowie. K om ite t organ izacy jn y  Z jazdu 
zaw iadam ia, że posiedzen ia Z jazdu  odb y­
w ać się będą w  auli Un iw ersytetu  (ul. 
M arszałkowska) i tamże będzie  urzędo 
wać biuro Z jazdu już od 6. lipca, \ k tóre  
będpiifa. udzielać uczestn ikom  Z jazdu 
wszelk ich in fo rm acy j, oraz w ręczać karty  
uczestnictwa, program , odznaki zjazdow e,

karty  zaproszeń  itp. Na dworcu k o le jo ­
w ym  będzie  u rzędow ać kom isja  k w a te ­
runkowa, gdzie  też zaraz po p rzy je źd z ie  
n a leży się zgłaszać celem  o trzym an ia  a- 
dresu m ieszkan ia  i wstępnych in form a- 
t y j .  A d res ,, K om itetu  organ izacy jn ego : 
L w ów , P iekarska 52.

O rgan izac ja  N arodow a  dzie ln icy  V I. 
w zyw a uprzejm ie  P T . Panie, członk in ie 
swoje, by w z ię ły  jaknajl.ićzn iejszy udzia ł 
w  zb iórce  u licznej Sokola II. Po odb iór 
puszek uprasza się zgłaszać w  dniach 2 i 
3 lipca m iędzy  godziną 18 a 20 w  sekre­
ta riac ie  Sokoła I I  , ul. K ętrzyń sk iego  32.

Bezrobotni pracownicy umysJowI, k tó ­
rym  ostatnio odm ów iono zasiłku z akcji 
doraźnej, zg łoszą się celem  re jes trac ji w 
lokalu Zw iązku  Sam ooom ocy BezISte#

Pracasyn. U m ysłow ych  p rzy ul. W u le- 
ck ie j S codzienn ie w  godzinach od 9— 11 
rano, od 15— 17 popoł. R ów n ież wszysejj 
inni bezrobotn i p racow n icy  um ysłow i 
w inni w  pow yższych  godzinach  wc w ła ­
snym in teresie zg łosić się, a to  celem  
przy jśc ia  im  z pom ocą z ram ien ia 
Zw iązku.

(s). W y ja zd  d zia tw y  k o lc jo w r j do T li,  
c lili. W ęz  o p ij o godz, 3 pnpoi, p rzy  d źw ię ­
kach m uzyk i k o le jo w e j od jecha ły  dzieci 
p racow n ików  k o le jow ych  (50 ch łopców  i 
50 dziew cząt) ,na I. sezon k o lou ji w aka­
cy jn e j w  Tuehli O d jeżdża jąca” dzieci że ­
gnał na dworcu k o le jo w ym  kom itet pań 

<fy . M łodnicka na czele, prezes ko. 
in.iL I ii lum ian ila incgo  p. dr. K todn ick i i 
-ekretarz kom itetu  star. asesor p. R zepe­

cki, oraz rod zice  dzieci. Państw o Kjfodnic- 
cy  zaopa trzy li d ziec i w' jad ło  na podróż. 
W  b ieżącym  roku d zięk i in ic ja tyw ie  i 
niestrudzonej energji prezesa kom itetu 
hum anitarnego p. cii K iodn ick iego  k o ­
rzystać będzie  i  k o lon ji przeszło  200 
dzieci,

(Jołre strzelanie w  Zamaustynowic. Pc-
i dnjc się do pub licznej w iadom ości, że w  

następujących dniach m iesiąca lipca br.
| odbędzie  się na s trzeln icy w o jskow ej w 

Ząm ars lyn ow ic  ostro strzelan ie: 2, 4, 5, 7, 
9, 11, 12, 14, 16, 18, 19, 21, 23, 25, *26, 
2 8 ^ 0 .  Pas n iebezp ieczeństw a obsadzony 
będzie  w o jsk ow ym i posterunkam i ochron . 

*  uyrui, do k tórych  zarządzeń  przeeliocl iUr: 
w inn i się stosować.

(— ). W łam anie mieszkaniowe. Do micA 
szkania E m ilji Sommcr, zam ieszka łe j K u ­
basiew icza 9, dokonano w czora j w łam a­
n ia  w  godzinach popołudn iow ych  i skra­
dziono garderonę oraz srebro stołowe, 
w artości 2 tys. zł.

(— ). Ujęcie nożowca. D o arcszlów  po­
licy jn ych  oddano W ła d ys ław a  Burmego, 
k tó ry  w  czasie b ó jk i w czo ra j p rzeb ii n o ­
żem Józe fa  Stochlego, o czem  ju ż w  nu­
m erze w czo ra jszym  donieśliśm y.

(— ). A iaa  auta na latarnię gazową. 
N ieznany pa razie  s zo fer jadąc autem 
nr, 7512 w  pob jizu  cm entarza Łycząkow - 
skiego, na jecha ł na latarn ię gazową, k tó ­
ra  została zupełnie zniszczona. Szo fer 
zbiegł.

t y O W O Ś Ć !  S E Z O N O W E ,
WEŁjnY, 

JEDWABIE, 
TKANINY BAWEŁNIANE, 

MATERJAŁY MĘSKIE
poleca firma

SMMcz s jShrysswslsi
L w ó w  —  l i p e k  3 2 .

Ca tg jesta li t r,
7■

To  k  e j do sk le jan ia  g u ‘ny , N ie  m oże 
s ę bez n iego  obyę  tu ta irs  w K e j c iw  
row eru , z i m ą  w łaśc ic ie lka  śn egow  

cow  ab natoszy.

Ceniraine Laneraiorium Cnemiczne
w  “ V a r s s a w i e

Sprzeda ją  w  tubkach skł d y  a p t , m y ­
d lan a  e i  sk lep y  ak ceso rji row erow ych

?  bluualną pieSbą udaje s t j uboga sta-, 
rnszks. lat 67 licząca, kaleka na nogi — it» 
serc litościwych państw o udideltniie po­
m ocy doraźnej, żeby się mogła ecbrmrS 
od głodowej śmierci. Datki do Adiuiaistn.- 
cji dla WikturjL

— o 1 ■

W ś r ó d  p i s m  i  k s i ą ż e k .

Br. Piotr Yachet, »ro£. w W ys*rń  
óskole Nauk Spomoznych- „Niepokój 

praeJoiyi K. Rychłowski, 
I nakładem Tow. Wydawn. „Ateneum"

L r m w

Lwów, 1. lipca,, 
(= )  R z g c z  bardzo interesująca, uj­

mująca szereg ważnych zagadnień w 
przystępnej i gładkiej formie. W części 
-pierwszej p. t. „Etapy niepokoju płcio­
wego" zawarł autor następujące lenia­
ły: Od pożądania zwierzęcego do u-
pzuć ludzkich —  Teorja Freuda czyli 
perwersyjne niemowlę. - Dafni.s i 
Chloe czyli niepokój młodzieńczy. — 
Niespodzianki w stosunkach płcio­
wych. —  W slarym piecu djabeł pali. 
-— Galernicy przymusowej Srzysl.ośńi. 
— Na manowcach mtp5ć:i

W  części drugiej p. L „Spoleczeń 
siwo i lekarz wobec porządku płcio- 
w cgoylznajd tijem y następujące roz­
d z ia ł^ ) Obrzędy seksualne u ludów 
pierwotnych. —  Rola Kościoła, spo­
łeczeństwa i państwa wobec m iło­
ści. —  W yęliow au ię seksualna ludzi 
normalnych. —  Leczenie ludzi nie­
normalnych i eugenizm. —  Sztuka 
panowania nad instynktem płcio­
wym .
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.lakierni drogami iść winna
polska polityka handlowa?

WALNE ZGROMADZENIE CENTRALNEGO ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWEGO
SKIM BILANSIE HANDLOWYM I REZOLUCJE.

Lwów, 24 czerwca.
(jp.') Oncgidaijgzie Walne Zgroma­

dzę ni o Cenlrainego Związku przemy­
słowego we Lwowie, które odbyło się 
w  sali Iziby hatndl. i przemysł, zagaił 
prez. Związku dyr. Żatrdecki i nakreślił'

' obszernie obraz obecnego stanu prze­
mysłu i działalności Związku. Po spra­
wozdaniach i udzieleniu Zarządowi 
absolutorium nastąpiły 

wybory,
■które dały wynik następujący: Preze­
sem wybrano ponownie dyr. Żarde- 
olu ago, wiceprezesami zostali wybrani 
pp. Alfred Frenkel, dyr. inż. Matzke, 
dr. J. Rucker. Gzłonk wydz. pp. H. Axel 
brad, St. Baczewski, St. Baternąy, inż. 
A. Bbor, inż. A. Csala, inż. T. Gayczak, 
dr. Kaz. Ihnatowiez, Konst. Janiszew­
ski, inż. O. Jurasz, A. Riesler, dyr. inż. 
A.. KolischoT, dyr. inż. St. Kramer, dr. 
Art. IAlien, dn\ A. ks. LuboiTiirskii, dyr. 
inż- K. Łoziński, dr. J. Neumann, dyr. 
.Tan Puchalski, dyr. Ant. Rozwadowski, 
inż. Boi. Słowik, mm. dr. Wł. Sieslo- 
wicz, dyr. Ad. Schotz, dr. J. Thom, dyr. 
dr. K. Trawiński, Tad. IlOflinger.

Po przeprowadzonych wyborach 
nastąpił referait dra Rogera Baltaglji o 
przyczynach obecnego bilansu han­
dlowego i polityce eksportowej.

Referent przedstawił następnie sze­
reg rezducji, w których Związek do­
maga. się: Zniesienia Inb zniżenia ceł 
na środki produkcji, niewyrabiane w 
kraju. W g celnytch na maszyny zagra­
niczne w  kraju naewyrabiane. Należy 
udzielać państwom obcym jakiekolwiek 
koncesjo (także „dewatoryzacyjne") 
lytlko wzamian za pożyteczne dla na­
szego eksportu koncesje z ich strony.

Koncesje dewaloryzacyjne, przyrze­
czone Czechosłowacji, musi się uznać 
w sumie za niebezpieczne dla naszego 
przemysłu —  zwłaszcza wobec reflek­
sów zniesienia reglamentacji przywozu 
gotowych wyrobów konsusncyjnych.

Utrzymanie dobrego stosunku z Au- 
strją jest bardzo wskazane.

Należy przyspieszyć, rewizję kon­
wencji z Francją na zasadzie klauzuli 
największego uprzywilejowania. Nale­
ży dążyć do rewizji konwencji z Rn- 
mim ja, Bnlgarją i Turcją, celem wy.

E K J L B T O N  „G A Z. l ‘ OR.“  z UJ. V II. 1028. 

LEON GERARdT” ..... " ' '....*21)

NIEŚMIERTELNY
Był poniedziałek łuHci sam jak ka­

żdy inny. Dom stal w  ciszy swych 
drzew, a wietrzyk niedbale odrywał 
parę ostatnich liści-, trzymających się 
jeszcze gałęzi Dzwonek w pobliskiej 
klasztornej szkole — byllit dziewiąta 
rano —  znaczył dziewczynkom wcho­
dzącym parami do Mas początek na­
uki. Dochodził zdała turkot pociągu na 
moście pezeos Treziin, dosłyszalny lyl 
ko przyf  południowym wietrze. Nad 
wszystkiem rozlewała się specyficzna 
nuda małych miasteczek, kapiąca Iwo 
pla po kropli dd ogrodów, przenikająca 
d-o duś® na kształt stojącoj Wody.

Marynia wyśpiewywała na pogrze­
bowy sposób módiną arię, gdy Tur- 
czynka jej przerwała.

— Umyj ręce, pomożesz mi wy- 
■frzepać niedźwiedzia, skórę.

zyskania zniżek celnych, pożytecznych
dla naszego eksportu, oraz ułatwień 
transport owych i tranzytowych. Należy 
dążyć do zawarcia konwencji handlo­
wych z Fortngalją, Hiszpanią i republi­
kami poludn.-ameTykańskicmi.

Wreszcie należy jak najrychlej 
zaktywizować naszą politykę ekwporto 
wą i w obecnej chwin nie szczędzić 
na to ofiar nnansowych ze strony pań­
stwa w postaci: a) niskich taryf ekspoi 
towych, b) szeroko stosowanego syste­
mu zwrotu ceł zu surowiec i półfabry­
katy przy wywozie gotowych wyro-

—  WYBORY. —  REFjutAT O POL-

bów, c) zwrotu podatku oblotowego za 
^ oprze dnie fazy (art- 54 ustawy o po­
datku przemysłowym), d) subwencji 
na pierwsze wkłady organizacji ekspor 
towych wytwórstwa, f) większych do­
tacji na służbę Informacyjną i organi­
zacyjną Państwowego Instytutu Espor- 
iowego, g) kredytów na produkcję 
eksportową, h) rozszerzenie ram tanie­
go dyskonta dewiz z eksportu, i) ubez­
pieczenie kredytów eksportowych.

Po krótkiej dyskusji zgromadzenie 
zakończono.

I

Spłonęła warszawska fabryka
s i ln ik ó w  sa m o lo to w y c h .

P R Z Y C Z Y N Ą  P O Ż A R U  P O D P A L E N IE ?

Warsrawa, 30. czerwca, (st). W  dniu 
dzis ie jszym  nad ranem  w ybuch ł pożar w j 
w o jsk ow ej fab ryce  silników samolnto. ! 
w yck  „A v ia t“  na P radze . E nergiczna ak­

c ja  ratunkowa, lc lóra trw a ła  k ilka  go ­

dzin, ogień  zloka lizow ała . W  gm achn fa ­

brycznym  spłonęła tokarn ia , m on lażow - 

n ia siln ików , oraz oko ło  90 gotow ych  s il­

n ików . S traty w ynoczą oko ło  m iljon  zŁ

— SZKODA WYNOSI MJLJuN ZŁOT.
P rzyczyn ą  pożaru  n a jp raw dopodobn ie j 

b y ł zb rod n iczy  zamach.

KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ SVEHLI?
Praga, 30 czerwca. (Tel. G. P ).  

Svehla jest tak osłabiony, że nie zamie­
rza wrócić do życia politycznego. Ja­
ko następcę jego wymieniają prezesa 
urzędu ziemskiego Viskovźky‘ogo lub 
dra Hodżę.

PROCES W O JC IECH O W SK IEG O  
Z  KOŃCEM  SIER PNIA .

W arszaw a, 30. czerwca. (Tel. G. P .), 

Ś ledztw o w  spraw ie zam achu na L izaw e- 
ra  na ukończeniu. Proces W o jc ie ch o w ­
skiego rozpoczn ie  się w  końcu sierpnia.

 O------

SIEBIE I TEŚCIA WYSADZIŁ 
W  POWIETRZE

Berlin, 30. czerwca. (Tel. G. P.) 
30-fetni rabetarik WiiniOerhaJter w  Vil- 
lingen (Schwarzwald!) w  sprzeczce ro­
dzinnej wysadaił w powietrzie przy 
pomocy prochu filradniic,owego dom 
swego teścia, w  którym mieszkał 
wraz z młodą żma„ W  gruzach do­
mostwa, które splotnęlio dioszcaę linii e, 
jsnatał śmierć Wintoihaliter i  jego 
■teść.

Na zamkniętej dla po­
jazdów ulicy

szofer przejechał dziewczynkę. 
Lwów, 1. lpca.

( —)  W czora j popołudniu na lii. 
Ruskiej (która jak  w iadom o jest 
zamknięta dla ruchu automobilo­
wego) w ydarzy ł się wypadek prze­
jechania. Olo szofer Ludw ik  Pu- 
życki jadąc aułem p. Franciszka 
NilschegO' najechał na 8-letnią 
uczenicę Małkę Klaften, lclóra do­
znała bardzo poważnych obrażeń. 
Pogotow ie ratunkowe po udzieleniu 
dziecku pierwszej pomocy odw io­
zło je  do szpitala. Szofera areszto­
wano.

żA IU iln A  bl)) btiuOn Ik ąriu uu , 1

ISO r
c&P.S

Rzeczowa krytyka - to główne zajęcie płci męskiśj Każda by tak chciała, lecz nie każ­
da może...

m
Była po? wspaniale skóra polarnego 

niedźwiedzia, dar wułzięęztógp pa­
cjenta, oby wszyscy tacy byli! Doktor 
ukazał jaę właśnie na balkonie, wy­
ciągając zegarek .Miał na sobie też fu­
tro z asfcrachaaówym kołniorze.mi, mi­
mo że było dtość ciepło. Futro jest zby­
tkiem, a jak sio ma pieniądze, trzeba 
sobie zapłacić bodaj zbytek, jeżeli' fiię 
niema innych pragnień.

—• Już odjeżdżasz?
—  Kazałem Wilhelmowi, aiby 

przyjechał o pół do dziesiątej.
—  Twoja walizka gotowa? Zaraz 

zobaczę. Zostaw, Maryniu, skórę ńa. 
słońcu, to: zdrowo.

Grógory spędza, niedzielę u aSebie 
w La. Roche i wimca w poniedziałek 
ratno do yaramges. Zazwyczaj wraca 
w tenen i autem, kupionem z począt­
kiem lata w miejsce bryczki, ma którą 
doktorowa nie chciała patrzeć. Dziś 
jednak auto odwiozło Michasia na ko­
lej do następnej’ stacji, gdzie staje po­
spieszny. Ranny ekspres 'nie zatrzy­
muje się w  La Roche, odkąd deputo­

wany tu vnie mieszka. Biedny Michaś 
wola je o gzóslej, aby S|ię dostać w  po­
niedziałek do liceum.

M-riam sprawdzała w jadalni za­
wartość waliaki,, wodziła nosem po ko­
szulach, skarpetkach, kalesonach, mo­
nologując cierpko nad złym rozkła­
dem jazdy, ógoizmem posła, slabem 
zdrowiem Michasia. (

—  Dwanaście kilometrów do ko­
lo ju! Dla dziecka w  tym wieku! To 
nieludzkie!

—  Nie robi ich piechotą, — za­
uważył dobrodusznie doktor zdejmu­
jąc futro. Gderał przy tom ńa Wilhel­
ma, opóźniającego się; swytm zwycza­
jem.

Usiadł przy oknie i obserwował 
drogę poprzez ogród, gdzie na krzaku 
czerwieniała jedna... dwie... tezy ró­
że.

—  Nie idzie piechotą, wiesz jed­
nak, co orzekł szkolny lekarz: ...Bar­
dzo uważać na, chłopca, z  racji szkar­
latyny".

— Ależ badałem 'go wczoraj, azikar-

iiatynia nie 'zostawiła żadnych śladów. 
Jest zdrów, on i siostra. Nić 'trzeba 
praesądżać.

Pani Gregory zamknęła Wiolizkę 
chiudami palcami, gdzie Wysączało 
zbyt wicie pięknych pierścteiiii,. Za­
śmiała się. Dr. Gaiłlard' zapewne nie 
jest profesorem unćwerisyiletu, leozy 
jednak dzieci od dwudziestu pięciu 
lait, więc chyba rozumie się na szkar­
latynie.

— Nie przeczą.
—  No i masz nację. Jeżeli chodzi 

o dzieci dowierzam bardziej obcemu 
lekarzowi.. Zresztą, z  całą. twoją mą­
drością, nie wiem jakbyśmy wyszli, 
gdybyśmy mieli Itezyć tylko na cie­
bie w  sprawie inaiśzegO' zdrowia. •

-— Ależ .ja niczego innego nie 
pragnę, jak was pielęgnować, gdy­
byście byli chorzy! No, rozclioiruij się, 
piWKĘ.

( a  a  a j

\
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Paryska rewia mód letnich.
SUKNIE, KAPELUSZU, PAWPOIELKI, DROBIAZGI TOALETOWE.

(K orespondencja  w łasna „G azety  Por. ‘ ).

W  Paryżu  odbyła  sio obecnie wielka 
rcw ja toalet letnich, w k tóre j b ra ły  u- 

dzia ł p ierw szorzędne m agazyny. B yła to 

za iste zachwycająca gra kolorów, linji i 
pomysłów artystycznych. W  rew ji b y ły  

zastąp ione m odele. p rzeznaczone na 
w szystk ie pory dnia i na w szystk ie o k a ­

zje. Od p rosto lin ijnych  troltcurs do uaj-

1 bard zie j fan ta zy jn ych  toa let w izytow ych  

I i w ieczorow ych . R ów n ież i magazyny 
! modniarskic w ystąp iły  ze. sw ojem i kre- 
| siejami, a nie, brak  było  te ż1 przeglądu 

i najwytworniejszego ohuwia i tych wszyst. 
j k ich  wdzięcznych drobiazgów, ltiezbęd- 
! nycb dziś d la  e legancji św ia tow e j. P on i- 

I żęj poda jem y k ilk a  m odeli z le j wspania- 
1 rej rew ji parysk ie j. Ina.

Suknia sty low a na prom enadę z ró żow ej ' Kostju in  jun iflerow y na p lażę lub do wód. 
d tepe georgette- j

Elegancki płaszcz z crepr salin. Cjiustc- 
L-odfg 2 crąp« n«nrg< itr w  MBtki.

\ f,

Modne pantofelki z d w o jak ie j sk ó rk i...

Dwu oryginalne toczki z pilśni i słomki 
egzotycznej.

j£ e  s p o r t u ,

Diuri dzieA juMauszu 
Czarnych.

GR ,-\GOVIA FOSON 3:3 (3:3). •
L w ó w ,  L  lip ca .'. . 

Po-joń b e z  O l e a r c z y k a ,  jm m le e g o ,

Szabakio.tylcza 'i Kuc,bar®. ............
Oraooyia z  Mafczwtóejffc jaą.bęanJK« 

i ćmiasfc,'Szurnoa;, 'ze zwykła'■tóoyną, 
i i jKumccąj w ataku bez Kałuży, Gunila, 
i .?.|Vprlśingą'S Kubiilskiego.

Żarniki y ■ po:>yyżt?zie .'pr.zyiiKio&ły pu ■ 
jbbcZMgci lwowskiej .tNffiAMiwik. 
^omijając ruski poziom gry, rola Fo­
towi wrwdTa kak WuanaJ że nTaibicz- 

wi doczBtafaby sJ& wygwizdania, 
a tle żywk^bwej ,®ry mtodyich na-- 

lisiiniików .Cra&>vii' aairyisoTOalia -aią z 
■aqg, jaskrawoś*® niernchliwoźe *ta- 

ryoh „ka-nonów", imiminiief1 RĆrź fflfdcr- 
M&kcm  li; ,rftdBfflęc|o‘ ‘
‘nśjei-a, k-tóry-t? uporom godnym Jep- 
;ziljt 'skrawy uprawiał kult wybłdklyefe 
j-wiazd, iih; f-'kojiUjzclżai}ąc  ̂ dio giosu 
(fjiłodrcb talentowy

Należy to rm -- jpćsno- i pcfett-iró 
Romiedzsień. -tak grac" i; przegrywać, jak 
to- c.zynią .Seprezeif.aiiici'1, palraifią. i 
rrdo-fei gracze z fil Tóżmcą,, ź9 każdy 

- i t ó  biydzio dla. oń<h J«kcją. W yfb- 
rzyyjł^-wairfie mfodtnpb sil odbywa • «nę 

’vj(' »i®iśób nieracjonalny, gdyż grapy 
ś&swwa się zwykle na zupełnie obce 
pozycje, byle '.l;#ko me~nfflru»zy<V u- 

*pWSyw^ojc«|myieŁHfe^nowaelt.
O zaAroda-ch. nieam co w iele ' ił.iiaHjśj 

chyba -tylko to, ż e  atakr C r a c o t f były 
zwykle n iebezp ieczn tósze . Np uispim- 
wledliwkYnie Pogonie' podać mażna,; że 
wyszl a ,'fiihi. osłabiona n a  w s z y » t - ' 
kich linjach. podczas gdy goAej#;'ińic!-i 
jedyinfe rezerw ow y  napad .

Reid zastępujący Olearczyka o- 
kazal się. graczem b. « łabym , o mini­
malnej technice i faląffijgfo plaisowa- 
niiiu się. Domaradzki .taym-aj; łydko
prze® pieroęnża łjofswjb Bezn^Sojnie

grat znów Fr>ad| również Dpuilischman 
lniał&sjwo słabych momentów. W na­
padzie podobał się -jedytee Zinimer, 
nie njożtra lego .powu-ołfzi.atć o'-Bia|4scb'jh' 
i Garbieniu. Seifir:' był na. bieżniku 
b. slaby* na skrzydle nlr<fó się t<cęa»a- 
wił. Maurera nic mamy zamśaru' l-rfy- 
tytować. Pozycją' jego nie jest s k r z y ­

d ło !

Orasovia graąJl-. 'iipwnire lj^ ly la ch  
i w ijomooy, Avykorzys<tywafa spryimic 
siłę biegową L werwę rnBałych na- 
pastrdków, którzy uganiali aa .-każdą, 
piłką, wyktm&stuiąc.PCffiyly słabej o- 
broay przecówtnńika. Pr2v-* lepsze-j orjen- 
Łacui mogli goście zawtodfy yi'y«ąjg.

Bramki dla Pogotai zcpjbyli Z: ul 
Bie-r • 2, Ba‘!sć'h jedną: Strzdl^adu .Cra- 
covia' byl-i KwdwańsM, Mysfek- -V Bu 
.simek-

Sędziował byt. •Bi-lofjB i | 'J  
♦

WISŁA, OR.ACOvIą. POGOŃ S CZARNI.
Dz;i:̂  o gwdizt 3-ej pop. a^Aocanlc 

się iin.ai tuimłeju o pu-har proif. Bartia.. 
Ma pierwsty p-gień 'pójdzie Wła-a i 
Pogoń, w  drugiej patrzę staną Gruco- 
vi'-i z Cżamymi.

+
NOWY REKuRD POLSKI

W  dhiu wczorajszyTii ustapówił 
.Oawdecimsiki (Gaarnti) ■ - u,owy ; rekord 
P o ls k i w biegu 200 mtr. przez płotki 

j w czasie 26.8 sek-
^ t o t a .  Gziarnyplt 100-200-300"IGO 

, uatoAp iła  \y cziaiste- 2:08.2- -sek. 
nowy rekord - okręg-.v, y.

DROR CZAPKI 7:4 (1:1).
Zawody w pćłce ręcznej paimędży 

pawyższemi cŁrużyiruam. za.k.Lińczyły 
sdę zwycięstwem. D-roru w śkjsuu 
ku 7 :1. . 1 -.

— O
K o c i l i .  r o ó : o r"^,

. t u n u i  RADIOWYCH.
l. jU p ca  1928.

W a icoaw a  (1111) 17.00 Ti-ansnusja z bo- 
liny Szwajcarskiej. 19.00 Traneutisja z Po­
znania. 23.30 M uzyka taneczna z restaura­
cji „O aza ". -

Kraków (566) w  Audycja literaukb, 
p. U „W spółczesny Kraików ]i.lęracki“ . 
20-15 Koncert w ieczorn y (w iolonczela; 
śpiew, fortepian) 22.30 MuzyHą. taneczna.

Poaraań (344) --17.00 Transm isja z W ar­
szawy. 19.50 Tt-ananisja ^ Opery P o zn a ń ­
skiej j,To?ca“ , występ  lan a  Kiepury i 
Zygmunta Zalewskiego.

Katowice (422) 18.50 Audycja wesołą. 
19.50 Transmisja z Poznania. 22-30 Mu- 
z yika lan^czue,

Wilno (43T)'i 19.50 Transmisja z l]o-Y 
z (linia..

Królewiec ' (803) 19-20 Odczyt. „G zy ,
ilajly- ipa.lc,óYV hezsprzecząteni w juiają zło-, 
cżyiictf? '-. 22.15 Nowoczesne tańce i szla­
giery.

W rocl-iw  (Ś322) 20 . l o  „G za.r a r , ż t j : " j -  
peretka -Straussa.

P-aga (348) 19.00 Tranśrnisja. ? ' opery 
w W inograd jis  „Rose. M arie" Fri-nila.

h o n d y ł (361) 18.45 Transmisja. - z ko­
ścioła M lak pz ijjl • Kantata Bacha. 22.00 
Tratism isja ż  Park Lane Ilotef.

Lipek  (365) 17.00 Koncert symfoniczny.! 
21.00 .Roakos^e laLą. Spiow i fortepian.

Tnlnza (391) 20.30 M uzyka taneezfia. 
21.10 Fragmenty z opery Gounoda „Fa.usl“ .

Frankfurt (428) 19-00 Koncert m  or­
ganach.

Rsym (447). 21.00 W ie lk i koncert instru 
m entalny.

brng«nnerg 1408; 20.15 „M arta " ippera 
F lo toy^ .
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RTiuJal (517) 11.00 Koncert, wied- or-
łti estry ' .symfon. 19 45 Muzyka, kam e­
ralna.

Jłlonachtnu j£ ;j3) (20.00 „Das Muśfksn- 
tc:nuitdei‘ operetka' Jbrzego Jarno 

*
Fooietfeiałek, 2. Kpca 1928.

W arsźawa Cii 11) 16-00 M uzyka z p łyt 
gram ofonowych 18-00 Transm isja z W ilna. 
M uzyka lekka- 20-30 ,1V koncert m ięuzyna- 
rodowy. Transm isja z Pragi do Berlina, 
W arszaw y i W iednia.

Kraków (566) Poznań (344) Katowice 
(432) W iia o  (485) 20.30 Transm isja z W ar­
s z a w y ,  IV  koncert m iędzynarodowy.

Królew iec (303) 20-25 Muzyka, kawie rai - 
ne. 31.20 Program  p. t- ,,Sztuka plemion 
n iem ieck ich ', śpiew  i recytacje.

W rocław  (382) 20-30 Koncert sym fo­
niczny.

Praga (3.48) 2030 Koncert m uzyki cze­
skiej. IV  w ieczór m iędzynarodowy.

Londyn. (361) 20.15 Koncert, ork.-wok 
26.-35 M uzyka kameralna. 24.00 Muzyka 
taneczna-

S tn ttjarf (379) SOTo-St/mcej-l m uzyki no­
woczesnej.

Tuluza (391) 2030 Muzyka, lekka. 28.00 
Gitary hawajskie-

iTMurmr1 (488) 20-15 M uzyka kam eral­
ne.. 31.45 Recytacje, m uzyka Straussa.

Rzym (447) 21.00 W ieczór m uzyk i lek­
kiej.

Langenberg (468) 1950 Odczyt: „M iłość 
macierzyńska, jako w ychow aw czyn i -jjj*- 
nów “ . 20-15 Marsze i  piosenki ludowe-

Berlin  (484) 17.00 Koncert kapeli Roosz- 
2030 Traik unsja z Pragi-

Bruksela (508) 18 30 Orkiestra, radiosta­
cji.. 2030 Koncert z kursalu w  Spa.

Wiedeń (517) 19-00 Odczyt, „O  nowo­
czesnych rmeSHkaniach". 19.30 Premijery 
w iedeńskie 20-30 Transm isja z Pragi-

Pary. (1750) 20-45 Koncert z  udziałem 
M-me Hareurtbourc (śpiew ).

GIEŁDY.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lw ów , 1. lipca. 
P ró cz  skrom nych obrotów  w  życie, 

zastó j w  transakcjach g ie łdow ych  i p oza ­
g iełdowych- Jęczm ień p rzem ia łow y  n ieco 
podroża ł, natom iast m ąka żytn ia  pota­
niała.

Pszen ica kra j. dworska e r 1027, 750—  
700 gr. 53.25— 54.25, Pszenica kraj. i zb io  
row ą ex 1927 730 740 gr. 52.50— 53.00,
Żyto m a łopolsk ie  es  1927 690 gr.
44.50— 45.25, Jęczm ień m ałopolsk i- brow . 
670 gr. 41.00 —42.00, Jęczm ień m ałopol- 
p rzem ia łow y  610 gr. 41.50— 42.50, Jęcz­
m ień m ałopol, pastewny 600 —610 gr. 
35.25— 36.25, Owies m ałopolski es  1927 
450 gr. 44.25— 45.25, Kukurudza rumuń­
ska 42.50— 43.00, Z iem n iak i p rzem ysłow e
00.00— 00.00. Faso la  b iała 65.50— 70.00, 
Fasola k o lo row a  48.00 -50.00, Fasota kra 
sa 60.00— 65.00, Groch %  Vi<4oria 63.00 
— 68.00. Groch p o ln y  52:00— 57.00, Bobik
40.00— 41.00, M ieszanka pastewna w  zia r­
nie 00.00— 00.00, W yk a  32.00— 35.00. Sia­
no słodkie kra j. prasowane 14.00- 45.00, 
Słom a prasowana 5.00-—5 25, H reczka 
46:50—48.50, L en  71.25--73.25, Łu b in  n ie ­
bieski 21,00— 22,00, Rzepak oz im y ex 
1927 71.00— 73.00, M ąka pszenna 40  proc.
90.00— 00.00 M ąka pszeńna 50 proc. 80.00 
— 00.00, M ąka żytn ia 65 prc. 70.00- -871.00. 
Grysik k u k u ru iz .an y  67.00— -70.00, M ąka 
kukurudziana 49.00— 51.00, Otręny żytn ie 
netto bez w ork a  28,75 29.25, O tręby 
pszenn" netto bez w orka  24.50- -25.50, K a ­
sza hreczana 50 proc. calów ek 50 proc. 
połów ek  89.00— 91 00, Kasza jag i, 85.00 —
87.00, Kacza jęczm ienna 66.00— 68.00, P ę ­
cak 64.00— 66.00, P roso  k ra jow e  47.00—
49.00, M akuchy ln iane 49.00— 50.00, K o ­
n iczyna czerw , k ra jow a  naturalna 220.00 
— 250.00, M ak nieb. 115.00— 1125.00, Mak 
s iw y 92.00 -102.00, W o rk i ju tow e wyr.

Stradom, W arta  1.55— 1.60, Gzęstocho- 
w iauka 75 kg. za  sztukę 1.65— 1.70, W o .-  
ki używane dóbre za  sztukę 1.25— 1.30. 

GIEŁD A  ZURYCH SEA.
Zurych, 30. czerwca. (Tel. G. P .). P a ­

ryż  20.38, Lon dyn  25.30, N. Jork 5.18.75, 
B c jg ja  72.47 1/2, W ło ch y  27.28, H iszpa- 
n ja  85.65, H o lan d ja  209.05, B erlin  123.97 
1/2 W ied eń  73.07' 1/2, Sztokholm  139.20, 
O slo 138.90, Kopenhaga 139, Sof.ja 3.74 
1/2, P raga  15.37 1/2, W arszaw a  58.15, Bu­
dapeszt 90.48 1/2, B ia łogród  9.13 1/8, A te­
n y  6.77, K onstantynopol 2.64 3/4, Buka­
reszt 3.18, H els ingfors  13.07.

G IE ŁD A  PARYSKA.
Paryż, 30. czerwca. (Tel. G. P .). L o n ­

dyn  124.15, N. Jork 25.45, B e lg ja  355 1/2, 
H iszpan ja  420.75, W ło ch y  133.90, Szw aj- 
carja  490 1/2, D an ja  682.25, H olandja 
1/2, P raga  75 1/2. [Rumunja 15 1/2, N iem ­
cy 608, W iedeń  358.

G IE ŁD A  LO ND YŃSK A .
Londyn, 30. czerwca. (Teł. G. P .). N. 

Jork  487.71, Kanada 488.34, H o lan d ja  
12.10.65, F ran cja  12,4.13, B e lg ja  34.917, 
W ło ch y  92.73, S zw ajcarja  25.297, H iszpa­
n ja  29.56, D an ia  18.192, S zw ecja  18.176, 
N o rw eg ja  18.215, H els ingfors  193.80, 
P raga  61.62, W iedeń  34.63, W arszaw a  
43.4 7

OBROTY P R y W a TNE.
• Lw ów , 1. lipca. 

'Tendencja w  dalszym  ciągu zn iżkowa. 
O bról słaby, ty lk o  w  dolarach. D o i. ani. 
8.88 1/4 8.88 3/1, Kanad. 8.80 l/Z— 8.81.

m h i h a j m m m m

C l t i L O & Z E N l A ,
R B H H M M H B H B I

y  S14 ŁK O l TY JBIL AJASIST A, flolak, po­
trzebny od -.15- lipca 1928- Zgłoszen ia i 
referencje nadsyłać do Ba.nku Za liczko­
wego w Sądowej W iszn i- 55Ó5-&

DO NOW O założonego interesu nandlu 
maszynam i roffticzeimi i 1 motorów, na 

k i&azie bez ,ś,kJadu, -poszukuje się wwoół- 
pracowników, mających koneksje w sfe­
rach ziemiańskich i gospodarskich oraz 
■zastępców: _za prowwsją. Łaskawe g ł o ­
szenia pod „Pow ażne zastępstwo" do 
Adm inistjiicji- 5551

PA N N A  pisząca b iegle  na m aszyn ie po 
polsku i n iem iecku , zostanie na jeden  
m iesiąc zastępstwa p rzy ję ta . Zgłoszen ia 
A. N ierenberg, Batorego 4, I I I .  p iętro 
m iędzy  4 a 6 popoł.

NO W O  ppwstająec Ogólne S to w a rW zen ie  
Obrony„poszkodowanych Wojna., i W a ­
loryzacją, zakontraktuje haiychmiast 
dwóch adwokatów, a p e S e p tó w  ustaw 
w aloryzacy jnych . W iadom ość: „Gazeta 
Społeczna", Lwów:, Peloźjffyska 5a

INTELIGENTNA sta rsza. osoba, znająca się 
na gospodarstwie fi;;um iejąca dobrze i 
smacznie gotow ać,. znajdzie m iejsco u 
starszego samotnego [pena na prow ineji, 
za  bardzo dobrą, zapłatą- Zgłoszenia do 
Adm inistracji „G azety  Porannej" we 
Lw ow ie poa ..Robra zapłata". 5539

KAŻDY Polak powinien pisać poprawnie 

(ortograficznie); uczcie się więc listow ­
nie polskiej pisowni. Kursy buchalteryj- 

,ne prof- Sekulowicza, Warszawa, Żóra­

win 12. Żądajcie prospektów- 5043-14

POSADY POSZUKIWANE. I  
3 gzowe za wyraz. ■

U R ZĘ D NIK  drzewny poszukuje posady 
(placm-istrza) pod „Z a raz " do Administre.- 

V ji.  5469 10.
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Zakład Ubezpieczę ń Pracowników Umysłowych.
W  dniu 17 czerw ca 1928 odbyło  się w  lokalu  Izb y  

H an d low e j i P rzem ys łow ej w e L w o w ie  zw ycza jn e  W a ln i 
Zgrom adzen ie delegatów- Zakładu Pen sy jn ego  d la  Funk 
c jon arjuszy , oben ie Zakładu U bezp ieczeń  Pracow n ików  
Um ysłowych , k tórego  g łów n ym  przedm iotem  obrad b yk  
spraw ozdan ie W ydzia łu  K ieru jącego  z c zyn n ośc i i ra ­
chunków  za rok 1927 i p ro jek t now ego statutu opraco 
waneg* na zasadach rozporządzen ia  P rezyd en ta  Rzeczy 
pospolitej i  24. X I. 1927 a ubezpieczeniu p racow n ików  u 
m yślowych .

W ed le  p rzed łożon ego  sprawozdan ia , m ajątek  Zak ła­
du z dniem  31. K IL  1927 w ynosił 33.733.761.59 zł. część 
tęgo m ajątku w  sumie Zł, 14 458.047.99 jest u lokow aną 
w nieruchom ościach, a reszta w  sumie zł. 19.687.803.55 
w  papierach w artościow ych , na rachunkach bieżących  w 
instytucjach bankow ych, w  pożyczkach  h ipotecznych , w 
kasach oszczędności i t. p. zgodn ie ź  obow iązu jącym i 
przepisam i statutow ym i i ustawowym i.

P rzyp is  p rem ij ubezp ieczen iow ych , w ym ierzonych  
na podstaw ie daw nej ustawy pensyjnej, w ynosił w  roku 
1927 zł. 0.324.285.21 za ległości zaś p rem jow e  zł. 3.951.161 
gr. 50, c zy li 42.37 procent, p rzyp isu  p rem ji za  rok  spra 
w ozdaw czy . Na uspraw ied liw ien ie  tak pow ażnych  zale 
głości nadm ienia się, że  w yk a zan a  kw ota  n ie obejm u je 
samych ty lko  za ległości p rem jow e j z roku spraw ozdaw ­
czego w  k w ocie  te j m ieszczą się rów n ież zaległości z. lat 
poprzednich ob liczon e łączp ie  z 24 proc. odsetkam i zw ło  
ki, oraz innem i kosztam i. Za ległość ta, tak  jak  w  latach 
poprzedn ich  jest następstwem  i w iną ogó ln o  znanych 
ciężku i  w aru n ków  gospodarczych  i p ła tn iczych  w  na 
szem  Państw ie, a nadto na je j podw yższen ie wpłynęła 
przew ażn ie  wysoka w a lo ryza c ja  p rem ij za  okres mar- 
kow y. G dyby sie, n ie w z ię ło  pod uw agę za ległości p rem ­
io w ych  z lat ub iegłych  to  w łaściw a za leg łość w  p orów n a­
niu z p rzyp isem  p rem ji w  roku spraw ozdaw czym  wyno- 
siła-by ty lko  179.727.83 zł. czy li 1.92 proc... W  każd j m 
ra z ie  za leg łości te n ie m ogą być zarzu tęm  d la  Zakładu, 
jak ob y  n ie starał się ich zm niejszyć, gd yż o energ ji w 
ściąganiu tych za leg łości m ogą św iadczyć 2551 w d ro żo ­
nych egzekucy j p rzeciw ko opornym  dłużnikom , /.resztą 
n ie jest w  tym  w ypadku Zakład jedyn ym  w y ją tk iem  ? 
pośród innych instytucyj ubezp ieczen iow ych, gdyż tak 
samo (w ed le zestaw ien ia z roku  1926) za leg łości p rem jo ­
w e w  Kasach chorych w yn os iły  46.1 procen t wszystkich 
ak tyw ów , a -w ubezpieczeniach od n ieszczęśliw ych  w y  
p adków  42.0 procent przyp isu  prem ji.

Koszta adm in istracji dosjęgły  w  roku spraw ozdaw ­
czym  0.3 procent przyp isu  prem ij. a zatem  o 1.36 proc 
byty m zsze, n iż dopuszcza ją obow iązu jące  w  tym  k iew n  
ku przepisy. Stosunek p rocen tow y w yda tk ów  adm in istra­
cyjnych  do p rem ji i innych  dochodów , nzyskanych z in ­
nych /rodeł w yraża  się f o  pro c . ,ic»śli się w eźm ie pod u 
w agę same ty lk o  dochody Zakładu z innych źródeł, oka­
zu je się, Z9. koszta adm in istracyjne m ogą być p o k ry li 
3/5 częścią tych  innych dochodów , bez żadnego nąru 
szenia samych prem ji. D la porów nan ia  tych kosztów  z 
innym i instytucjam i abezp ieczen iow ein i zaznacza się, £e 
w ed le /staw ien i0. z roku 1926 p rzeciętne koszta adm i­
n istracyjne Kas chorych  w  wschodnich w ojew ództw ach  
wynoszą 12.5 procent p iz y p L n  składek (nie w lic za jąc  w 

to  istn iejących  tam kosztów  ogólnych , k tóre  w yraża ją  
się w  4.7 proc., w  ubezpieczen iu in w ą lidow em  na Górnym 
Śląsku i w  Poznańskiem  przeciętn ie  5,7 procent, a w u

bezpieczn iu od n ieszczęśliwych  w ypadków  przeciętn ie 
9.5 procent ogó lnego  przyp isu  prem ji.

Stan ubezp ieczonych  człon ków  z końcem  1927 roku 
przedstaw ił się w  ilości 26.028 osób, w  czerń 18.638 m ęż­
czyzn i 7.390 kobiet. Św iadczen ia pobierało 2.322 osób 
.v łącznej sumie zł. 777.141.60 a w  szczególności: renty 
nieudolności i starcze 579 osób z kw otą  .329.573.80 zł., 
lodatk i na w ych ow an ie  271 osób z k w o ią  21:717 zł., ren- 
y w d ow ie  799 osób z kw otą 247,9.39.80 zł., ren ty  siero- 
e 67,3 osób z kw otą  98.210*40 zł. Nadto w yp łacono 389 
isoboni w zro t składek w  łącznej kw ocie  111.609.10 /i. 
34 osobom  jedn orazow ą  odpraw ę w  łącząe j kwocie 
29.891 zł. Zauważa się przytem , że d la  polepszen ia św iad ­
czeń Zakładu w ypłacanych  dotychczas na podstaw ie u- 
bow iązu jącej na teren ie b. an s łry jack iego  zaboru, usla- 
>vy pensyjnej Zakład jeszęjpe w . roku 1925 przedłoży? M i­
nisterstwu P racy  i O pieki Społępżnej odpow iedn i pro 
jekt w raz z szczegńlowero uzasadnien iem  w  kierunku 
zm iany dotychczasow ej ustawy pensyjnej, a Jo jce lem  
podwyższen ia świadczeń, k tórebv  zapw n ia ly  ubezpicc.zo- 
lym  egzystencję  przy rownoczcsnem  obn iżen iu  składek 
M inisterstwo jednak projektu  Zakładu n ic rozpatryw ało  
i to z. pow odu in tenzyw n ie  p row adzonych  prac nad p ro ­

jek tem  n ow ej ustawy pensyjnej, k tóra  weszła już w  ży ­
cie z dniem  1 styczn ia 1928 we form ie  w yże j w spom nia­
nego rozporządzen ia  P rezyden ta  ifzcćkypospolite j. Xc 

• względu jednak  na przedłużające, się z natury rzćózy  u- 
lończen ie  prąc nad pro jektem . Zakład  starał się przyjść 
rencistom p izyn a jm n ie j z pom ocą w e fo rm ie  nadzwy- 
:zajnych  zapom óg: Obecnie, wskutek w e jścia  w  życic
ozporządzen ia  P rezyden ta  R zeczypospo lite j o ubezp ie­

czeniu p racow n ików  um ysłowych, św iadczenia Zakładu 
vzrosną ju  od roku 1928 bardzo pow ażnie, bo w  n iek tó ­
rych wypadkach  naw et o 150 procent św iadczeń dotych ­
czasowych.

P o za  św iadczen iam i ustawowym i w yp łac ił Zakład 
n adzw yczajnych  zapom óg d la pob iera jących  św iadczenia 
na łączną sumę zł. 65,026.70, oraz dobrow o ln ych  zasil, 
k ów  d la pozosta jących  bez. posady w  sumie 13.312.62 zł, 
(a w  czasie od 1 stycznia t928 do 31 m a ja  1928 r. zł 
19.362.41). Z łunduszu zapom ogow ego  dla pozostających 
bez posady Zakład wypłaca d ob row o ln e  z b itk i  d la tych 
ubezpieczonych, k tó rzy  nie m ają p raw  do zasiłków  u- 
slawów ych

D o św iadczeń n ądzw ycza jn ych , pozaustaw ow ych  na­
leży leż piecza m ieszkan iow ą i akc ja  leczn icza  Zakładu, 
na rzecz ubezpieczonych. Zakład bow iem  loku jąc  rezerw-*, 
p iym jow e  w  n ieruchom ościach stara się o to, aby poza 
uzyskaniem  pap ilarnego  bezpieczeństw a d la funduszów 
Zakfadi; p rzy jść  nadto ubezp ieczonym  z pom ocą przez 
um ożliw ien ie im uzyskania w ygodnych  a nic drogich 
mieszkań, oraz tańszego pobytu i leczen ia  się w  uzdro­
wiskach D la uzyskania p ierw szego  celu Zakład  w ybu ­
dow ał ju ż po jedn ym  dom u W f 1 w ow ie, K rakow ie , B ia ­
łej i Bielsku, a obecnie zn a jdu ją  się jeszcze  w  budowie, 
dalsze 3 w iększe  dom y w  tych m iejscowościach  z w y ją t­
k iem  B ielska, k tóre  zosta ło  p rzy łączon e  do Z. U. P . U 
w K ró lew sk ie j Hucie. Pon adto  p rzeprow adza się jeszczę, 
studja na ewent. w iększą budow ę w  Borysław iu . Drug 
cel starał się Zakład osiągnąć p rzez kupno w zgl. budowę 
'pensjonatów w  n a jw iększych  uzdrow iskach  Polsk i, t. j  
iv Zakopanem . K ryn icy , Trnskąw cu  i Jarem czu, w któ- 
rych członkowie zabezpieczeni otrzym u ją  m iejsca z peł- 
netn u trzym an iem  za opłatą cen n iższych od własnych

kosztów  utrzym ania. W  roku spraw ozdaw czym  k o rzy ­
stało z m iejsc członkowskich  v- pensjonatach Zakładu 
w  Zakopanem  331 osób p rzy  7238 dniach żyw ien ia , a w  
Truskawcu 107 osób p rzy  2217 dniach żyw ien ia . IV  n o­
no nabytem  pensjonacie w  Jaremężu rozpoczęto  p rzy  
znawać m iejsca członkow skie dop iero  w  roku b ieżą ­
cym , pon iew aż len  o tw arto  dop iero  z  dniem  1 czerw ­
ca 1928, n w  K ryn icy  będą przyznawane oa 15 IX . 1928, 
gdyż budowa i urządzen ie pensjonatu jeszcze  n ie jest w  
całości w ykończona, wskutek czego, o tw arcie  sezonu .ia- 
stą.ii dop iero  w  najb liższych  dniach. P odk reś lić  należy, 
że pensjonaty są p row adzone na p ierw szorzędnej stopie 
i trak tow ane są. jak o  loka ta  reze rw ; prem jow ych , k tórę  
muszą znaleźć ustawa przepisane oprocentow an ie  i z 
tego powodu d la uzyskania tego oprocentow an ia  oraz 
w yrów nan ia  n iedoborów  powstałych wskutek niskich o- 
płat członkowskich , musi Zakład p rzy jm ow ać rów n ież 
pensjonarjuszy n ie  członków , k tó rzy  opłacają  pełne ce­
ny, obow iązu jące  w  m iejscow ych  pensjonatach p ryw a t­
nych. Obecnie, w obec pow iększen ia -s ję  ilości pensjona­
tów, zw iększy  się ró w n ię j) ilość m iejsc członkowskich , 
a to lem bardzie j jeszcze, że Zakład zaczął ju ż stopn iowo 
w prow adzać w  życie  postanow ien ia  now ej ustawy em e­
ryta lne j o leczn ictw ie  p ro filak lyczn cm  ubezpieczonych 
i rencistów.

W a ln e  Zgrom adzen ie D elega tów  po dłuższej dysku­
sji, w której specja ln ie w yrażano uznanie Zarządow i, za 
prow adzą akcję  budow lano - m ieszkan iow ą i akcję 
ieczniczą, ndzie liło  W yd z ia ło w i K ieru jącem u absolutor- 
jum.

Nad sprawą p ro jek tu  statutu Z. U. P. U., opraco­
wanego w ed le statutu w zorow ego , przesłanego Zakłado­
wi p rzez M inisterstw o P racy  i O pieki Społecznej, ro z­
w inęła  się ty lk o  dyskusja ogólna, po k tó re j uchwalono 
w ybrać K om isję , składającą się z 4 delegatów  z grupy 
ubezpieczonych i 2 delegatów  z grupy pracodawców , k tó ­
ra ma w raz z W yd zia łem  Adm in istracyjnym  pro jek t sla- 
lutu rozpatrzyć  i sw oją op in ję  w raz z ewent. uwagami 
i w n iosk iem  p rzed łożyć  W alnem u Zgrom adzeniu , m a ją ­
cemu się w  n ą jb liższym  czasie specja ln ie w  tym  celu 
zwołać. R ów nocześnie uchw alono zw rócić  się do wszyst­
kich delegatów , oby dokładnie zapozna li się z doręczo­
nym  im  pro jek tem  statutu i nadesłali Zakładow i swoje 
op in ie  n a jda le j do 1 lipca 1928.

Co do innych spraw, k tóre  b y ły  przedm iotem  obrad 
W aln ego  Zgrom adzen ia  jest do zauważenia, że dokona­
no wynoru  dw óch  delegatów  i ich zastępców  do Zarządu 
tw orzącego się Zw iązku  Zakładów  Uh Pr. Umysł, w 
W ars/aw i zgodą ie  z w ym ogam i art. 89 rozp. Prezyd. 
Rzp. z 24 X I. 1927, oraz dokonano w yborów  uzupełnia­
ją cy - 'i do W yd zia łu  K ierów , i K om isji rew izorów  i Sa­
du Polubow nego. Zaznacza się jeszcze, że od dnia 1. VI. 
1928 Z.ikłąd p rze ją ł z Funduszu Bezrobocia  ubezpie­
czenie p racow n ików  um ysłowych  ua wypadek braku 
pracy i od tego  czasu będzie ju ż  nadal wypłacać ustawo­
we zasiłk i, p rzew id ziane  rozporządzen iem  Prez. Rzp. o 
jednąk od tego  W a ln e  Zgrom adzenie na wniosek VVv- 
łzia lu  K ieru jącego  pow zię ło  . uchwałę, upoważniającą 
W yd z ia ł Adm in is tracy jn y  do dalszej w yp ła ty  zasiłków  z 
"unduszu zapom ogow ego  dla p racow n ików  um ysłowych, 
k tórzy  na ostatn iej posadzie by li ubezpieczeni w  Ząkła- 
Iz ie, a n ie m a ją  lub utracili praw o do świadczeń usta­
wow ych na w ypadek  braku pracy, ałbo też wyczerpali 
p rzew id ziany  nstawą okres zasiłkow y.
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TEO H NIK  rodn i, absolw. wydz. elektronie- 
cbaaricznego w e Lw ow ie, obejmie posadę- 
w  jakunkolwiek dziale. O ferty pod 
„T ech n ik " do Biura SoJda. Stryj.

5557-3

Z D O LN A  haicierfca przyjm ie -posadę przez 
czas w akacyjny na prow incji w  lepszym  
domu, najchętn ie j-w e dworze. Adm. pod 
,.H afty". 5535

C H ŁO PAK  'in te ligen tny, sieroia lat 18, 
(poszukuje posady jako pomocnik szofer- 
skti, m oże być na .wyjazd. L is ty  do Ad­
m inistracji pod: „Pom ocnik szoferski".

5496-3

PO D M AJSTRZY murarski z dłuższą prak­
tyką w  każdych budowaah, zdolny a-
kordant, posiada chlubne świadectwa,
szuka zajęcia, imoże z ło żyć  kaucję. Ł a ­
skawe zgłoszenia pod „K aucja " do Adm i­
n istracji „G azety Porannej". jft5Ó6-3

M Ł Y N A R Z , obeznany z w szeik iem i kon- 
stnukc,ajmr m łynów  gospodarczych i re­
montem tychże, poszukuje odpowied­
nie; posady iluib dzierżawy, z kaucją,
iwkładem i remontem. Ła-skawe zgłosze­
nia do Adm inistracji pod Kwaiu ikow any.

5522-3

BIURU NIE fouZYNO w sK IEJ, L w ó w , plac 
Akademicki 3, telefm, 13-61, poleca Frań 
cuski na wakacje, wszelk ie s iły  nauczy­
cielskie, bony, fretjlanki', Niemkii, p ie­
lęgniarki, zarządczymi©, gospodynie,
klucznice, kucharzy, cukierników, ogrod­
ników, s iły  biurowe, o fic ja listów  gospo­
darczych, szoEerów. 5528-3

r NAUKA * WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz.

Kandydaci
na SZCFERÓW

Zwiedzajcie KURSY 
SAMOCHODOWE

In żyn iera

Aiehsandra JUHRE6D
Lwów, ulica Kopernika 54.

(ob ok  rem izy  t ia m w a jo w e jl,  a przekona­
c ie  s ię  naoczn ie, że  je s t to  n a jw ię  sza 
i n a jlepsza  szkoła s zo fe -ó w  w  M ałopol ■ 
sce. O p ła ta  ratam i. U lg i n iezam ożnym . 
W p is y  codzienn ie. In form ac je  i p rogram y 
u dzie la  Zarząd Kursów. —  Sale w yk ła ­
dow e, w arszta ty i garaże na m  jjs cu . —  

Zw ied zać  m ożna ca ły  dzień.

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 gromy za. wyraz. I

D W A  POKOJE frontowe z przedpokojem 
II. piętro w  śródmieściu, za rocznym  
czynszem  natychm iast do odnajęcia. 
Stosowne na biuro. Zgłoszen ie podać do 
Acknini/stracji „G azety  Porannej" po-d 
„'Legitymacja Nr. 649“ . 5468[ KUPNO I SPRZEDAŻ.

12 groszy za wyraz. ]
RAKIETY TEN “1 ISO WE
napra y ia  an g ie lsk im  apara­
tem  „W e la cy *  p ocząw szy  od 

12 z l  za naciąg 
60 gr. za  strunę.

J. M I K O S I ^ S t j  
Z.bawki -  Papier* 

Lwów, Krzywa SI 5. 
(obok  A k ad em ick ie j) 

Sprzedaie najtan iej struny 
angie lsk ie  i  inne przybory  

tenu isowe.

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba d la dz-ieEr 
„Sport", p laejH alictó  3. 5062-7

BERETY francuskie, damskie, męsfkie i  dzio-
- cinne „Sport", pjac Halicki B06247

W Y K W IN T N A  b ielizna dla Pań I  dzieci 
„Sport", Halicki 3. 50C2-7

K ĄPIELO W E pl aszcze, czepki, trykoty, 
ręczniki, pantofle „Sport", plac Halick i 3.

■ , 5062-7

KAMIENICA, wolne m ieszkanie, nowocze­
sny kamIorl,*klooeęłHm. do sprzedania. 
Zgłoszenia do Adm inistracji pod „B iałe 
róże", 5221-6

m
W jflZECłC M E ]

PRUIIEOE nazrt z KlidYHI I fOUSIRY
kłtijąca b ó le  w  członkach, w  stawkach, ob rzm ia łe  m iejsca, zc iekszta teon e  ręce  i nogi, 

k łu c ie , rw an  e w  rozm a itych  częściach  ciała, n aw et os łab ien ie  
zw roku  w ystęp u ją  często jak o  skutek  cierp-oń reum atycznych  
i  podagryczuych , k tóre  w  n n y być asuu ięte, w  p rzeciw n ym  

ra zie  choroba w c :ąż p ostępu je .

P R O P O N U f l E  
uleczającą, rozpuszcza jącą  k w a r m o c zo w y  kurację  w od ą  m in e ­
ralną, która p op ra w ia  p rzem ian ę  m a terji i  „w ięk sza  w y d z ie lin y , 
a w ię c  żaden tak  zw a n y  u n iw ersa ln y  lub ta jn y  środek  recz 
p rodu kt k ró ry  dobroczynna m atka natura u dzie la  dla dobra 

c ie rp itc ‘e j ludzko ci.

K A Ż D E M U  P R Ó B A  B E Z P Ł A T N A .
N ap iszc ie  m i uatychm ia-t, a o trzym ac ie  zupetn ie i ra t s < fca- co 
p róbę w i z z  ob ja śn ien iem zap ośred u ic tw erriin o ich  w e  waz stlcich 
krajach  u ządzonych  sk ładów , i  w ów cz s sam i p rze  onacie się 
o n ieszk od liw ośc i środka t - g o  oraz o je g o  szybk  e j skuteczności.
AUGUST MARZKE, B erlin  W ilm ersd o rf, B rucbsalerstr. 5. O ddział t:5.

W IED EŃSK A  SYPIALN IA , no-wa, do sprze 
dania. Oglądać ekspedycja O. Rappaport, 
Ho-tel Europejrki. 'J IM TŚ;-

K N U P K I LO SZK I 3— 14 m iesięczne. A n ­
gielska w ie lka  rasa sprzeda chlewnia 
Tretera, Przem yśl, (Jrechowce. Ó33-3-2

KAMIENICA 2-piętio'wa, pełny komfort, 
ewent. wolne ' m ieszkanie 3-poko}owet$ 
p rzy  Potook.ego do sprzedania. Zgldsze- 
nm  „D o lary ", Generalna Ekspedycja 
Ogłoszeń, Legjonów '"1. 5i2bt|

FO R TE PIAN '"' —  P IA N IN A  od 1000 zł. na 
dogodne spłaty poleca „M oniuszko", ZR  
Tnorcrwicza 10. 51^2-2

M A SZYNA  drukarska (płaska), io n u a t 
70 x 100, ew entualn ie o dwóch  cy lin ­
drach poszukiw ana do przedsięb iorstw a 
drukarskiego. O fe rty  „D ru ka rn ia ", B iu ­
ro  dzienn ików . Hetm ańska 22- 5573-2

Z P O W O D U  w y jazd u  sprzedam  kasę 
W erth eim a, łóżko  m osiężne na dw ie o- 
soby, um yw a ln ię  m arm urow o mosiężną, 
m aszynę pisarską, wspan iałe lustro, p a ­
raw an  am erykański i różne meble. Zi- 
m orow icza  6, d rzw i 3. 555*

FO R T E P IA N  —  Uw aga! bez dorab ianych  
części i n icskracany —  lecz ty lko  o ry ­
g inalny, k rzyżow y, znakom ity, fach o ­
w o  gw arantow any, sprzeda okazy jn ie  
SklcmarsKi, K opern ika  26, 5566-3

I
RÓŻNE DONIESIENIA. 

10 groszy za wyraz.

TATARÓW nad P ru tem  p ierw  
. szorzędny pensjonat
„Zofjów ka'1 poteca p oko je  słoneczne z d'a-6 
icm  utrzym aniem . Kort, Auto na m iejscijT

5583-10

POKOJE umeblowane suche, słoneczne, 
w:ra!z z utrzym aniem  calom, w ikt na 
świe.żeim maśle dostatni i s m a rn y  od, 
8.50 dzienn ie d la  dorosłych, 4-ra.zowc 
pożyw ien ie. Podhorodecki, Korcz yn-Sta- 
oja, Synwwódziko W yżn e. SSpsJsiJ

LE TN ISK O  w Karpatach, pokoje z u trzy­
maniem  do wypajijajtb' In form acje co­
dziennie ul. Zo fji a-lj-. 6 od 5— 7." 5467-2

ZA K O PAN E  willa „W iktorja4* na drodzt 
do Kanatnr. naucz, poleca pokoje z  ca 
łem utrzymaniem po cenach bardzo 
uiniarku ,vunych. 7256-3

B O O D -Y E A R  opony po ce-rfach konku­
rencyjnych poleca. Firm a „Behafc", 
Lwów-, Piłsudskiego 27. 5381-3

F IRESTO NE  oipony po cenach konkuren­
cyjnych, poleca Firm a „Behate", Lw ów , 
Piłsudskiego 27. 5382-3

W Y K W IN T N E  pap iery  lis tow e po b a je ­
czn ie łanich cenach poleca M agazyn 
papieru Okin, Skarbkowska 6, naprze­
c iw  kina „L e w " ,  5564

KTO chce uloko-wać kapitał od 1.000 zl. 
w zw yż  i m ieć zabezpieczoną rentę 15%, 

zg łosi .się, do Adm inistracji pod: ,,H ipo­
teka". .^ )548-3 .

U N IE W A ŻN IA M  agubiotią książeczkę w o j­
skową, W ydaną przez P. K. U. Kałusz 
na nwW Łiko M ichał Hurocitóliii, Slu- 
dzilinką. * '  ' p5 4 9 ^

W IŚ N IE  hiaspeńskio .16 zł. 50 gr. w yśy .j1
lam w 5 kg. koslykach  franko za zaliczką. 

A. tKcakcrt; eksport owoców, Zatoaz-- 
ozyki. 554-7-3

CHOROBY W ENERYCZNE i jasłarzała 
ikórne, nouiactenję seksualną laccy spe­
cjalista Di. FiSsnli, W ałow a 11. Toi. 55-20-

U LO K U J Ę  800 d o la rów  z w spółudzia łem  
do solidnego interesu, handlu, sk lepu - 
lub p rzy jm ę  posadę inkasenta w  p ow a ­
żnej firm ie  za kaucją. Zgłoszen ia  „S o li­
dny in teres" do A d m in istracji „G azety  
P o ra n n e j" w e L w o w ie . 5568-3

N A P R A W IA , czyści, s trzyże  dyw any  p er­
skie, smyrneńskie, k ilim y  i fab ryczne 
prędko, solidn ie, tan io  Borkow ska, Ber ■ 
nardyński 12, naprzec iw  H otelu  K ra ­
kow skiego.

PO SZU K U JĘ  dzierżaw y fo lw ark u  z bu­
dynkam i od 20— 100 m orgów  od żn iw  
lub jesien i, m ogę p rzy ją ć  posadę adm i­
nistratora, kasjera za kaucją. Zg łosze­
n ia „W zo ro w y  agronom '' do A d m in i­
s tracji „G azety  P o ran n e j" w e Lw ow ie .

5567-3

BEZINTERESOW NIE! Czyteln ikom  „G a­
zety  Porannej". Napisz imię, naztńąjjo, 
m iesiąc urodzenia, otrzym asz darmo bro­
szurę, określenie charakteru, zdolności, 
przeinaczenia. Poznasz k im  jesjeś, kim 
być możesz. Adresuj: W arszawa, Reda­
kcja „W ied ża  Tajem na". Skrzynka po­
cztowa 571. Załączyć ninfejsz#, ogłosze­
nie, znaczek pocztowy na przesyłkę.

4775-3

NA LATO wszelkie O BUW IE  hygieniczne,
łnjjałe, wygodno i  lanie z płótna, skóry, 

sukna filcu itp. poleca i  wykonuje 
FABRYKA PANTOFLI, Lwów, W ier 

nowska 4,
także do nabycia po cenach ściśle fabrycz­
nych w  U N IW ER SU M " pasaż Mikolaocha.
Zolffflłfcie i  inne m ożliw e na.prewfci usłeu- 

, ym .-'ęnnHi wla«m"eh. ł?59ó-2b

°rzecfw PLUSKWOM

,FLY T0X“piecai 
it^n ie  g i

mu S W O H Ó F F
S.w A N dem icka 8.

EpicjaliEta chor. woaer., rkór. i  kosmet. 
DR. HENRYK SFUND-FI3CHER

d lnąoleljii lekarz (asyst.)fe jin ik  Dcrmggb* 
lag. w Berlinie, Piadzo i Wiedniu, v,uóc:l 
z zagr. i ord. od 9— 1, 3— 7. Pl. Mariacki 

.10/11 p., U. w c jJ Ł ru ł-  Sobieskiego 2. 
Teł. 5.t— 08.-".- 

Poc.zoltaJni'i s«nntaHrnwe. 4927-6

Fut ra
damskie, męskie i  dziecinne, podróżne der­
ki. futrzane do sań oraz 'wszelkie reperaęje 
w  zakres kuśnierstwa wchodzące przyjm u­
je i wykonuje starannie po cenach um iar­

kowanych 
W Y T W Ó R N IA  FUTEF  

M A R j A N  T O M A S Z E W S K I  
Lwów . Zim orow icsa 17. HRI9-16

T i i i l T "
Kursuje ze Lw ow a do Niaiuiiowa-Zdroju  
począwszy od 2. lipca 1922 r> Wyjnad ae 
Lwowa (jodz. 8 rano. wyjazd z Niemircwa- 
Zdroju 18.40 wieczorom- E-octój aidobUBu 

obok Muzenm PrzemysłowJMO.

S p ec ja lis ta  ch o ró b  w e r  e ry -  
cznych i skórnych

nr. t m m i Iwowsk.
ordynuje od 8-9, 2-6, w  niedzielę od 
9-1, Lw ów , ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 

.(Fańskiej), Tel. 48-01,

U w aga!
Panôjts Tonnisis i!

tąnio sprzedaje
ST3?U^V DO Ki ET
N apraw ia  i  odn aw ia  ajiaratwrff anterykań- 
sk ta od  12 zł. za n ac iąg  S runy 60 gr. 
B L A C H A R S K A  6. T ra fika  naprz. kośc io ła  

D om in ikanów .

S P E C J A L I S T K A  C H O R Ó B  S K Ó R N Y C H  
I  W E N & R Y C ż k N Y C II

D r .  H i E S C H  ' S A W I C K Ą

b. Senkund- Państw- Szpitala. Pu wszech n. 
ordynuje dia kobibt od 2— 5 W ałowa 11.

1971 - 1

; SAR- 
1 B ^ IE N T

przyjm uję od godz. 11— 1 i  od 5— 8 ul. św- 

Antoniego 1. 1, I. p- (róg Łyczakowskiej). 

Osoby d u choto  złamano zechcą się zw ró­

cić z calem zaufaniem D ła wygody urzą­
dziłam fSczEsaM ie. 493^-8

D eta li Hurt
Tel. 19-61 

W; łączna sprzedaż 
row erów

» i ,-Waffenrad“
Części Sk ładow e do wszya k ich  ro w e ró w  

u znanej z tan iości firm y  
J A K O B  R O S E H M A N  
Lwów, Akademicka 26.

Zam ów ien ia  z  p row in c ji odu rotn io .

E S S E X
Samochody 6-c o cy.indrowe 

9/4C HP.
Plajiejjfłjy wfi  średnic, klasy

na składzie

„Ĉ IlECÂ I - Lwów,
UL. ROMANOW GZA 9. Telaf. 20-0).

Dr. S. EBEL ieczy
Nerwowość

i ordynuje jpk v r latach po- 
p zednieb w  G r a f e n h e r g u

(Czechosłowacja, przedtem  
austrjacki Śiask)

Sp zadaż na aogodne spłaty*
Maszyny

do sryaia
dram^f ny 
Rowery 
W irów ki

m'aczna 
! części składowe tychże 
Przybory ćo k.aw lecry ity  i rabćt ręcznych 

Własny warstkt napraw

nusr urn
• LWÓW, UL WAŁŁWA 1Ja.
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A P A R A T Y  i  P R Z Y B O R Y  „

FHS1HC2HE '
po cenach fabrycznych poleca

iakób Scbarf
Lwów Sykaluska 22.

U  N a  d  g o d n y c t i  w a r u n k a c h  ! !

f i R  i M n F O W  be/.lubowe, łu bow e  i w a lizk o w e  
I  za raniczr.e i krajowe. W ie l i w yb ór 

PŁYT  agrcnięznyeh, uajnows e jzlug ery o!ale na skłu- 
dz.e. W szelkie części rowerowe Fotbal bu ty  fotoalowe
33 f f ł l | M C D V  PUGh, Wafferrad, Delta wyścigowe 
S l U W Ł K Y  j p o ś c ig o w a .
Straszaki EM -GE  od Z ł 14’—  Straszaki gazowe Z ł 11.— 

Poleca ty ko znai.a fi ma „E C ;• 0 ‘ Lwów, 
S ksfuska 24, — telećort 27-81.

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE £k IkR IlP im  M. 
ZNANYIC SKUTECZNOŚCI A l l i T n A krem ideamie nde 

likatnia, matuje

znakomicie ndelikaŁńa ręce. 
Żądać wszędzie.,  . '— ------------------ - wszęazie. = =

LABORATORJUJ1 S T .  G Ó i ł S K I ,  W A R S ZA W A .

A m e r y k a ń s k i

Smalec i słoninę
marki S w if t  &  C u tn p u n y  L td . po cenach naj- 

niższych poleca firma

Jozef łussg-nr Lwów,
Franciszkański 8. Tu. 1418.

r^jm iiisiRii a te h in n
na

4 %  p r e m jó w k ę
w  złocie na spłaty rat-ine na warunkach  
bardzo dogodnych, za złożeniem tylko 

zł. 20.— ,
Zgłoszenia z prowincj* załatwiam y od ­

wrotnie.
MGWEZECHNT 2ASŁAD KREDYT.

L w ó w , plac Marjacki 6— 7.
K on to  czekow e PKO. W arszawa, Nr. 

153.749. T e le fo n  19.25. 5572

Zaw^domiemd
Podaję do adoiąpśct P. T. W łaści­

cieli pojazdów samochodowych, żc prze­
niosłem. swój wkład przyhorów oimoeko- 
dowych ,z  ul. Syketuakiej ą  na UTJCJf 
KOŚCIUSZKI 6. W  najbłiijszym czasie 

otrzymana wszelkie części składowe do 

,,F ia ta " i „G hevroleta“ , które sprzedawać 
będę po cenach kcmfeuirency.me msirich.

Z poważaniem

„Auto poi”
Lw£w, Kościuszki 6

HTO ZifiAZ POIRZEIIJE
do większego Zakładu  haudl. lub przem.
wszechstronnie ^kwalifikowanego, do. 
świadczonego, uc.ciwego, z najlepszemu  

św iadectwam i

0I 1 1 M ■ R M *
inspek ora, lustratora i  t. p., raczy 

zażądać ofe ty p. a.:

LWÓW, skrzynka pocztowa 70.

Możesz śmulo całować I
ożywając nh plamiące) trwalej O JA  kredki tło

O |A trwała nic tłuszcząca kredka do 
warg ma fą własność, if raz dzicnn.c 
użyta, nadaje wargom stałą, żądaną 

czerwi.A i świeżość.
OJA Parfumerie Paris- 1 

Z n o w o  w s z ę d z i e  d o  n a t iy e ia !  “* •

PLA ŻA  MORSKA K.UT1RI 
pod Ragmzą.

Pełny sezon. Sport. Kom fort. W iedeńska 
i francuska kuchnia- —  Poczynając od 
sierpnia, winogrona w  nieograniczonej ilo ­
ści. M ieszkanie z utrzym aniem  od zl. 11.50 
w z w yż. In'ormar,je, zam awianie m ieszkali 
i zn iżka b iletów  kolejowych za pośred 
nictwem To w arzy  twa Reklamy Międzyna­
rodowej jen, rtJpr. R M olf "o a z ., W arsza- 

Mar<7fllkowslra 124. 5544-2

JMGie wrósł w  itirysu
Kanapy, otomany, fotele, mate­
racy, garnitury salonowe, kapy, 
narzuty frank i, port je  y  i t. p 
M eble dębowe, jasien owe, for- 
nierowane sprzeda.e każdemu bez 
poręczyciela także na prowincji

» F  A  M  E  7  A M
i  Ofii*. Dlii', LUfflUI. KRASICKICH IBS.

Za Z ł.

5
tygoa.

Sfka

m )  MA SPŁATY \POLECA

}  F * A * C I S Z k J (  N I £ V ? C *  V K
Lwtu, ul. drćdacKa 2 o. 

Tel. 23 76
K rajow a W ytwórnia in* 

atram ntow . mu ycznych 
poleca pie wszo. ędne lu- 
■ L u  men ty własnego wy­
robu pod gwarancją po 
jenach p zys ępnyeb na 
warunka< h d godny L.

Przyjm uje naprawy i  
przeróbki.

Zaw odow i muzy y  o- 
trzym uą opust

Dbaj&e & swojo zdrowie!
Szwajcarski*, gorikio uioła z koonlkiem"

Regestr. Min. zdrowia Nr. 400 
leczą choroby tolądhn i tuszek, obstrukcją, 
kamienie żółciowe, działają przeciw nad­
miernej otyiośoi, regulują przemianę ma­

terii i pobudzają apetyt. 4914 
SPRZEDAJĄ APTEKI I DROGERIE. 

Fabryka cham.-fam. A G "SEOKI I SIN 
w R «jsn*ru.

Skład fabryczny na Małopolską: 
L W Ó W , Sobieskiego 13 (boesna Heticai-ij).

Humor.

fflliinralna notural/tn uty iimtuą

„DEWAJTIS"
polecaną przez lekarzy, 

w ysyła Zarrąd Dóbr „ P A C Z K Ó W "  

p. Stani, ław ów  lub Centrala: Lwów  

p l Marjacki 10.

Składaki - Sport wodny, 
. c y c l e c a r

LHUbuJ. DL R O M U I I C Z A  E . tfci. 7G  0 1 ,

N O W O C Z E S N Y  K U L T  RYTM IK I.
W c-o lo :  O j, Ąj| Z d a je  rr>. się, żc  się cosL iem  pod zu pełn ie  '^odw rotny" adres..

M0RTJH
T f P l :
 ...........f ó i iM L u c H Y M '/  

PRUSAK* i i ® i #

MUCHY 
PLUSKWY

PCHłY 1*1
  * t-p-
m o r t i n  j e s t  a b s o l u t n ie
NIESZKODUWy DLA LUDZI» 

ZWIERZĄT OOMOWYCH 
M O  N A B ^ rc »  APTEKACH.SKtADAOf
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Ursąd Wojewódzki Lwowski —  Dyrekcja 
Robót Fnbljr*iiych.

D o  I-  ]V  - OSOc?.
Przegląd pojazdów mechanicznych

O B W I E S Z
Na ząlad-zie §  120 itsrpm ąjlS iM ia M:- | 

nistra Robót P u b licz jiyd i i Ministra ł-E aw  
iW ew n JterW fp  w \>bro/.wmk*niu z M ini • 
&ltem bónw j W ojslfcw ych  .27 stycznia 
« e « ,  w I)z . li. II. P. Mi-. -5.1,

poz. 396, odnoizą icfjo  się i to ruchu 
ctoodowego w  Polsiw, lirfcid  YYo jftvó ltk i, 
Dyrekcja llybó t Publicznych we Lw ow ie, 
zarządza mmcjż-zefti ponowny przegląd 
wszystkich jw jaaftiA r irmcbaytrcznyoh, t. )■ 
soBłocjnodów osobowych, tak prywatnych, 
jak i  pnbUcanych (dorożek) autobusów, 
motncyliii, semochodow ciężarowych i  pół- 
o iężarowych, oraz wszelkich innych po­
jazdów mechanicznych, -znajdujących sra 
na obszarze W ojew ództwa Lwowskiego i 
podlewając yc.Ii. rejestru c ji  ■

Od p cze-gi ądUfJeS-ządz-un eg: i ąxiq>tójszeni 
obwieszczeniem: zwolnione są. jedynie po­
jazdy mechaniczne zrarejestro-waiie już na 
m ocy w yże j v jKiwoIaneEo razpoJządzenia 
inini-ster-jail-neJiT (1- i- ifcsiadaijąlfA Sjż cera­
tową ksiąSjćę i-eje.siraćyjnap', '

Piicfllśdoffi t;mn więc p*jedstawi<me 
hyć mają wszystkie U  pojazdy, których 
właściciele nie zmienili dotyrhŁ«,asovyoh 
poswoleń (żółtych) na dowody rejestra- I 
cyjńe pJzewidsiane w  § 19 pow olanego 
rcasporsantepnia.

Celem ulaihueriie. spslrnefiia- tego oby- 
w iązka 'w iiśc ic ie lom  . ■ifymienicai.ych po- J 
jazdo  w, iirfŚjd W o jew ó d K i, Ą ’Tekcja ITo- j 
bó l Publicznych, -ojyddegujc • urzędnika | 
loch n iez łego  dla do-Sinarik t c yn iczn ego  j 
zibadama, pojazdów . Równocześnie z  tym  j 
przeglądem przedstawiciel w-ladzy w ojsko- [ 
we; jtrzep-ww-ndzi I;ialsyfiirać..ft; wojskow ą j 
pojazdów w m yśl §. 13 powołanego im po- j 
rządzenia- ™  1 _ 4,

Przegląd ten odbędzie *ię  w  nanę™aią- 
cycU duiaoh każdorazowo o godzinie 9-tej j 
ra «o : _ •

IM' w e Lw ow ie, przy ul N iem cewicza 
1. *8;

Z ,  3, 4■ i 5. lipca 1828 dla samocho­
dów osobowych, zarobkowych (taksówek) j 
i autobusów, 7. lipca 1928 dla samochodów j 
prywatnych, 9- lipca 1928 dla sam och o- j 
dów ciężarowych, motocykli i wsajdldeh 
innych pojazdów mechanicznych, garażo­
wanych w miaście Lwowie i mcm ach pod- 
lwów .lich , a więc na teiytorjum należa- 
cem pod w zgięnem policyjnym do Staro 
•twa Grodzkiego we Lwowie

Starostwo Grodzkie zawiadomi każdego j 
właściciela pojazdu zarobkowego z osobna 
o terminie praegiąua w jednym i z wyżej j 
wymienionych dni od 2-— b. lipca br. i w  , 
tym terminie mają byc pojazdy preedsta- i 
wicue w  Garażn uyreKcji Robót rhittlicz- 
nyeh we Lwowie, nl Niemcewicza 48. Po­
jazdy prywatne, ciężarowe, motocykle etc- j 
mają być przedstawiane boa osebneg i we- J  
zwania Starostwa Grodzkiego w ternu- j 
nacb jak wyżej wybaczonych,

2) w  Starostwie Powiatowem we Lwo 
wie: j

10- lipca 192s dla pojazdów z pawia- i 
tów politycznych Lwów —  Gródek Ja- 
gusllońaki —  Bobrka. Również i te pojazdy 
mają być dostawione w  garażn Dyrekcji j 
R- P. pod wyżej podanym ?dresem

3) w  Starostwie Powiatowem w  Droho- j 
bycza:

11. lipca 1928 dla pojazdów z powiatu j 
politycznego: Drohobycz,

1) w  Starostwie Powiatowe® w  Sam- , 
beras: j

13. lipca 1928 dla pojazdów z powiatn ; 
polit. Samibor Sia r Sambor-Rudki,

5) w Starostwie Powiatowem w Krotra 
śnie: !

16. i 17. lipca 1928 dla pojazdów z po­
wiatów: ft rośno —  Sanok— Liska— Btz°
zow,

6) w Starostwie Powiatowem w Rze­
szowie:

18- lipca 19Z8 dla pojczdów z powia­
tów polit-: Rzeszów — Kotbnszowa— Łań­
cut- -Strzyżów,
p ’ 7 ) w Staro»*wie Powiatowem w Niska:

19- lipca 1928 tUa powiatów jrolit-: N i­
sko— Tarnobrzeg,

C Z E  N I E .
8) w  Starostwie Powiatowem w Jarosła­

wiu:
21. lipca 1928 dla pojazdów z powiatów 

polit : Jarosław •—  Leżajsk— Przeworsk—
Cieszanów

Iffl w  Starostwie Powiatowem w Prze 
aiy.ślu:

23. lipce 1928 dU  pojazdów z powiatów 
politycznych: Przemyśl— Mościska— Dobro 
mil,

10) w Starostwie Powiatowem w
Żółkwi:

24- lwica 1928 dla pojazdów z poo iatów 
politycznych; Żółkiew— Rawa Ruska— So- 
kał.

Komisja oględr.inowa urzędować będzie 
w miejsccwcściacb. 3) —  10) w  gmachu od­
nośnego Starostwa a interesowani winni 
tam zgłaszać się do przeglądu.

Do p rzeg jąd u  w ^ w y żej w y m ie cio n y ch  
n tic js c< n v o ś2 S jh  m a ją  b y ć . jz g ^ z n o e  -pŁ 

R ib ja z a y  m e ch a n icz n e , K tóre m ate  m łPrast 
'■stale.g-j p o s lo ju jp a r a ż o w a n la j)  w 'Branicach 
wyżej nazwanych ' powiatów politycz 
nych.

il'r/y p rzeglądzie ma. łj»r. u łie n iy  ;\rła 
.śi-icie l p o jazd u  Tub p cl-n om om ik . k ló ry  <Jt»v 
w ią z a n y  je ttz

t :  .M«azać .K o m is ji  d o ty r h c ż a s o w o  po 
Zwoleniu n a  p jaw g  kurpow ania, po jazdu , 
w ydan e w  m yśl S H>. ro z p o rz ąd z e n ia  m > 
n istorjaln ago  z 6. lipca 1.933 r . Dz. U. R. P 
Mr.: 65 , .j>pz- b fS

2 . P rze łożyć  Kdini.eii, w yjiołuiojTy do­
k ła d n ie  przez, w M si-c ie la  fo rm u larz , opisu 
t e B l ic z n e g o ,  k l ó ^  b ezp ła fn ie  o trzy m a w  
odnośncM i Sfur-o?lw ie.

•3. WręcŁyt. Komi-sji p okw itŁw anio K a - 
vsy  U n | « r a  n a  w jpJaconą o p ła lm re jo s tra *  
c y jn ą  w m y śl '§  10 5  iis ł-^ ?. pow ołanego tul 
u s tę p ie  rozp orząd zę Ilia-

O p ła ta  ta  w y n o si ż ę e ła ż d c  100 B a ł - r a g i  
pRAzdu w .-tanif: g otow ym  do .flfcg i hez
ł a drinku:

a) d la  d orożek o sobow y ch  * z ł. S0  gr. —  
b)' dlą'ąni'tołM Ków 2  zł. 4 0  g r , o ,ile  z a  prze - . 
gląd  ty oh  p o ja id ó w  w ca ż s ie  orf 1. sfcc,z| jn  
d*,i 30 . kwjictrnki 1 9 2 S  op loiy  ic jn s tw ic jjn e j 
n ie uiszczcm p.
f-Łp- R ów rłież  w in ien  w ła śc ic ie l pojazdu 

lneęhariie^rieso z ło ży ć  o s fe a d c z e n ic , że E s '  
S r .m in u  c l ła in ie j  re je s tra c ji  wł k o ifc lru k c jt 

pojazdu n ie  z a sz ły  żad n e zm ia n y .

P rz y  powyżezVbIi K o m is ja c h  m ogą b y ć  
rów nież  d la  u ła tw ie n ia  .in te re sa n to m  Izare- 
jesti-ow ane te  po jjtą g y , i ł ó r e  zn aków , f  d o j 
wodów -ró ja fe u c y jń y d ft-p je  m a ja n n .  p. nóri 
we po.iazd yH ra'# : p o ja z d y  b ez  -znaków ilp -), 
o ile je d n a k  w ła śc ic ie l poprzed n io  i w lizać 
w n iesjjc .d o  U- M yjj. O. D. H. P ..od p o w ied n io  
insjn jpuM iile p o d a n y  z p ro ś b ą  o przepro- 
wafPzonic ró jfstrtd jp  na. in ie jscn  w jg^nuj /. 
u zn aczon y oh  w y ż e j m ie jk ao w o św ach  i łcr- 
m in ie  j- w.

W  końcu zwraca się uwagę właści ńbli 
pojazdów, że jeżeli w  oznaczonym w »żoj 
terminie pojazdów swych do przeglądu nie. 
przedstawią, Urząd wojewódzki —  Dyrek­
cja Robót Publicznych postąpi w myśl po­
stanowień § 26. powoianego rozporządze­
nia ministR Rnego i stosując rygory kar­
na tern rozporządzaniem przewidziane za­
rządzi w  pierwszych dniach sierpnia 1928 
bezwzględne ściągnięcie nieprzedtnżonycb 
do w idów  rejestracyjnych, oraz znaków re­
jestracyjnych przy równoczesnym wyco­
faniu z ruchu łych pojazdów-

\Ve> L w o w ie , 2 7  cki/rWcłi T9£,8.
Za Wojewodę: 

łaź. BRATRf) w. ;.

B I  F i  I 7 M F  M Ę S K Ą  i i s A I ^ S  Ą  J a d n #  p o  zadziwiam- 
i k s l m l f c l w l ^  co niz4cd. cen ch —  wytwar a —  także z do tar- 

czonyek mate^jałów pod kierowni twem wybitnych i doświadeżoaych si?

m S Ż W A U IA  CEHmHIJI44 Lwów, pL Bernardyński 17.
MAGISTRAT M IASTA JAROSŁAW IA.

Jarosla-w , d n ia  3 5 . cz e rw ca  1923.
KONKURS.

M’iu* pod jJtffp lei u ch w a ły  * R S v  ra ie jp k ie j 
/ d n ia  12. m a je ,  .Vlja.gL-ifei-o i m ia i la  Ja r o - 
a la w ia  rp zp feu je .n in ie jszom  k o n k u rs  n a  
posadę

INŻYN IER A
Kierownika Miejskiego Urzędu hiElowni-

czegn.
AVaru;nki : 1) O b y w M d s h ł l ;  p o ls s jc .
2) N ie y f e e t e r o c a ły  4 0 -ty  rok ż y c ia , 
k i  D y p lo m  i'irżyn iem  /. d z ia l i  b u lS w U i- 

no-drogow ego (in ży n ieT ji)-
D ow ód o d b y cia  ‘••najmniej 5 -Ja in io j 

pralktyki vr zaw od zie  in ży n ie i.A k in , o- i l f  
m o żn o śc i ęffzy wlwdzach k o m u n a ln y ch .

ó) O pis d o ty c łw z a so w ę il ’ ży.-Ji)f i za- 
’ti'ndnieni;)-

^ ą S w ią d p c f ih o  zd row ie. .vvyr,!awii)i.ic 
przoz lc k a jz a  vządowfego. -1 rabailiżci m a ją  
p w w .sz M f| | o .'
| j j ł o d y  lo.i : jw zyw ią-zonc s ą  po­
bory  w cdłuK V I. s * l W a  o k reśla n e g o  zu- 
ta rfarp ij u fb fw v  itijd fe.żdniow oj z dniu !L 
T M .ja jlO g f ’D z. U st- :* r ^ 6  z l?>% d o d at­
kiem  k o m u n a lrr  ni. i jcak ty k a . p r y w R ff l ' nip 
j\st. dozw olmra-

IipSwA. z o sta n ie  n a d a n a  fg M 4tory :c 'z .a :e  
ń a jc d e l l  ro k .’^ o e z « n  m o źc n a s tą p ić  stuhi 
lizao ja-

Podania. m i lc ż ją ie  iidokanientbMdaTnK 
[H aieay  w n o sić  do P rez y d ju m  M a g S r s .tu  

mi-asła- Jaroslaiw ńi •w ił^rm K ‘ c d & SO . lip ca 
b. r-

B u i-m istrz  
-.SgO & 2 L i ż .  S i« w w * i» w ic * .

oaTRaaaa»is.
S  f f i i i i i  2 7 . lw i. w n ocy  w Ł p ią g u  osobo­

w y m  L w ó w — Ki-akGw z o sta w  festoow ane 
p tzed  R zeszo w em  u Jó z e fa  A lsterą.-!!]

3  wekraio in trfa lfk ł tsto.m prfoyjane po 
z.i 3 9 .—  Ł tu lk L aiiij p rzez  Jó z e fa  A Is to a , 
S !a p isS fi;ó a v  i zao p atrzo n e jego jg e c z ę c ią ;

3 wMShe in M anko (w iH Ą R cw ane ji.j
zł. 27 . — , .1 w eksel in b ia n k &  osljk n p low a- 
n y  rui. M  3 4 —  p o d p b sfl* -  pw.oz 8 a l jio  
Srdm pira, S ia im la w ó iy  i tó p a trs o n c  j>-- 
go p ie e s^ t ją

2  w e te lc  in bjri.nkci. -rslem piow an c pa 
zl. 2 i-.-■-, 2 w e k sle  in b ian k o  ostom plow a- 
no po id. V I .-—. 1 weksel nr hłOuko c-
słtm p io w a n y  n..i. /I- j ń . - -  p .iifA a .ra ; pra. u 

J .oaiouifSf a -M andli. &lj:?;śj».\v-ó\v. zuopatr :o- 
nr- kra- p ie c z ę c ią  —- urM n 12 sztuk wsksśi, 

i w a z y s .t ie  z a w ie co ją ę t na udw rot.u .j 
| n ic jira i o ••
| P ow y ższe w ek sle  o u k w a ż w m  i o - 1 r,-:-■ - 
i gani pr:: 1 ■ r-Ti c ien i, w ibow -tn - - •• 
j 'b ęd ą  o n *, honor-■T anę ó ' i n

M. R S s in fe b b  St.-iHtSjiiwńw.

j Kupimy klcce
i

jaworowo (Fladerahornklotzer) wa­
gonowo, także jawor na pnui O.erty 

i prosimy kierować

! FraĄz TmcHs
I h o  z h a n d lu n g  sc h O R U a r.! !  u \  e o i r

(Czechoslowaken).

I N S T A L A C J E  

ŹAP.ÓWKI 

MATERJALY

świaha elektrycznego i l. p. wszelkie po­
prawy — wykonuje najtaniej 

LEŚNI A KOWSKI
C h o r ą i c z y z a j j  1 0 , t-elfef 2 - 8 0 .

vPhilipsa“ hurtownie i ćet&ilicznie poleca 
na taniej

LEŚNI AKOWSKI 
CnOTą ic z y z n y  iO, t e le f .  21-30

elektrotechniczne do instalacji poleca 
na taniej

LEŚNIAKOWSK-
C h u rą tra y  n y  IO , t t » e f  21 -80 .

Masarz Kremem Slm on’a jest m ‘łym  dla t marzy- 
Ni - ruchy i n «  tłusty, a  doskonale przenikający  
pory eTóry KREM SłMON’a ożyw ia naskórek, czym

  go  e'astycznym, odnosi naturalną świeżość cery,
!jf M  tpesób życia: Posm arować skór* w ilgotpą po  

umyciu. Wetrzeć lekko aby  krem Wn knął w  pory  
skó y, następnie wysuszyć ręcznikiem.

Krem SLn m a stanowi doskonały podLład d ia pudru... 
Puder Simona.

ń e ,  roudre & saean Simon.
P A R I S.

„ F O S  F O  i ł “

FABRYKA M U/OZÓW  SZIU CZtiYO H

SUPER F F  7ĄTY: kostue t fosforowo-azotowa, M INE R A LNE  i amoniakalne 
R E F O R M F O S F A T Y : kostne i m ineralna a d  1 8  do 26°/« P2 U 5 !!
T J M A S F N Y : „Colnmeta“ —  ,,G W IA ZD A B i inno krajowe i zagraniczne 
SOLE potasowe i K A 1 N IT  —  A Z Ó T N IA K  —  SALETRA (Chorzowska) amonowa  
SALETR Ą  chRijska —  S IA R C ZA N  amonowy, Wapno nawozowe palone i mioloee 
FOSFORYTY" p a lo n e  i m i e l o n e  (CaO  i rozp. P ,  Ó 6) . .  19 7 %  CaO) —  W apno budowlaus.'

B A T O R E G O  3 2 / 1 .  p. T f e f  5 6 - 6 9 | 'lo s ‘aw a fł asouraw'1 i rlpt ";1 c ip  en n  °n a ’n 1 a UJn-r-ł l ,v 'ł - l in k u M l krj^jl |

ł̂ A F I Ę i F r a ó . ; :  ■ ;-f -!■ Ffć/raFefJ / rf" 7 '"/'ra/'7/1 ' ć j ' .  \  ̂ v- i  1

CENY OtiŁOsZEN:
Za wiersz T.szpaltowy milimetrowy 

(szer. 3fl mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr,, na wiersz 1 -szpalt, milime­
trowy (szer. 69 mm.) nadesłane 35 gr., j 
za wiersz 1-szaplt. milimetrowy (szer. 
80 mm.) po kronice 40 gr., zu wiersz
1.sapali, milimetrowy (szer. ofl mm.) w  
tekście1 (kronika, repertuar, dział ekono. |

mierny iW .) 50 gr„ za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 00 nun.l w  artykułach 
100 gr,, za .wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 ium.) ua pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za adowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebnjących pracy lub

posady 3 gr., cala stronu ogłoszeniowa 
285 zł., pół slrony ogłoszeniowej 150 zł., 
cala strona tekstowa 480 zł., cala strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zl. Ogłoszę, 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za  
ogłoszenia w  miejscu zastrzeżouein, ogło 
szenia osobuo stojące I bez unn.ern doli­
czamy 20 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nic benifikujeniy. —  Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamćir (szpalt), Irkstowc na 4 lamy 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna: 
ż  dostawi} na miejsce lab  p. te-

syłką pocztową . ■ < . zł. 5.30 
Bez dostawy . . . . . . .  zł. 4.33
ża granicą . . . .  I) . 7.ag

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI. I  SPÓŁKA, pod za-z. J- PŁO CK IEGO , W  Lw ow ie Odp, red. STEFAN KRZYż.ajnOWSKL


